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Spisek 'w Bułgar] i
Sprzyslężeni grdzffl w życie krćEa Borysa

Sof}a, 2. 10. Tel. wt
Władze bułgarskie vykryły w ostat­

nie] chwili nowy spisek rewolucyjny, któ­
ry, wedle doniesień ze strony miarodaj­
ne], przybrał już konkretne formy. W 
związku z tern proklamowano w całym 
kraju stan wyjątkowy, oraz odwołano u- 
roczystości, jakie miały się odbyć z oka­
zji rocznicy koroimcji i proklamacji nie­
zależności Bułgarji.

Premjer bułgarski przyjął przedstawi- 
dieli prasy i oświadczył, że ogłoszenie 
stanu wyjątkowego spowodowane zosta­
ło wykryciem niebezpiecznego spisku, 
asnlerzającego do obalenia monarchji, do 
czego poczyniono już wszystkie przygo­
towania. Projekt spisku wyszedł ze sfer

Król Borys.

grupy Sweno, która wzięła już udział w 
ostatnim zamachu stanu z 19 maja 1934 r. 
Organizator obecnego spiaku, pułkownik 
rezerwy Damjan Welczew, przebywający 
zagranicą na wygnaniu, przybył niespo­
dziewanie do Sofji, został jednak ujęty i 
aresztowany.

W ciągu przedpołudnia doKonanu 
wielu aresztowań, a m. in. aresztowano 
dawnego ministra skarbu, Piotra Todoro- 
wa. Aresztowania wśród zwolenników 
grupy Sweno i radykalnej lewicy chłop­
skiej, t. zw. Piadenenizi, trwają w dal­
szym ciągu. Alarmująco podziałała ta cże 
oficjalna wiadomość, iż osławiony chłop- 
sko-komunistyczny emigrant, Doczo Uzu- 
now, wtargnął na czele licznych grup emi­
grantów do Bułgarji, celem podburzania 
ludności powiatów granicznych i udzie­
lenia poparda spiskowcom. Przeciw ban­
dzie Uzunowa wysiano silne oddziały po­
licyjne, które jednakże nie zdołały jej do­
sięgnąć. Spisek miał na celu obalenie rzą-

Alarm gazowy w Warszawie
W a i s z a w a, 2. 10. Tel. wł.
Wszystkie sprawy codzienne, a nawet za­

interesowania polity cane ustąpiły w środę miej­
sca tapowiedzianeiiiu darmowi ga owemu. Od 
zmroku tramwaje jeździły ze światłem mocno 
przyciemnkmem niebieskim papierem. Papie­
ren- •niietoieslki m teb liliowym zaikryte były rów­
nież światła przy samochodach, przy dorożkach, 
oraz latąrtnriiach z »úměrami na damach. Na uli­
cach latarń naogói nie zapalni.o. Gdzie nie­
gdzie tylko świeciła się na rogach ulic jedna la- 
tarncia aby zgasnąć z chwlą ogłoszenia aiarmu.

Na ulicach do godz. 6-tej v> itczorem pr-tc 
wał niezwykle ożywiony ruch. Wszędzie widać 
było tłumy publiczności, spacerującej i zbiera­
jącej się w gromady oraz debatującej nad za­
powiedzianym alarmem i zadającej sobie pyta 
nie, o której godzinie odezwą się gwizdki sy­
ren. po Których miast» będzie musiało pogrą­
żyć się w zupełnych ciemnoscii.cn.

Wszystkie zarządzenia byty narśoslej wyko­
nane i stolica zdała egzati im ze swej karności i 
gotowości do obrany przed atakiem lotniczym.

du i detronizację króla. Premjer zapowie­
dział, iż wkrótce ukaże się oficjalny ko­
munikat rządowy.

Wfttffcowa Okazja
nabycia

sławnych już w całej Polsce
lift m toïdi hrainwvcti iedwabi

z Milanówka
I-szy raz na Targach w Kato­
wicach w stoisku Centr. Stacji 
Jedwabniczej w Milanówku.
Demonstracja na na miejscu, sposobu 
otrzymywania jedwabiu z kokonów.

Sof ja, 2. 10. Tel. wł.
W sorawie wykrytego spisku rewolu­

cyjnego w Bułgarji wydany został w po­
łudnie k.wunikat oficjalny, który jednak­
że w treści pokrywa się z enuncjacją 
premjera Toszewa. Z komunikatu oficjal­
nego podkreślić należy, że do zrealizo­
wania swoich planów spiskowcy wybrali 
dzień święta narodowego, 3 październi­
ka, gdyż iiczyli, że z okazji parady woj­
skowej całego gurtiiz mw, siła odporna or- 
gauów wykonawczych będz:e zmniejszo­
na. Król miał być zamordowany, lub unie­
szkodliwiony. Organizator spisku, pułkow­
nik rezerwy Welczew, aresztowany został 
we wsi granicznej suwnica, skąd zamie- 
rzał dostać się w aucie do Sofji. Komuni­
kat podkreśla wreszcie, że rząd bułgar­
ski cieszy się pełnem zaufaniem króla Bo­
rysa.

0 władzę...
Nowe łzby ustawodawcze zwołane zo­

stały zarządzeniem P. Prezydenta R. P. na 
dzień 4 bm.

Półurzędowe objaśnienia nowego 
ustroju państwa w części, poświęco" 
nej Sejmowi i Senatowi (Gaz. Polska 
nr. 235 i nr. 241), ujęte są pod dziwnym 
kątem widzenia, gdyż niewiele mają 
do powiedzenia o działalności ustawo­
dawczej tych ciał, w pierwszym rzę­
dzie do tego powołanych, a zajmują 
się niemal wyłącznie sprawą ich wpły­
wu ną osiąganie i utrzymywanie wła­
dzy w państwie, co widocznie obozo-

Íwi rządzącemu najbardziej leży na 
sercu.

Foprostu wzruszające jest posta­
wienie sprawy stosunku tych 'lwu 
dziedzin życia państwowego w tych 
pólurzędowych wywodach :

— Stanowić prawa, to znaczy da­
wać wyraz jakiejś idei. Obalać rządy, 
to znaczy walczyć o władzę. Gdy 
obi? te sp' «wy zbiegaji się w parla­
mencie, co chwila jedna zostaje po­
święconą dla drugiej. Mówiąc ściślej, 
najczęściej pierwsza zos.aje poświęco­
na dla drugiej. Gdy na jednem forum 
i w jednym czasie toczy się walka 
o władzę i stanowienie praw, dyskusja 
i treść ustaw zbyt łatwo przestają

I
 być dawaniem wyrazu idei, zbyt łat- 
wo staje się demagogiczną licytacją...

Jednem słowem z troski o to, by 
sprawa władzy w państwie nie odry­
wała uwagi Sejmu i Senatu od usta* 
wcdawstwa, zrobiono wszystko, co 
można, aby usunąć z pod ich wpływu 
wszystko to, co dotyczy władzy w 
państwie.

Czvż to nie wzruszająca pieczoło­
witość w stosunku do Sejmu i do Se­
natu?

Skoro jednak d/bałość o wyłączne 
zajmowanie się Sejmu i Senatu usta­
wodawstwem jest tak daleko Dosunię- 
ta, nasuwa się pytanie, dlaczego to 
nowa konstytucja znacznie utrwala 
ustawodawstwo w drodze rozporzą­
dzeń Prezydenta Rzeczypospolitej i 
przeprowadza wyraźnie (art. 49 i art. 
57) zrównanie rozporządzeń z ustawa- t 
mi. Czytamy wprawdzie w tych wy­
wodach o dotychczasowych poma'o- 
wych doświadczeniach w tym wzglę­
dzie dosłownie: dekretowanie nie by­
ło nazwą, było wyjątkiem. Jest to 
jeden z uderzających dowodów cierp­
liwości papieru, na którym można 
wszystko napisać, chociaż wiemy 
wszyscy doskonale, że rządy poma-

I
iowe doszły do uchwalania sobie glo­
sami B. B. nieograniczonych pełno­
mocnictw do wydawania rozporządzeń 
i że używały tych rozporządzeń, sy­
piących się dziesiątkami i setkami, do 
wszelkich celów, nie w\ taczając pod­
wyższenia płac ministrów w czasie 
najcięższego przesilenia i obniża­
nia płac urzędników i pracowni­
ków państwowych, podobnie iak 
wszelkich zarobków w kraju. Otóż 
utrwalenie w nowei konstytucji tego 
wygodnego sposobu rozporządzeń 
•zuca szczególne światło na szczerość 
ruski o ustawodawczą działalność 
'eimu i Senatu.

Natomiast od spraw władzy w pań-

Na pograniczu wlosko-ab'sj ńskiem w Erytrei narazić żołnierzom Mussolimegn nieźle 
się powodzi, ale co będzie późnię?,. ?

Muzeum Zoologiczne ; «Warszawie
Groźny pożar wybuchł w nocy

Warszawa, 2. 10. Tel. wl
Dziś o północy, z nieustalonych dotychczas 

przyczyn, wybuch! groźny poża“ w gmachu 
Muzeum Zoologicznego i Anatomj? Patologicz­
nej Uniwersytetu Wa~szawskieg( Ogień roz­
szerzał się wskutek wietrznej pogody z ogrom ną 
siłą, przybierając katastrofalne rozmiary. Do­
piero po upływie pól godziny o wybuchu pożaru 
dyżurni nocni Uniwersytetu zawiadom™, straże 
ogn owe.

Jak dotychczas ustalono, ogień powstał na 
pierwszem piętrze w salach Muzeum Zoolo­
gicznego i wskutek nagromadzenia łatwopal­
nych materjałów rozszerzał się w szybkiem 
tempie.

Przybyłe straże ogniowe przed "wszystkiem 
przystąpiło do zabezpieczenia przyległych bu- 
cynków Uniwersytetu oraz, co najważniejsze, 
budynków szpitala św. Rocha, — które miesz­
czą saie chorób wewnętrznych i chirurgiczne.

W szpitalu powstał popłoch Chorzy, któ­
rzy mogli wstać z łóżek o własny h sitach 

■ m'' s:ę, bv uoekić przed n-szczvcte'stëtr. 
żywiołem. Ciężej chorzy wszczęli alarm, żą­
dając natychmiastowego ewakuowania. I rze-

Po pożarze
Warszawa, 2. 10. Teł wł.
W środę w godzinach południ iwych przybył 

na te'en Uniwersytetu VVa szawskiego minister 
Osw’jfy p, Jędrzeje wicz w towarzystwie wice- 
minist. u iks żongołowicza. Minister zw ędził 
egfeacza Muzeum Zoolog cznego i informował 
się szczegółowo o poniesionych stratach Jak 
nam wyjaśniają, Państwowe Muzeum Zoolo­
giczne, które w znacznej części padło paistwą 
ognie, me jest własnością Uniwersytetu War­
szawskiego. Są to państwowe zbiory, które 
miercity się tylko z braku innego lokalu w jed­
nym z budynków uniwersyteckich. Ostatnio 
planowana była budowa własnego gmachu dla 
Muzeum Zoologicznego. Nocny pożar na tere­
nie uniwersytetu zwrócił uwagę władz, na zu-

czywiście, dyżurny szpitala św. Rocha zaalar­
mował całą służbę szpitalną, która zaczęła prze­
nosić ciężej chorych z pawilonów zagrożonych

Natychmiastowa akcja straży pożarnych nie­
mal w ciągu pół godziny umiejscowiła pożar, 
zabezpieczając całkowicie przylegle budynki od 
zniszczenia. Trudnością w akcji był fakt, że 
Muzeum, gdzie powstał pożar, jest budynkiem 
właściwie jednopiętrowym o piaskom dachu i, 
że sale, w których powstał pożar, były tak sil­
nie zaryglowane, że strażacy mus.eíi toporam 
rozbijać drzwi, aby dostać się do ognia.

Po 4-godzinnej akcji pożar całkowicie uga­
szono, jednakże straty, jakie poniósł Uniwersy­
tet Warszawski, są znaczne, bowiem praw e 
wszystkie eksponaty, znajdujące się w saiach 
na pierwszem piętrze, uległy zniszczeniu, bądź 
to przez ogień, bądź też przez wodę Na szczę­
ście ocalała bogata bibljołeka Muieum Zoolo­
gicznego, znajdująca się w tymże samym bu­
dynku, którą zaalarmowani urzędnicy Uniwersy­
tetu w porę usunęli.

Ogień powstał albo wskutek zaprószenia, 
albo wskutek krótkiego soięria.

pełne i ‘eprzygotowanic służby uniwersyteckiej 
do akcji ratunkowej. Na terenie Uunwersytetu 
zatmeszkuje ok-iło 100 woźnych, którzy w cza­
sie pożaru potracili głowy i nie wiedzieli do­
słownie, co mają rojić.

Władze akademickie zamierzają zorganizo­
wać obecn e woźnych ' stworzyć z nich ochot­
nicze pogotowie pożarne. Wyszkolenem służby 
uniwersyteckiej w akcji ratunkowej ma się za­
jąć przedstawiciel wars.awskiej stra,-y pożarne: 
Dla zbadania przyczyn pożaru powołana z-o- 
sła*a specjalna komisia śledcza, w skład które 
wchodzi prokurator, eksperci straży og iłowe] 
przedstaw-ciele kotn sa^ału rządu oraz władz 
uniwersyteckich. Kotrrsia przeprowadzi wizję 
lokalną / spalonym budynku.

^
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stwie rzeczywiście bardzo starannie 
usu' tięto ciał-i ustawodawcze bardzo 
pioĄtym sposobem. Dotychczas, w 
myś! art. 58*go poprzedniej konstytu­
cji, Selm mógł żądać ustąpienia rządu 
lub ministra, a wtedy musiało nastąpić 
ustąpienie. Obecnie, w mysi art. 
29-go konstytucji nowej, nie wystar­
cza żądanie Sejmu, gdyż konieczna 
jest jeszcze taka sama uchwała Sena* 
tu, zupełnie nieprawdopodobna wobec 
nowego skladr Senatu, uzależnionego 
od władz rządzących, na wszelki zaś 
wypadek c*rłds.no jeszcze, że nawet 
w razie zgodnej uchwały Sejmu i Se­
natu Prezydent Rzeczypospolitej mo­
tte, zarrriast odwołać rząd lub ministia, j 
rozwiązać Sejm i Senat. Istotnie więc 
zabezpieczenie Jest stuprocentowe w 
zakresie niedopuszczeni?, wpływu ciał 
ustawodawczych na władzę w pań­
stwie. fc- / 1

Pod jakiemiż hasłami wprowadza 
się tę znranę? i

Czytamy:
— Nie ogranicz o nta odpowiedział- 

ność rządu przed Sejmem zamienia się 
w uzależnienie rzaau.

Gdzie iest odpowiedzialność, tam 
musi oyć także zależność. Rema jed­
nego bea drugiego w ogóle na tym 
św jecie. Kto wysuw a dziś inna za­
sadę rządu w ogóle nieuzależnionego, 
ten poprostu dąży de nieodpowiedzial­
ności rządu. Tak tel stalo się w no­
wej Konstytucji u nas, gdyż w rzeczy­
wistości zastosowanie odpowiedzial­
ności rządu przed ciałami ustawodaw­
czemu stało się niewykonalne, a Sejm 
i Senat pouczono w7 konstytucji, że 
żądamy ustąpieniu rządu prowadzi w 
prostej drodze do rozwiązania Sejmu 
i Senatu bez ustąpienia rządu.

Jeszcze w vmowmejszo są zaś uwa­
gi następujące tych nółurzędowych 
objaśn>eń nowego ustroju państwa:

— Obalać rządy, to znaczy walczyć 
o władzę.- Saobat sejmowych cza­
rownic, wiecujących nieprzytomnie 
nad tern, jak sięgnąć pa władzę-. Ode­
branie Sejmowi charakteru ringu, na 
którym rozgrywają się walki bokser 
skie o wiadzę... Sejm musiał zostać 
wyłączony z codziennej rozgrywki o 
władzę... $

Wszystkie te zdania wysuwają 1 
oczywiście, jeśli ktoś czyta z namy- [j 
słem, bardzo nroste pytanie: f

A gdzię ma się walczyć o wła- E 
dzę i jak ma się sięgać po władzę? |

Chociaż te uwagi pojawiają się w ] 
piśmie obozu pomajowego, jednak za-! 
pewne i tam nie chcą głosić, że o wła-1 
dzę należy walczyć na ulicach stolic}, I 
oraz sięgać po nią zamachem i prze-1 
wrotem, a w każdym razic także w I 
nowej konstytucji... tak''ch przepisów! 
nie zamieszczono.

Me zarazem w&zeïkï inny, a mia*| 
nowicie prawny sposób pociągania 
rządów do odpowiedzialności i temsa- 
mem zmian u steru władzy rządowej 
został w nowej konstytucji usunięty.

Co o tem myśleć?
Nasamprzód niesposób upatrywać 

w tem jakiegOKoIw iek polepszenia 
ustroju w powaźnem pojmowaniu spra­
wcy. Ubezwladnienie nadzoru i odpo* 
wiedzlalności i zamykanie prawnej 
drogi zawsze i nieuchronnie potrzeb­
nym zmianom w kierownictwie spraw 
państwowych jest wielką lekkomyśl­
nością. Wszakże wprowadzenie tych 
zasad i sposobów w nowoczesne 
ustroje było dorobkiem prawa poli' 
tycznego niespornie cennym,

Powtóre zaś widać, że główną! 
sprężyną zmiany ustroju u nas, doko-l 
nanej w nowej konstytucji, była taj 
właśnie chęć zabezpieczenia władzy v 
w ręku rządzących obecnie przed ja- i 
kiemkolwiek dążeniem do zmiany. I 
Wszelkie gadaniny o nawrocie ustroju 1 
są tylko pozorami i to bardzo lichom, f 
Właściwy cel tej zmiany ustrcju, w 
której wszystko obliczone jest właśnie 
na obwarowanie władzy dzisiejszych 
jej dzierżycieli, wyłazi szydłem z wor 
ka. gdy tylko go dotknąć.

, St. Str-ski,

Parvt, 2. 10 Tc. wŁ
Havas donosi z \dd!s Abeby. że na 

podstawie otrzym-inych meldunków, 
wojska włoskie przekroczyły granic« 
abisyńską i maszerują w kiernflku góry 
Mussa Ali, położonej na południowy za­
chód od miasta Assab. Natychmiast po 
stwierdzeniu autentyczności te? wiado­
mości, rząo ablsyński wy słał do Ligi Na­
rodów protest przeciw naruszenm grani­
cy aoisyńsfe]. Równocześnie rząd aoi- 
syński ponownie prosi o wysłanie omi- 
s|l neutralnej; ceism stwierdzenia tego 
taktu. Gdyby wysłania tej komisji spra­
wiało trudno!cl. rząd abisyńsifi proponu­
je Powierzeni tej misji władzom irancu- 
skim w Somali francuskiem.

Londyn, 2. 10. Tel. wł.
W zwi?zkn z szeroko rozpowszechnia­

nymi pogłoskami o wkroczeniu wojsk 
włoskicą na ttrytorjum Abisynii, tak ze 
stroiły Erytrei, jak Somali włoskiego, z 
Addis Aheby donoszą, że również tam 
trudno sprawdzić autentyczność tych ?°- 
g’osek, Trudno sobie przede wszy sit­
kiem zdać sPrawę z sytuacji, gdyż odle­
głość między Addis Abebą, a frontem 
północnym wynosi 800 km, zaś granica 
południowa od’egîa jesl o 700 km. W do­
datku na przestrzeni tel nbma żadnych 
połączeń telegraficznych. Wiadomości 
przynoszone są przez specjalnych goń-

Warszawa, Z- 10. Teł. wł.
W dniu 8 czerwca 193Í r- zawiadomione 

policję, że na ul- Powązkowskiej przed domem 
nr. 15 leży ciężko pobity mężczyzna i w tym 
samym domn zdemolowano lokale

Przodownik Mazur niezwłocznie udał się 
na wskazanie miejsce i znalazł rannego żyda 
w stank, nieprzj tomnym. Byt to Delman, wła­
ściciel domu. Jednocześnie okazało się, że w 
piekarni Załamana powybijane były szyby w 
oknach i orzwiach, zdemolowano wvsitawy, a 
w czytelń: im. Pereca zniszczono okna.

Posługując się metoda wypytywania na 
miejscu polic.ant ustalił, że sprawcami pobi­
cia Deknana. była grupa młodzieńców, zdąża­
jąca za procesją, która pozatem w\blia szy­
by w kilku mieszkaniach na ul. Fowazkow 
skej.

Gdy pnzod- Mazur usłyszał fcriykj ł woła­
nia o pomoc, dochodzące z ul. Elbląskiej, po 
dążył tam a post. Staniewskim i zauważył 
grupę mężczyzn, otaczających taksówkę i wy­
bijający en w nie] szyby. Na widok policjan­
tów młodzieńcy rzucili się do ucieczki. Kilku 
z aie 1 zatrzymano. Byli to Kazimierz Sobociń­
ski Waz:-ller? Bcchman, Jan Pałka i Jan le­
wiński W pobliżu zatrzymano leszcze Jana 
Jakubiaka ©raz Wacława Cborosza,

Tymczasem przywieziony przez karetkę 
pogotowia ratunkowego do szpitala na Czy- 
stem, Delman. nie odzvskawszy przytomności, 
zmarł. Śmierć nastąpiła wskutek ran tłuczo­
nych głowy.

W zajściach wzięli udział takie rozmaici 
ludzie z ulicy, którzy wyzyskali oKazję do 
wybijania szyb. a nawet popelnic drobnych 
kradzieży w mieszka ijacl żydowskich. Po 
«yF 5 dis ach na Powązkach krążyły wieści że 
były to wystąpienia bojówki O. N. R Wersje 
te podtrzymywali w zeznaniach swych świad­
kowie żydzi.

urupa oskarżonych w te] sprawie z Hele­
ną Drzewiecką na czele, zeznała, że pcdczas 
przechodzenia proccsf Kościelne] przez ul. 
Zamenhofa, żydzi nie chcieli jej przep'iśdć 1 
rzucali kamieniami Wówczas dziad kościelny, 
niosący na przede te krzyż, udał sie do lokalu 
O N. R. przy ul. Dzikiej 13 i powiadom I 
członków o zaczepkach żydów. KHkudzieSieJu 
młodzieńców wybiegło z lokalu i rozpędziło 
zydow.

Relacje co do tego, kto pierwszy wziął 
czynny udział w zajściach, kto bil Dolmana, 
są sp-zeczłie. Mówiono o konaniu nogami — 
rzucaniu kamieniami, biciu kastetem. W ja- 
kiemś mieszkaniu skradziono zegar.

Osk. Jakubiak w zeznaniach swvch mówi. 
że dow'edzial się od znajomych, iż ks- Kry­
gier pTOsil ich. aby seli przed procesją i pd- 
nowali porządku- W pewnej chwili w tłumie 
rozległy się okrzyki, że trzeba rozh!ć żyd°w- 
ski sklei Ołw"wzono okiettalo0 piekarni 1 po-

ców. Cesarz wysłał w okolicę Aauy sa­
moloty wywiadowcze, celem upewiúetťa 
się co do Istotnego stana 1 zeczy. Konsul 
abisynski w Dżibuti nadesłał telegram, w 
którym potwierdzą wiadomość o marszu 
woisk włoskich na Ablsynję. Wojska, 
jakie Przekroczyły granicę abisyńską, 
składają sie wyłącznie z Askaryjczyków, 
stojących pofj dowództwem oficerów 
białych. Oddziały te dysponują tabora­
mi i samolotami. Utrzymuje się pogło­
ska, że poseł włoski opuści Addis Abebe 
w przyszłym tygodniu. We wtorek znów 
wyjechała z Addis Abeby większa Mość 
kobiet europejskich, a m. in. także córka 
posła angielskiego.

uonayn, 2. 10. Tel. wł.
Z Simii donoszą, że na wypadek wy­

buchu wojny włosko-abisyńskiej, wTsła- 
iie będą do Afryki wschodniej wojska 
brytyjskie z Indyj, celem objęcia służby 
policyjnej w koJorjaeh angielskich. W 
Bombaju poczyniono wszystkie możliwe 
przygotowania, aby załadowania i 
transport wojsk mógł być Przeprowadzo­
ny w jaknajknótszym czasie.

L o n d y n, 2. IO Tel. wł.
Reuter donosi z Addis Abeby, is we­

dle niepotwie: dzonych jeszcze pogłosek 
ledzip óo Abisynii przeszło 100 oficerów 
armii japońskie], celem Pełnienia służby 
w armji abisyńskiej. Oficerowie ej przy­

sypały ftę kamienie, Zaraz późnie1 bunt na­
padł na Delmana.

Akt os kar że ira podaje krótki wyjątek z 
zeznań ks. proboszcza Krygiura. w którym 
zawarte Jest zdanie, że ks. proboszcz o żad­
nym napadzie żydów na procesje nie wie 
1 nikt mu o tem ufe mówił. Procesja odbyła 
się spokojnie.

Łącznie na lawie oskarżonych zasiadają 
22 osoby. Są to 19-letni Władysław Chorosz, 
24-letni Jan Lewiński. 22-letni Henryk Majew­
ski, 20-Iemi Feliks Kruszewski. 20-letni Józef 
Pa wio vski. 22-letni Piotr Nowotka. 14-letni 
Edward ChodkwwsW, 23-letni Bogusław Po- 
rządkowski, 25-letni Stanisław Poteraiski, 20- 
letni Jan Witkowski, 20-letni Marceli Gozdow- 
ski, 20-letni Jan Jakwbiak, 22-ietnia Helena 
Drzew ecka, 31-letni Wiktor Angier. 19-1 e tni 
Stefan Wigier. 18-letni Zdzisław D wo jako w- 
ski, 25-ltini Kazimierz Sobociński. 22-letni 
Wacław Swiderski 26-letni Aleksander Dree- 
wieoki, 17-ietni Kazimierz Bochman i 18-letni 
Jan Palka- Kilku z nich przebywa w więzie­
niu.

Jak widać z aktu oskarżenia, wbrew utar­
tej opinii, ostatmo podnoszonej w Drasie ży­
dowskiej. proces nie ma charakteru pol’tycz- 
nego. spośród 22 oskarżonych do O. N. R. na­
leżało 9-cłu. kilku z oskarżonycli było człon­
kami sanacyjne] O. M. P., w zaiścłach uczest­
niczyło kilku strzelców, a reszta, lak podMe 
sam akt oskarżenia, składała Ae z karanych 
już osób za różne przewiiiien'a.

W związku z procesem, o godz- 8 rano, 
oskarżeni zakupili mszę św- w kościele O. O. 
Kapucynów na intencję pomyślnego zakoń­
czenia sprawy.

Pod wzgPdem prawnym, proces »uwiera 
rzadki wypadek poclneulec'a t4-tu Osób o za- 
boćlstwo jednego c.-łoweka.

Trudność sprawy polega na tem. że śledz­
two nie wykazał«, by chodziło o ťplanowaue 
zabójstwo Delmana. do którego nkł z oskar­
żonych nie miał specjalnej ura.zv. POzatem 
Delman bezpośrednio przed zajściami wysiadł 
z tramwaju, a w?ec zabójstwo to nosi wszel­
kie cechy przypadku.

To też obrona, reprezentowana przez 16 
adwokatów, póidze po linji zm'anv kwalifi­
kacji prawnej czynu, a mianowicie dowiedze­
nia. że n‘e może być mowv o udziale w bój­
ce. która zakończyła Się śmiercią człowieka 
nieumyślną.

Proces ,10-tTwa 3 dni. Rozpraw 'e przewod­
niczy sędzia Deb’ckl. a w kom-nlecie sądzą­
cym zas adają sędziowie Kotarba I Cichowskl 
Oskarżenie popiera proł Kożuchowskl.

W środę przesłuchiwano 13 oskarżo­
nych. którzy du winy się me przyzna ą 
Rozprawę o godz. 5-tP1 ouroczono do 
czwartku -ano.

byli już do Somali angielskiego, skąd na­
stępnie podjęli podróż do Addis Abeby.

Alarmująca flesza Negusa
Genewa, 2. 10. Tel. wł.
Generalny sekreiarjat Ligi Narodów 

otrzymał w środę po poiudniu od cesa­
rza abisyńskiegc telegram następujący:

„Celem zawiadomienia Rady Ligi i 
członków Ligi Narodów komunikuję, że 
w okolicy na południe od góry Mussa Ali 
w prowincji Aussa, wojska włoskie wkro­
czyły na terytorium AMsynji, leżące mię­
dzy tą górą a granicą Somali francuskie­
go, zajęły ton obszar i czynią przygoto­
wania do generalnego ataku. Bliskie są­
siedztwo morza w tej okolicy i łatwy do­
stęp do tego terytorjum od strony Somali 
francuskiego, umożliwia Lidze Narodów 
wysianie obserwatorów neutralnycn, 'Abo 
uzyskanie potwierdzenia tego naruszenia 
abisyńskiej suwerenności ferytnrjainej od 
władz Somali francuskiego“.

MnM!i73€ja powszechna
l o n d y n, 2. 10. Teł. wl.
Z Addis Abeby donoszą, że powszechna mo 

bitiza :ja w cafej Abisynii ogk szona bedzie w 
czwartek o godz. 9 przedpolu Jmen,.

Konsul włoski w prowincji Kodjatn e jusdl 
swoją rezydencję i po przekroczeniu NHu tlę- 
kitnego wyjechał w kierunku Add!« Abeby. 
Przed wyjazdem wszystkie papiery urzędowe 
konsulatu zostały spalone.

Konsul włoski w Adua znikł bez śladu. Ptzy. 
pui zezalnie będzie on usiłował dotrzeć do Ery» 
t-eâ,

W Somali framuskiem
Londyn, 2. 10. Teł. wł.
Z Addis Abeby donoszą, ie gub ama­

tor Somali francuskiego wryslü nad gra­
nicę północno-zachodnią zn? czuje posiłki 
wojsk tubylczych, calem "tabezploazerjia 
granicy kraju. Główna kwaten wojsk 
francuskie znajduje się w mieście Ka- 
r&ra.

W Abisynii czekają na broń
Addis Abeba. 2. 10. (PAT)
Według krążących pogłosek, władze Voísyň- 

skie oczekują wielkiego transportu broni, <-mu- 
nicji, masek gazowvch i ;t. d,. Rząd wydąi bar­
dzo surowe za~rądzenta zapoińegawsze, by 
transporty te nie byłv przejęte.

Dostęp do miasta Dzidziga, odległego o 50 
km. od granicy Somali brytyjskiej, został zamk­
nięty dla cudzoziemców.

PrTYsptomna wysyłka wijsk
Rzym, 2. 10 (PAT)
El'spedycj'a wojsk i sprzętu wojennego do 

Afryki w ostatnich dniach odbywa się w tera­
pie przyśpieszeńem. Od soboty do poniedziałku 
zaîadowaiiu na parowce UJ.000 ludzi w Neapo­
lu, we wtorek odpivoçty z Neapolu lotniskowiec 
„Miraglia“ 1 parowiec „Celio“ z wojskiem i 
sprzętem wojennym, a jednocztśr?: wyplv tą! 
z TrWu transportowiec z wojskiem i sprzętem 
wojennym do Afryki wschodiďej.

Okrstîy gabinsîu angleiskiega
Londyn, 2. 10. Tel. wł.
Niezależnie od odbytego w środę przed 

południem dwugodzinnego posteitzenJa 
rady ministrów, po południu zwołał pre­
mier najbliższych kole »ów mlnislerjaï- 
nych na nowe posiedzenie W obradach 
popołudniowych wzięli udział: nïhiîster
rkarbu, młnłsfer spraw zagranicznych, mi­
nister handlu, ministe»' kolonjalny i mini­
strowie trzech resortów obroty njroio- 
wej. Pozatem zaproszono do udziału w 
obradach pierwszego lorda ai nirallcjl 1 
podsełcretarza stanu w mlni!3terst.»jte 
spraw zagranicznych, sir Roberta Vansit- 
tarta

Pned proüfisem o zabójstwo 
min. PierarkiEgo

Warszawa, 2. 10. Teł. wł.
Akt oskarżenia w wielkim rrocesie 

politycznym o zabójstwo ś. p. min. Pi­
rackiego został już sporządzony dość 
dawno, a odpity, nie jak to się zwykle 
praktykuje, na ręcznej maszynie do pisa­
nia. lec7 w drnk.Tnf państwowej Zaw‘ - 
ra on 380 stron druku. Akta sprawy li­
czą dotąd 22 tOmv.

Proces rfłtowiada *!e (akr leden z naj. 
większych nrOcesów pof^vezuvch w Pń‘- 
sco nlcpoďectej. Termin rozorawy sado­
wej nie został dotąd śoiśle określony, ale 
•>st Już newre. że wyznaczt>ny będzie w 
cłagu Ksb oada.
Jak wiadomo, podczas śledztwa wszyst­

kie szczegóły procesu otaczane hviv ści­
sła taiemnicą. Stan ten trwa dotąd nie­
ma! bez zmiany. Nazwiska obrońców 
me sa dorad ustalone, wiadomo, jedynie. 
żti będ4 to wyłHcziriie adwokaci ruscy.

Nawiązujcie bezpośrednio sto­
sunki handlowe z wystawcami

Tereny wystawowe Katowice, Park Kościuszki Nr. telefonu 300-71

Rozpoczęcia weliop procesu w Warszawie
22 oskarżonymi : zabicie żyda 1



Nr. 3942 — 3. 10. 35. Stř. J„P O E O N I A“

Czwarty do brydża
Zatarg abisyński a Niemcy.

Paryż, we wrześifm.

IW wielkiej rozgrywce, jaka toczy się 
■między Angiją, Francją i Włocham nie 
biorą czynnego udziału Niemcy.

— Trzecia Rzesza — piszą dzienniki 
włoskie — nie jest zamtereiftwana w kon­
flikcie abisyńskim i z niechęcią odnosi 
się do prób przeniesienia sprawy cteysto 
kolonjahfôj na teren europejski.

Wypowiadanie tego rodzaju sądów 
może być korzystne z punktu widzenia 
propagandy za nieinterwencją w sprawie 
abisyńskiej. Nie jest jednak pogląd ani 
prawdziwy, ani bezpieczny.

Niemcy są jednem z najbardziej zain- 
Itresowanych państw w sporze zarówno 
między Pzymem i Addis Abebą, jak i 
przedewszystkiem. w nieporozumieniach 
między Angiją i Włochami. Od samego 
początku śledzono nad Sprewą z natężo­
ną uwagą rozwój wydarzeń w środkowo­
wschodniej Afryce. Co więcej, w Berlinie 
przyjęto nawet specjalną taktykę, jaką 
stosowano w poszczególnych fazach afry­
kańskiego konfliktu. Jest ona bardzo cie­
kawa i charakterystyczna.

Kiedy w marcu 1935 r. po raz pierw­
szy zaczęto mówić o dążeniach Włoch do 
zdobycia protektoratu nad Abisynją, pra­
sa niemiecka stanęła zupełnie niedwu­
znacznie po stronie Negusa. Sympatje, 
przejawiające się w prasie nazistowskiej 
dla państwa, broniącego „swej niepodle­
głości i honoru“ akcentowano tak silnie, 
że aż — podejrzanie. Niektóre pisma za­
chodnie w związku z tą niespodziewaną 
kampanją zaczęły nawet wysuwać twier­
dzenie o udziale pewnych, dość tajemni­
czych agentów w organizacji zagadko­
wych awantur na granicy abisyńsko-wło- 
skiej, o broni pochodzenia niemieckiego, 
którą miano znaleźć w Oual-Oual, o 
wpływie „postronnych czynników“ na 
dworze Negusa itd. Jednem słowem: wi­
dziano interes Niemiec w skierowaniu 
uwagi włoskie] w inną strony, aniżeli 
przełęczy Braunem.

Taktyka niemiecka
Zdaje się, że twierdzenia te nieko­

niecznie pokrywały się z istotnemi cela­
mi polityki Wilhelmstrasse. W Berlinie 
chodziło wówczas metyle o Włochy, jak 
o Anglję. Wiosna roku 1935 była okre­
sem, kiedy przypuszczano ostatni atak na 
Traktat Wersalski. Stanowisko W. Bry- 
tanji uważano za dosyć chwiejne. Lord 
Eden i Sir Simon jeździli do Berlina. 
Energiczne wystąpienie Londynu przeciw­
ko zamachowi na artykuły rozbrojeniowe 
iTraktatu utrudniłoby w wysokim stopniu 
stanowisko Rzeszy. Należało się starać o 
sympatje londyńskie na bardzo wrażli­
wym < drinki interesów W. Brytanji, ja­
kim jest wielki szlak morski — droga do 
Indyj i Australji. 1 z tego powodu prze­
strzegano Włochy przed atakiem na Abi- 
isynję i straszono Rzym flotą angielską, 
mimo wszystko potężną i władczą na 
Oceanach świata. Sympatje abisyńskie 
nad Sprewą trwały aż do zawarcia ukła­
du flotowego z Angiją w czerwcu 1935, 
a raczej jeszcze dłużej: aż do wyraźne­
go określenia sta ttowiska Francji w spó- 
itec między Rzymem a Londynem. W Ber­
linie sądzono, ze Francja oświadczy się 
po stronie Włoch, co naturalnie spowo­
dowałoby odsunięcie się Anglji i od Pary­
ża i od Genewy i kto wie, czy nie możli­
wość zaistnienia nowej konstelacji euro­
pejskiej, w któnrjby W. Brytanja prze­
szła na stronę Niemiec.

Tymczasem stało się inaczej. Porozu­
mienie francusko-angielskie jest silniej­
sze, niż kiedykolwiek, Pakt Ligi Naro­
dów został poważnie wzmocniony, Wło­
chy znalazły się w niebezpiecznem od­
osobnieniu, jako jedyne państwo, wystę­
pujące przeciwko opinji olbrzymiej więk­
szości narodów europejskich. Sytuacja 
Mussoliniego zaczęła być bardzo niewy­
raźna; mówiono nawet o możliwem wy­
cofaniu się Włoch z niebezpiecznej gry. 
Wtedy kierownicy Trzeciej Rzeszy przy­
szli do przekonania, że należy przerzu­
cić zwrotnicę polityki niemieckiej na inne 
tóry. Dma 7 września kanclerz Hitler, 
przyjmując listy uwierzytelniające nowe­
go ambasadora włoskiego, wypowiedział 
dużo ciepłych słów pod adresem „uza­
sadnionych dążności włoskich“, które się 
śledzi z żywą sympatją. Prasa, do nie­
dawna wyraźnie niechętna abisyńskiej 
awanturze Włoch, zmieniła ton. Zaczęto 
pisać o „przeludnieniu“, o „prawie każ­
dego narodu do miejsca pod słońcem“ o 
„konieczności nowego podziału kolonjal- 
nego“ itd. Zmiana była nagła i wyraźna.

(Od własnego Korespondenta „Polanji")
W kuluarach genewskich poczęły krążyć 
pogłoski o daieko Idacem zbliżeniu mię­
dzy Rzymem a Berlinem. Jako objekt

Mamy wrażenie, że są to hipotezy co- 
najmniej przedwczesne, jeżeli nie całko­
wicie fant istyczwe. Wysunięcie dzisiaj 
sprawy „Anschlussu“ byłoby ze strony 
polityki niemieckiej poważnym błędem. 
Ausli'ja nie jest kartą, z którzjby tak ła­
two rezygnowano w Rzymie. Przeciwnie, 
jeżeliby do kłopotów z Angiją, Genewą i 
opinją europejską dołączyła się jeszcze 
możność definitywnego zniszczenia rezul­
tatów wojny z 1915 — 1918 i perspekty­
wa usadowienia się nad Brennerem po­
tężnego mocarstwa, to kto wie, czy ta 
okoliczność nie wpłynęłaby na zaniecha­
nie Całego programu p' mszczenia Adui“

Po pierwsze zaostrzający się spór 
między Włochami a W. Brytanją może 
doprowadzić do zupełnego unicestwienia 
rezultatów porozumień!. traecih wielkich 
mocarstw zachcHin&h, które osiągnięto 
w Stresie.

Po arugie — osłabi znaczenie Ligi Na-

przetargu wymieniano naturalnie kwe- 
stję Anschlussu.

i zdobywamra AbJsynji z brojłą w ręku. 
Propozycje Komitetu Pięciu są n.ie do po­
gardzenia, odzyskanie ooparcia i przy­
jaźni W. Brytanji również; gwałtowne 
zmiany kierunku politycznego są specjal­
nością każdej dyktatury i równie nagle, 
jak wiadomość o ataku generała de Bono 
na wojska Negus;, mogłaby nadejść de­
pesza o zgodzie Rzymu na pokojowe za­
łatwienie całego problematu.

Takiego obrotu sprawy Niemcy sobie 
wcale a wcale n,ise życzą. W interesie 
Berlina leży raczej dalsze pogłębianie się 
konfliktu. Dlatdzegó?

sobie słowa popularnego tanga: „Ja mam 
czas — ja poczekam...“ Poczekam do 
chwili, kiedy Włochy osłabią się należy­
cie abisyńską wojenką, albo co lepsze, 
pójdą na grube ryzyko wielkiej wojny 
śródziemnomorskiej. Wtedy przyjdzie 
czas na zjednoczenie narodu, r.oże na-

Karta austriacka

Kadziuje Trzeciej Rzeszy

a
LOTERII PAŃSTWOWEJ 
Z KOLEKTURYLOS

Bracia SAFliR
Kraków, %neH Ol. 6.
to źródło szczęścia i bogactwa!
w 32 i 33 loterii padły u nss wygrane:

1.000.000 ÏÂ
100.09# Ił. r,m lOtMNffl Ił.
oraz wiele innych wygranych po zł. 50.000. 20.000

10.000 i t d

s» ansę wygrania 34 loterii 
zostały wybitnie pewięł szote!

Zakup bezwłocznie los I-ej klasy w tym 
szczęśliwym kants^ze

Ceny losów: ćwiartka zł. 10.— połówka zł. 20 — cały zł. 40.— 
Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. Konto P. K. 0.414.400

rodów, którą uważa się w Berlinie za do­
menę wpływów Francji.

Po trzecie nadwyręży Pakt Ligi, a 
w szczególności zakwestjonuje wszystkie 
artykuły, przewidujące zbiorową akcję 
w razie napaści na państwo, będące 
członkiem genewskiego Zgromadzenia. 
To zaś otworzyłoby na oścież wrota, 
wiodące do rewizji dotychczasowych po­
stanowień terytorialnych i wogóle granic, 
zakreślonych artykułami Traktatu Wer­
salskiego.

Że w Niemczech dąży się do tej rewi­
zji wszelkiemi środkami — o tem świer­
gocą wszystkie wróble na berlińskich 
dachach. Chodzi tylko o stwierdzenie, 
w jakim kierunku idzie ekspansja nie­
miecka.

— Naturalni na Styrję i Tyrol! — od­
powiadają nasi optymiści. — Niemcy pra­
gną upiec przy abisyńskim ogniu austriac­
ką pieozeń.

NieS W tej chwili nie chodzi o Austrję. 
Bynajmniej nie dlatego, aby nad Sprewą 
rezygnowano z „Anschlussu“. Ale mini­
ster Neurath, słusznie zadowolony z wy­
twarzającej się sytuacji, może powtarzać

wet odzyskanie Meranu i Bozen. Narazie 
byłoby niewłaściwie niepokojenia Rzymu 
nad Dunajem. Uwaga polityki niemiec­
kiej skupia się gdzieindziej. Gdzie?

Wystarczy wziąć do ręki jakąkolwiek 
gazetę, rby znaleźć odpowiedź na to py­
tanie. Memel. Basen Bałtycki. Wschód 
europejski. Wielki plan Rosenberga...

W lipcu 1835 podjęto energiczną ofen- 
zywę w kierunku Gdańska, a „Völkischer 
Beobachter“ wiadomości o zarządzeniach 
celnych Greisera zaopatrywał olbrzymim 
tytułem: „Gdańsk zrywa okowy Traktatu 
Wersalskiego". Traktatu nie zdołano 
zerwać, jakkolwiek targnięto silnie jego 
więzami Teraz uderza się w drugi bar­
dzo wrażliwy punkt nad Bałtykiem...

Jeden z sanacyjnych dzienników pol­
skich, pisząc o sporze włosKO-abisyńskim, 
twierdził, że „Polska nie jest zupełnie za­
interesowana“ istotą zagadnienia i dora­
dzał „absolutną neutralność“. Trudno 
jest powiedzieć, w jakim kierunku idą za­
interesowania oficjalnej polityki polskiej. 
Natomiast bardzo dotrze wiemy, co prze­
dewszystkiem interesuje i zawsze intere­
sowało Trzecią Rzeszę.

Tad. K.

Z dnia
Postępy niemczyzny w Polsce

Niemczyzn i czyni w Polsce stałe postępy. 
Niemiecki stan posiadania .elowo się wi moite, 
przedewszj stkiem na Pomorzu, szczegó.nie na 
odcinki cd Chojnic do Tczewa. „Czas“ ogłosił 
ostatnio kilka ourdzo interesujących reportaży 
p. Brucza, ilustrującego ową pokojową inwazję 
niemiecką na Pomorzu.

Isjiieje tam przedewszystkiem

„nierówność szans w emulacji niemiec­
ko-polskiej, bo obok przyczyn we­
wnętrznych rozwoju spółdzielczości nie­
mieckiej, takich iak doping ideowo-po- 
lityczny oraz sprawność organizacyj­
na, istnieje i działa poważna przyczyna 
zewnętrzna. Przyczyna ta polega na 
200 milionach marek, przeznaczony* n 
przez rząd niemiecki na poparcie spół­
dzielczości we wschodnich prowincjach 
Rzeszy. Niemała cześć tej sumy za­
siliła kapital obrotowy spółdzielczości 
niemieckiej na Pomorzu i w Poznań- 
skiem, dopływ pieniędzy, o których 
głucho w rocznych sprawczdadach 
spółdzielni.

Oto dlaczego spółdzielczość niemiec­
ka zniosła cios dewaluacji gdańskiego 
guldena o wiele mężniej, niż spółdziel­
czość polaka, pozostawiona przez pań­
stwo własnemu losowi, i zwła mcza ku­
piec two i rzemiosło polskie -na Pomo­
rzu“.
Zadłużenie rolników polskich w niemieckich 

„Krrxfitvereinach“ sięga sumy 2 milionów 
złotych. Rozmiarów zadłużeni« kupiectw a pol­
skiego u źródeł niemieckich nikt nie zdoła >kres- 
lic. ..Placówka zbożowo-przeh. órczu Wiechert“ 
v> Starogracue podbiła .udnosć polską siedmiu 
powiatów północnych.

„W tej sieci stosunków gospodar­
czych nietrudno dostrzec wędy meto­
dy politycznej. Wiecej — kto chce i 
umie patrzeć wnikliwie, ten na każdym 
najdrobniejszym odcinku pomorskiego 
życia gospodarczego wytropi Czerwi­
na sieć dyrektywy polityczne: Nici
te zbiegają sie w organizacjach partyj­
nych. których oblicza i cele, działalność 
i ustosunkowanie wzajemne, zasluguią 
na baczna uwagę szerokiej opinji pol­
skiej“.
Istnieje u nas Związek Zachodni, dawniej­

szy Związek Obron*1 Kresów řachoanich. Jego 
głównym cełmn jes. wzmocnienie polskiego s ta­
nu posiadania na tych kresach. Dlaczego Zwią­
zek ten milczy i nie alarmuje wnłecze istwa i 
władz coraz większe .n niebezpieczeństwem? 
Czyżby fatalne skutki t. zw. porozumienia poi- 
sko-niem eckiego dla poiskości w Niemczech, 
miały odegrać niebezpieczną rolę również i w 
granicach pańsl wa po skiego?

Zaprawdę, dziwne jest to milczenie i ta bez­
czynność zarówno wobec losu ludności polskiej 
w Niemczech, jak niebezpiecznych postępów 
niemczyzny w Polsce.

Germanizacja ludności polskiej 
w Niemczech

Proces germanizacji ludności polskiej w 
Niemczech odbywa się w dalszym ciągu. Swegu 
czasu Zw. Po.akow w Niemczech mtt wenjowat 
w ministerstwie Spraw Wewn. Rzeszy w spra­
wie wciągania młodzieży polskiej do obowiąz­
kowej służby pracy, t. z w. Aerbeitsdienstu. Mt- 
nisterstwo odpowiedziało, że ustawa nie wyłą­
cza nikogo, wobec czego i członkowie mniej­
szości polskiej muszą brać udział w obowiązko­
wej służbie pracy. I-go października został po­
wołany do Arbeit-Æenstü ocznik 1915.

Ustawa z dnia 26 czerwca br. mówi, że za­
daniem obowiązkowej służby pracy jest

„kształcenie młodzieży niemieckiej iv 
niemieckiem duchu narodowego socja­
lizmu“.
Niemiecka służba p-acy stame się zatem dla 

młodzieży pds.de, w Niemczech, która musi 
przejść przez nrbeitsćiensi, jesicze jednym In­
strumenten systematycznej germa 'zacji. Spo­
łeczeństwo nasze Kwinno przeciwko temu jak- 
■naiostrzej zaprotestować.
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Cyde ąoswdauze

Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej o uporząd­
kowaniu długów rolnięzych wprowadza trzy 
zasadnicze przepisy r znaczeniu gospodarcze® 
przepis o Karencji długów, przepis o uporząd­
kowaniu długów rolniczych wyrażonych w wa­
lutach obcych oraz przepis o obniżeniu odse­
tek prawnych.

Oficjalne motywy wprowadzenia karencji 
były następujące:

Z oceny obecnej eytuacj gospodarczej, w 
odniesieniu do produktów rolniczych wynika, 
iż poziom cen rolniczych nieprędko osiągnie wy­
sokość, przy której — ber nszczerbKt, dla säj 
produkcyjne? wars~*atów r— dopuszczal i sta­
łaby się normalna bostuga satilużema rołnlczt 
go z okresu z pr^ed 1 1 ipe-a 19T2 r. Wydaje się 
niewątpliwe, iż obecny niski światowy poziom 
cen płodów rolnych utrzymywać ąię będzie za­
pewne diugo, gdyż rezerwowa zdolność produk- 
;vjna jest ogromna. Ale nawet, chociażby fnia-. 
ta ną rym odcinku nastąpić pewna poprawa, 
jasn« jest, że poprawa ta mogUby nastąpić 
bardzo wolno i nieprędko zaczęłaby cadziały- 
wać na ogólny stan gospodarstw wiejskich, 
gdzie procesy kapitaliz; cyjne i w normalnych 
warunkach postępują bardzo wolno. Możliwości 
finansowe, jakie rolnictwo mogłoby więc po­
stawne do dyspozycji aia regulowania zadłuże­
nia rolniczego 1 przed 1 łipca *y32 r. są bardzo 
pgraniezofie. Stąd powstała konieczność zawie­
szenia wymagalności długów rolniczych z okre­
su z przed ł łipca 1932 1.

Brak takiego zarządzenia nietyiko mógł 
wprowadzić szkodliwą rozbieżność między 
istotnemu możliwościami płatniczemu rolnictwa, 
a nałożonemu na niego obowiązkami przez do­
tychczasowi ustawodawstwo finansowa rolne, 
ale wzmocnić nacisk egzekucyjny gosor darczo 
nieuzasauiikwiv i uzuieinić kształtowmic się

PCD WŁrtS...
Że w m 'ędzynar udowych rozkładach 

jazdy kolejowej używa się nazw miejsce- 
1Ä« w języku kraju, pi zez który dana 
trasa kolejowa przechodzi, to jest rzeczą 
zrozumiałą 1 dosyć naturalną.

Ale żeby tych samych nazw się trzy­
mać w języku potocznym, to jest to już 
gmba przesada. Zwolenwkiem owej orze- 
sady jest niejaki Śląski Rwjer Porur­
ny“, który wczoraj opublikował następują' 
cą wiadomość:

„W dniu wczorajszym zauważono w godzi­
nach rannych na oadn% granicznym „Karaf 
Emanuel" n endecki samolot pas izerski, który, 
zdążając w kierunku m. Ii nu en brr eu, 
pn. dęcia! granicę p< łską. Dopie-o po pewnym 
czasie kierowca san olotu zorje ,K>w< się, że 
znajduje się 044 te-ytc-jum po!s; Je.n 1 odleciał 
ponownie w kierunku Hindeaburgu.“

Pnedcwszystkiem wyrażenie: „w kie­
runku m. Hindenburgu' jest md wyraz 
fatalne. Cóż to bowiem oznacza ta litera 
„m."? Prawdopodobnie skrót słowa: 
„miejscowośćCzyli, ze ąutor napisał: 
„U/ kierunku miejscowości Hindenburgu“. 
Oczywiście, jest to byk gramatyczny 
pierwszej jakości.

Po wtóre — jak może polska gazeta na 
śiasnu używać wogole nazwy „Hinderr 
bürg“, na oznaczenie miasta Zabrze?

Przecież „Hindenburg". to jest nazwa 
narzucona i sztuczna. Cale wieki sami 
Niemcy mówili „Zabrze“ i aopiero u /W 
roku zrobili to miastu — „urämisch“, na­
zwawszy je ku czci swego feldmarszałka 
— „Hindenburgiem“ Polacy jednak stale 
mówili „Żubrze", cytując zresztą przy każ­
dej okazji popularny awuwiersz:

Jak się liindenbwg zbabrze,
Nasze Zabrze będzie znowu —

Zabrze!“
Hindenburg wprawdzie się zbabral, ale 

niestety Zabr?e przypadło Niemcom■ Nie­
mniej jednak dla nas pozostało ono zaw­
sze Zabrzem, « nigdy „Himenbur- 
giem'

„Śląski Kurier Porannyjak na polską 
gazetę, powinien się iv tej sprawie, jak 
również w sprawie gramatyki, odrobinę 
lepiej orientować. Rozumiemy doskonale 
pewn ? braki wykształcenia 1 pewien brak 
oczytania w rožnutých kwestiach, ale 
znewu nie można co do tęga bvć stupro­
centowym ignorantem. Dz enntkarz, nawęt 
g jaknajbardzięi domowem wyksztalęę 
niem, powinien wiedzieć, że „Hindenburg \ 
to jest Zabrze, oraz że rue maint1 absolut­
nie pisać: „w kierunku m. Hirdcnbjrgu i 
ośmieszać się przed własnymi czytelnika­
mi A tem samem — zbrabrać się,

Sapienti sat!
Niejaki X

P. S. Dla uniknięcia nieporozumień 
wyjaśniamy red ikcji „Si. Kur. Por.“, ze 
wyrażenie: „Smienti sat" jest wwożeniem 
łacińskietn. Móre znaczy PO polsku: „Mą­
dremu wystarczy",

N. X.

Wyjaśnienia ofinjalne
cen płodów rolniczych od ciążącego długu rol­
niczego z okresu z przed 1 lipca 1932 1. W 
szczególności ze względu na ten ostatni motyw 
postanowiono karencji nadać jakna'powszech­
niejszy charakter i objąć nią gospodarstwa gru­
py A, B lub C, oraz n:ety!ko Jlug kapitałowy, 
lecz również odsetki, orowizjt, *oszt> 4 inne na­
leżności uboczne, należne do dnia 1 listopada 
i93-r r.

Ponieważ tak powszechne zarządzenie 
mogłoby być w niektórych wypadkach źródłem 
gospodarcze nieuzasadnionych niesprawiedli­
wości, postanowiono łagodzić te niesprawiedli­

wości za pośrednictwem urzędo™ rozjemczych. 
Udzielono im w tym celu uprawnienia do skra­
cania lub uchylania terminu zawieszenia wyma­
galności.

Przez zabtosowanie zatem omówionych wy­
żej nowych przepisów oddłużeniowych, łicęyć 
się można z cg aniczeniem nacisku egzekucyj­
nego -rzez via z> cieli p-y vatnycň w odniesie­
nie do 1 llużników rolników i w’ i wiązku z jem 
z uniknięciem nadmieni j 1 anormalnej podaj." 
zbo^a której < bawlat się nożna byłe z chwilą 
nadejścia terminu, ołatnośr3 rat) pażdzwmiko 
wej.

«niewsp«t.zw,aïeryin«i
W prasie warszawskiej i prowincjo'- 

nalnej pojawiły się wiadomości o wiel­
kiej aferze mięsnej, w związku z którą 
aresztowano prezesa Zrzeszenia Kupców 
Polskich w Warszawie i prezesa podob 
nej organizacji żydowskiej. W kilka dni 
później w części prasy warszawskiej 
ukazały się notatki, że afera mięsna roz­
szerza się ia całą Polskę i że natrafiono 
na ślady zmowy kupców mięonych, któ­
rzy opanowali Targowicę w Sosnowcu i 
Centralę Targowicy w Mysłowicach, dla 
podbijania cen mięsa.

Ze strony zainteresowanej proszeni 
jesteśmy o zaznaczenie, że wiadomo­
ści te zupełnie nie odpowiadają 
prawdzie. Nieprawdą jas\ jakoby soaau- 
v.teccy kupcy zmusili miasto Mysłowice 
dto wydzierżawienia im Centralnej Targo­
wicy. Wprost przeciwnie, bo Spółka Cen­
tralnej Targowscy w Mysłowicach wyku­
piła rargowteę w Sosnowcu której wra- 
ôe’c^lm. było Zrzeoze.-ťie Kuoaów Pofi- 
skich w Warszawie, (est to jed yny zwią­
zek, jaki istnieje między spółką, prowa­
dzącą obie Targowice, a Zrzeszeniem war- 
szawskiem.

«półka, zarządzająca obiema targowi­
cami, której wspólnikiem jest również mia­
sto Mysłowice, nie zajmuje się w car > hain- 
ďem mięsnym, lecz tylko eksploatuje u- 
(Zrdzenja tecbntczm« i handln we targo­
wic. Na ks*złałtowan*e s*ę cen na żywiec

wptyv.a, jak wiadomo, podaż ! popyt, a 
urzjtío A-a Komisja dla Notowania Cep na 
iywvec, utworzona przez śląską Radę 
Wojewódzką, stwierdza je i podaje do 
wiadomość? publicznej.

Mięsem -lup bitmuS zwierzętami tja 
tych targowicach nie haizdl ije się, to też 
na ksz tałtowaure się cen spotka, eksplaa- 
tuiąca targowice, nic może mieć wpływu.

Jeśli od k:lku miesięcy ceny mięsa 
podniosły się, to przyczyna tego leży 
przedewszystkiem w koniunkturze han­
dlowej, niezależnej od kupców bydła. Ce­
ny mięsa podniosły Się ztesztą metvlko 
w Polsce, ale w większym jeszcze stop­
niu również ï zagranicą.

Inną rzeczą jest sprawa rozpiętości 
między cenami mięsa i cenami żywca, ale 
kupcy, handlujący żywcem, nie mają naj­
mniejszego wpływu na ten stan rzeczy, 
którego przyczyny tkwią gdzieindziej.

Niema również ntowły o rzekonydh 
miljonowych stratach jakłe miało ponieść 
miastu Mysłowice.

Jasne jest zatem, że nie byjo i niema 
żadnej a fen mięsnej, .giOMiatecej rzeko­
mi* ca/lą Polskę. Ooydwie targowice nie 
mają nic wspólnego z aferą mięsną w 
Warszawie. Podobne fałszywe Informacje 
wprowadzają łylko zamęt w tak ważnej 
dziedzinie handlu i dezorganizują rynek.

Tak brzmi wyjaśnienie zę strony czyn­
ników zainteresowanych.

MM peta lii proc. dodÉu
do państwowego podatku przemysłowo

W nr. 71 Dz. V- R- P- z dnia 30 września 
br. ukazało sit rozporządzenie Rady Min.strów 
O przedłuż :niu poboru 10 p-oc. dodatki* do pań­
stwowego podatku przemysłowego. § 1 óaia- 
wianeg:: 1 oz* orzadzenia stanowi, że 10 p.oc. 
dodatek pobierany ne mocy 'ozoorządzt-ią 
Prezydenta R. P. z dnia 27. X. 1933 r. i iozp. 
Rndy Min«trów % On. 27. IX. 1934 r. bedzit w

dalsz)... ciągu pobierany do należności z tytu­
łu państwowego ponatku przemysłów* gi od 
obrotow, oJągniętych w olfpsie od 1-go pez- 
(..złemhca 1.935 r. do 30-go wi ześnia 1930 r. 
Rozporządzenie niniejsze wchodź, w życie z 
dnien ł-szym pażdztermKa 1935 r. i obowiązu­
je na całym obszarze Rzeczypospolitej,

Niemcy domagaj® ^ uprzywilejowania
portu gdańskiego

Sprawa rokowań polsko-gdańskich stanowi 
jbok sprawy Kłajpedy drugi przedmiot zainte- 
esowama prasy niemieckiej. Prasa ta przedsta­

wia sprawę w ten sposób, jakoby Polska nuała 
ifoboc Gdańska specjalne obowiązki 1 musiała 
nu wynagradzać szc/ególnemi przywilejami 
akt, ze stanowi on część pc Iskiego ooszaru ccl- 
lego

„Frankfurter Zeitung* pisze: „Jako jedyny 
dostęp Polski do morza'* był w swoim czas<e 
Gdańsk, odłączony od Rzeszy i przyłączony jo 
lolskiego obszaru gospodarczego. Wciągu 

! i-ięłnastu lat wolne mtaslo starało się włożo­
nym na piego zobowiązaniom spi ostać, chociaż 
3ri.yrzeezo.1a niegdyś apłata „nieograniczone­
go rozwoju" nifc została spełniona snowodu 

I budowy portu gdyńskiego. Zt swoją zdolnością 
, przeładunkową 15 miljonów ton rocznie Dort 

■ôaiîskî sam ryłby w stanie cały polski obrót 
owaruwy, «tóry detąu wynosi najwyżej 12

miljonów ton, obsłużyć. W Interes.t zgodnej 
wspóiprat-y wolne miasto zrezygnowało z za­
pewnionego przez wysokiego komisarza pełne­
go wykurzystania por*u gdańskiego przez Poi- 
sk§ Jako zadośćuczynienie musi ono otrzymać 
dla swego portu udział w pułskłm obrocie 
morskim, zepewniający możność egzystencji".

Prasa niemiecka uważa za takie zrdość- 
uczymenie. jeżeli Gdańsk otrzyma od Polski 
siały kontyngent, nlełyłko ilościowy aie i ja­
kościowy, t. en., że Polska zagwarantuje nietyl- 
ko wj syianit przez port gdański stąłej ilości 
wwvôw, ale także, i 1 towary te będą z ;aturw 
ków, dająi ych największy zysk pMowi prze 
łgdnwująeejnu.

Zaznaczyć należy, że półśnie ustępstwa i!a 
Odańskn idą zdaniem niszem już za uałeko. 
Udział Gdańska w polsKim pbroęłe morskim nie 
n<oże przekrac-wię rłusznych niOżłiwości roz­
wojowych Gdvni.

W październiku płatne są następujące po- 
I datki:

1) do 15 października — zaliczka miesięczna 
I na podatek przemysłowy pd obrot’i za rok 1935,
w wysoKości podatku przypadającego pd obr.>- 
u osiągniętego we wrześniu br. o-zęz przed- 

siębio.srwa t.^nólowe I 1 (I kategorji oraz prze- 
1 myślowe I—V karegorji, prowadzące prawidm- 
[we księgi hanaiowe oraz przez p.zedsiębior- 
I stwa sprawozdawcze;

2) do 15 października — zaliczka kwartal­
na (za (II kwartał) na podatek p-zemysłowy rd

J obrotu za rok 1935, przez pozostałe przeds-ę- 
I biors*vrv niewi mienione w pkt, ljj i nieo£la-

ęąjące zryczałtowanego podatku iri.-mystowir 
go od obrotu;

3) do 15 pa idziernika — li! 'ata zryczałto­
wanego podatku i-rzemysłowegu od obrotu za 
rok i935 przez przedsiębiorstwa, którym na ten 
podatek doręczono nakazy piatnicze;

4) do 31 października - III rata podatków: 
od nieruchomości, uf losali i od placów bu­
dowlanych za rok 1935:

5) do 15 pazaziernika —. zaliczka miesięcz­
na na poczet nadzwyczajnego podatku od nie­
których zaięć zawodowych, przypadającego oa 
dochodu, osiągniętego £rzez notarjuszy (rejen­

tów! ’ pisarzy hipotecznych, w miesiącu wrześ­
niu;

6) do 5 październik« — podaie'- od energji 
elektrycznej, pobrany przez sprzedawcę energji 
w czasie od 16— 30 września; do 20 paździer­
nika — tenże podatek pobrany przez sprze­
dawcę energji elektrycznej w ciągu pierwszych 
15 dni października;

7) do 7 października — podatek dochodowy; 
od uposażeń służbowych, emerytur, rent i wy­
nagrodzeń za najemną pracę, wyplaconycn we 
wrześniu d. ï.

ponadro płałtie są w październiku zaległości 
odroczone lub rozłożone na raty z terminem 
płatności również w tyn, miesiącu, a w szcze­
gólności państwowy podatek dochodowy, któ­
ry jest płatny w 14 ani po doręczeniu nakazu 
płatniczego.

NOTOWANIA GIEŁDOWE!
notowania warszawskiej giełdy

z lnic i1 pi żdziernka 1935 r.
^aptery pans.wowe*

3 proc, poz. budowlana 40-75—41.00, 5 p.-oc, 
Poi, kwntwersyjna &8-00, § proc ouż. kolejo­
wa 59.50 — 59.00. 6 proc. poi- dolarową 80,00, 
4 proc. paź. dolarom 52.00 — 52-15 — 52-10, 
7 proc, poź. stabilizacyjna 6z.d0 — 61.50 — 
61.38 — 62-*8 — 62-l.i drobt.e. 4 i pój prpc. 
L. Z Kred, towe 43.18 - 43.00.

Akcje:
B< nk P.olstci 91.75 — 92.00, Wars*. Tow 

Fabryk Caiłcru Ï6.00 Starachowice 31 SO Ten­
dencja nie'ecUc'ita.

łłewłzys
bcfgja 89.72 — »9.95 — 89.49. Holandia 

359-50 — 360.40 — 358.6P, Lotni; n 6.04 — 
26-17 — 25.91, Naw;' Jork czek 5.31 i pięć 
ósmych — 5-34 i pięć ósmych — 5.28 i pięć 
ósmych. Nowy Jork kabel 5-31 l trzy czwar­
te — 5.34 i trzy czwarte — 5.28 i tiry czwar­
te, Paryż 35.01 - 35-10 — 34.92, Zurych 173.20 
— 173-63 - 17277, Wiochy 43 38 — 43.50 — 
43.26.

Walutv:
Ek lar prywatny 5.32 i pól Tendencja nie­

jednolita.
Pożyczki PAisFle w Nowj m Jorku:

Poź. doiarowa 79 i trzy ósme.

POZNAfiSKA fHElDA 7POŻOWA’ 
i Jíl« i paždzlemlka UJ« r- 

Cenr parytet Fornar
R: sj»ak zlrmrv, 4V,<*\—4l.oo. rzepik 37CS—

38 00. Siemię lassie S6,0&—SSOO. Maje treeiss^j ^500— 
4''.00. Śruta Solo. ■ 1W30—20^0.

Reszla rotowai1 bez «tnlacy Ju^soWetrle « ^ jołae.
Ogćtay obrót 2890 ton: tyto 39! tot, ffrzeok-y 85 

łm, Jęczmieni- 159 ton, ow^a 21 top

IT7EDOWA CEDUŁA'
ał5ŁDV ZBOŻOWEJ I TOWAROWEJ W RATOWłCICH 

ą dni« . pa4 fzlernika 193ji r.
Ceny rozumieją Sie za 100 ky. parytet wvon Fi :o- 

u,tce. w bandln burtowym, iad'inkacb z »sono-wyd,.
Kurs; uši ilone na sod: lawie:

Nazwa lewara. Cen traiiZiŁc. Ceo orlemac.
od do vd do

Żyto 13.40 13,75 13,50 14—
Pszenica .wduolHa r*n 19,— 19,50
rszenies ibderajt. 1-H9 rr W— W,—
Owies leouoiify — *- li.Jri 16,25
Owies zbierany 15— 15.75
jfiz^miefi aą kaszl *-6| I«,- 1459
Jeczir.le ‘. pasł >way —fi ls,- 15.75
Pazoli biała f— 23,- 36.—
Fasel! K-a«a ■W? te*i 36.—
Oipcb Victoria ■w? 31— 37 —
Maki Super*ar ?0t— ił—
Mak ■a? 56—
Ktlkurydr* T- w- 24— 3>,—
Mąk« »szeana g IA 0 30% 3 m -- 34.- af —
Mak« pszenna g. IB S-4S% •Wte 32— 33,-
Mak« pszenna g. IC 0-55% — 91“ 31,— 4.-
Mąka i szew g ID 0-60% 30— 31.—
Mqka pszenna g. IE 0-65% 98,50 w. 28.50 29—
Maka -rzewna z. DO 45-6j % — — 21.50 33 50
Maka iyt. g. 1 u-55% 
Otriby pszra ic grub“

n & aifso 31’5 3450

• przemnuu eiandar •* •te- 9,50 10l-
Or-ęby pssem.* Are«’Ji!e ^a. — 9,- ■ 9.50
Otriby tvtnie 8.50 — 8.50 9.—
Kuchy iulane w — (7.25 17,75
Kuchy rzepaków« — 14— 13.50
Śrut sojowy —
śrtii z pc tek pati.iawycb 19-lM %

— 31.50 23,50

w tem \% tłuszcz« •w 15.- |S—
Słoma pijsowrwa te» i.75 5.?5
Sia.te łąkowe -w — 7.5Ł 8.50
Siano konitzysjp, TT W 8.50 P 50
Ziemniaki Jadalne 5.50 — 450 3 —

Ogćmy obióit : .05’ ton. l'secwii.eiMe: eïMkc

UkZĘpOWI SPRAWOZDANIE KOMISJI NOTOWANIA.
CćN hĄ CENTRALNEJ TAROOVTpy 

W MVSLOWICACH. 
a anta 30 wrteinl- 1935 f.

Suwano w dniu oi $i. i. ijt 30. fi. ,935 r.: ręiem 
200? »»t- zwierząt.

Płace.«. W àam 30 *. ^. aą l I na. iywęj W za: 
(Ceny loee Taraa-węi »aOB~ę z kosztum: naua.owem.) :

bł-flio? Stednikł: petecuiiipsisi» wyroić t.zlwyrv—l 
wąrteit. riaznsł 47—{>3 1f \ pęfsiŁmiesisle aiłf-JAze S0--5t) 
ąr.. m.erntj mtoisił ! dourze odí"w»;'ii^ star-
«ł«, gr. JaM*vlI I krowy: palnomlestste. j’y'BCZo-
nę .aMwkl nalwytszei wariateł ize*uel 67- W) ^ : pof- 
iwm.fsjshi wyttiaw.uo krowy. uatwyS cm wartojd rmi 
nu do I«t T mlu 6* k# sr.t s-4.rsae wy tuczone kr wy 
! mu!«| ikibiq ni-odfa» kraiyy I laHwfel M fil ąz.; miar- 
ul« ądiywlru* lirowy ł lal? w ki 43-55 ft., lieb« ^?y- 
Wi'*r« krowy I laJfiwks 10—47 jr

Clcl|ta: najprzedniejsi» ç.eleta tueçone SÛ--90 yr.; 
îreùoie -.ucmme cieliła i ualp-zeJiiieHze ssík’’ 70- 79 gr.; 
mniej tuczimu c.elew ł dnbre ssasi 60—69 gr.; liclie 
ssaki S0- 59 jr

Świnie: tuozor— ponad 150 kg. żyw»’ wag! 137—>50 
gr.; "etmoni ęsiste od 120—150 kg. żywsi wagi 123—106 
gr BoHR-mięsist* od '00—130 Kg. iywel wagi 100 121 
gr.: jctnomiis'ste od a0—100 kg. JyweJ wagi W—IÜS gr.

I ."ttóieg targu: spit sormałny. teodeacja utrzymana,

02 3863

D2.:^..C

9244
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Ručil uzdro liskowy i íuryslyczny
Uzdrowisk*. — Posagi pppuíarne. — Turystyka krajowa I zspmlwna. — Wycieczki morskie

fetni sezon turystyczny, uzdrowisko­
wy i letniskowy skończony

__ Tegoroczny sezon w uzdrowiskach
— informuje nas dyr. Zv'. Uzdrowisk Pol­
skich p. U. Minkiewiczowi — mo­
żna uważać za pomyślny, w każdym razie 
lepszy od zeszłorocznego. Niewątpliwie 
odegrało tu dużą rolę wydatni obniżenie 
cen w pensjonatach i hotelach, obniżka 
taks kuracyjnych za zabieg' i kąpiele, no 
J zniżki kolejowe dla powracających z ur 
zdrowisk. Szczęśliwą okazała się inicjaty­
wa uprzystępnienia najszerszym sferom 
pobytu w uzdrowiskach po sezonie głów­
nym: wrzesień ściągnął do uzdrowisk wie­
le osób, dla których sezon główny byl je­
szcze sbyt kosztowny.

— Jak przeciętnie kształtowały się ce­
py w pensjonatach? — pytamy.

.— Skala jest oczywiście bardzo szero­
ka. zależnie od m.ejscowości, stopnia kom­
fortu w danym pensjonacie i utrzymania. 
Nacgół biorąc pod uwagę wszystkie bodaj 
uzdrowiska, można określić że cena za pc 
kój z utrzymaniem wynosiła od 4 do 20 
złotych dziennie.

— Jakże się przedstawiał sezor tego­
roczny w uzdrowiskach nadmorskich?

— Frekwencja była niewątpliwie dobra, 
pie obserwowaliśmy jednak takiego olbrzy­
miego natłoku, jak w roku zeszłym. Nie 
zdarzały się już wypadki, że ludzie wra­
cali następnego dnia do przyjeździe, nie 
mogąc znaleźć pomieszczania. Ceny spa­
dły również, w miejscowościach na pół­
wyspie Hel pokoi z utrzymaniem koszto­
wał około 7—8 zł. dziennie.

W biurze Ligi Pop:erania Turystyki o- 
tr/ymujemy ciekawe zestawienia cyfrowe 
od dyrektora Ligi dr. Z i e 1 ń s k i e g c 

— Tegoroczny sezon letni — stwieidza 
dyr. Zieliński — stał pod znakiem turysty­
ki zbiorowej i w dziedzinie tej obserwuje­
my wielki skon nap-zód. Liga, która o- 
trzymała od ministerstwa komunikacji 
mandat organizowania turystyki wewnętrz­
nej, urządzała z jednej strony wycieczki 
pociągami popularnemi, z Irugiej — z’a- 
jtdy masowe. Podczas gdy latem r. ub. 
zorganizowano w całej Polsce 165 pocią­
gów popularnych, które przewiozły oko­
ło 115.000 osób, w bieżącym roku mieliś­
my 362 wycieczki pociągami popularnemi, 
któremi przejechało 215.000 pasażerów. Z

ogólnego ruchu turystycznego przypada 
około 80.000 osób na Kraków; na drugiem 
miejscu znajduje się Częstochowa, gdzie 
przybyło około 65.000 osób, dalej Zako­
pane (Święto Gór). Spała 'Zlot harcer­
ski), Gdynia (Święto Morza). Oprócz po­
ciągów popularnych, jak już zaznaczy­
łem, urządzaliśmy szereg zjazdów maso­
wych. jak ,ip. „Święto Gór“, ostatnio na 
„Święto Winobrania“, do Ustjanowej itd.

— Z jakich ośrodków wyjeżdżają naj­
większe grupy turystów?

— Na pierwszem miejscu zna; au je się 
oczywiście stolica: z Warszawy wyjecha­
ło w sezonie letnim około 42.0U0 osób, da­
lej Łódź dała 29.000 turystów, Katowice 
i Kraków po 26.000. Podkreślić na'eży, 
że Poznańskie i Pomorze, mimo stosun­
kowo wysokiego tam standartu życiowe­
go, są bardzo ciężkie do , ruszenia“. Z 
Poznania wyjechało tylko 10.000 osób, z 
Torunia 3.000, z mniejszych oś-odków 
niemal nikt. Na Kresach Wschodnich 
również rozpoczął sie już ruch, z W ima 
przewieźliśmy około 3 300 turystów, z Su­
wałk 1.800, z Grodna 1.000. Oczywiście 
dane te dotyczą tylko wyjazdów tury­
stycznych pociągami popularem, i wy­
cieczkowemu — kończy dr. Zieliński.

Najlepszą ilustracją ,ezonu letniego 
jest ilość sprzedanych biletów kolejowych 
W tym zakresie udziela nam inPrmacyj 
naczelny dyrektor „Orbisu“, mjr. Mieczy­
sław Fuiarski.

— Zaobserwowaliśmy w ubiegłym se­
zonie wzrost liczby podróżujących w sto­
sunku do roku 1934. Liczba sprzedanych 
przez nas Wetów kolejowych w maju rb. 
wzrosła w porównaniu z rokiem poprzed­
nim o 20 procent, w czerwcu o 26 proc., 
w lipcu o 45 proc., w sierpniu aż o 47 pro­
cent. Obserwujemy niewątpliwie znaczny 
ny wzrost ruchu w turystyce wewnętrz­
nej, w której oczywiście poważną pozycję 
stanowi ruch turystyczny do Krakowa. Za­
inicjowaliśmy wyjazdy grupami wyciecz-

kowemi, które cieszą się dużem Ziintere- 
sowaniem. Z drugiej strony podkreślić 
należy u zr^st ruchu turystycznego z za­
granicy do Polski, tak ważnego ie wzglę­
dów gospodarczych. Podkreślić nalep 
przedewszystkieir przełamania obojętności 
Anglików, których ściągnąć do nas było 
niezwykle trudno. Efekt jednak pierwszej 
wycieczki był taki, że wkrótce zaszła po­
trzeba zorganizowania czterech następ­
nych. Mieliśmy również wycieczki Ho­
lendrów, Duńczyków, Einnów, Czechów, 
Rumunów i Włochów. W ubiegłym sezo­
nie turystycznym przybyło do Polski okn­
ie 18.000 rurystów zagranicznych. Jeśli 
idzie o ruch turystyczny z Polski zagra­
nicę, to z konieczności był on kierowany 
do tych krajów, z któremi łączą nas ir 
mowy turystyczne, względnie układy kom­
pensacyjne, a więc do Jugosławii, Bułga­
rii, Austrji, Czechosłowacji i Węgier. 
Dzięki turystom „odmroziliśmy“ 1.200.000 
złotych w Jugosławii, które zużyte zostały 
na pokrycie należności naszych eksporte­
rów. Osobna pozycję — kończy mjr. 
Fu'arski — stanowi turystyka trnrska, 
która cieszy się coraz większą popularno­
ścią.

Jak nas informują Linje Żeglugowe 
Gdynia-Ameryka, tegoroczny sezon wy­
cieczek morskich należał do rekordowych 
pod względem frekwencji pasażerów. Po­
mimo znacznego ułatwienia wyjazdów za­
granicę drogą lądową, wycieczki morskie 
na statkach polskich cieszyły się wielką 
popularnością, co jest dowodem, że tury­
styka morska zjednywa sobie sympatie 
szerszych sfer naszego społeczeństwa. W 
tegorocznym sezonie odbyło się 11 wy­
cieczek na morza północne i południowe, 
z czego 9 wycieczek na okręcie „Kościusz­
ko“, jedna na nowym motorowcu „Piłsud­
ski“ i jedna na statku „Pułaski“. Ogółem 
w wycieczkach brało udział około 6.100 
pasażerów. Ste.

i)WIELKI PKZIDSI i JS iORfTWO 
puzimttow

powszechnie wprowadzonego ar­
tykułu murkowego

POSZBKHlf

za stałą pensją i prowizją 
od obrotów dla Gć rnego Śląska 
Dla pracowitych Panów, ustosun­
kowanych w SKlepach artynułow 
kolonialnych trwała posada 
o niezwykłych perspektywach 
Na zabezpieczenie inkasa i ewen­
tualnie powierzonych łowarów wy­
magana kaucja w wysokości zł. 5 000 
Oferty pod »Pewna przyszłość* do 
Tow Reklamy Międzynarodowej 

Kranów, Floriańska 25 j
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„Kto pta;e na Mo roii
jest wrogiem państwa’“

W dniu 1? września odbyły się w Pur-, bury do zarządu kościelnego Pierwsze 
dzie, na Polskiej Warmii, ponowne wy wybory, które przyniosły liście poiskie

zwycięstwo, zostały dU niewiadomych 
powodów unieważnione. W wyborach o- 
otałnich (z 15 września) wystawiono 
znów dwie listy: polską i niemiecką. Li­
stę polsiią zwalczano w niesłychani sf>< - 
sób, rozlepiając m, in. na słupach ulotki 
z napsem: „Kto głosuje na l£4ę poLką, 
jest wrogiem państwa. Głosujcie ra listę 
n emieckąl Chłop. 1 kobiety nie chcą być 
wrogami państwa!“ W dniu wyborów 
Niemcy zwozili wvbo'côw samochoda­
mi. W rezu tacie padło na listę polską 
głosów 189, na listę n emiecką — 345, 
przy 539 uprawnionych do glosowania.

Niepowodzenie listy polskiej w dniu 
15 września nie przesadza faktu, że zwy­
cięstwo jest definitywnie po stronie nie­
mieckiej, gdyż p erws io wybory, które 
zakończyły się sukcesem dla listy pol­
skiej, zostały niesłusznie unieważnione 
Miejmy nadzieję, że kurja b skupia, do 
której zwrócili się pokrzywdzeni para­
fianie polscy, oceni, jak należy, niemo­
ralne metody w«M strony niemieckiej 1 
uzna wyniki pierwszych wyborów za o- 
ficjaine i obowiązujące.

w mnczrtiSKt
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Po raz drugi zauważył tę mło­
dziutka pasażerkę tegoż dnia pod wie­
czór, gdy opuszczała statek w Ra wij­
cie. Tam, na przystani spotkał dawne­
go znajomego, który wygadał się, źe 
obecnie jest szpiclem i właśnie otrzy­
mał nakaz śledzenia tej dziewczyny. 
Nie osłabiło to sympatji Prakasza dla 
niej, przeciwnie zwiększyło ją jeszcze, 
bo zawsze sympatyzuje z prześlado­
wanymi... Wreszcie poraz trzeci zo­
baczył ją w willi Roberta, w Bally- 
gunge. Byto to w ów wieczór, kiedy 
omal nie zginął pod tramwajem. Po­
turbowany trochę gorączkujący le­
żał sam w pokoju (gdyż Robert wy­
szedł na ulicę z lekarzem) i łaknął wo­
dy. Pragnienie dręczyło go okropnie. 
Aż nagle, kiedy już zwątpił, by który 
służący usłyszał jego wołania, nagle 
w eszła ona, dziewczyna w żałobie, 
niosąc szklankę wody. Początkowo 
sądził, ie to bogini Mava, senna złuda, 
tak nieoczekiwane było to spotkanie. 
Oczywiście nie pytał, skąd wzięła si? 
w prywatnej willi jego przyjaciela ta 
cudzoziemka, nie chciał płoszyć cud­
nego zjawiska, wolał je podziwiać, 
wielbić i pieścić wzrokiem.

— Czy tylko wzrokiem? — wtrącił 
Robert ponuro. — Podobno byliście 
razem... w łóżku! — os*atnje słowo 
ledwie mu przeszło przez gardło.

— Tak... — przyznał Prakasz — 
...ponieważ w pokoju nie było żadne­
go krzesła, usiadła na krawędzi łóżka.

— L.?!
— I nic Siedziała tam, dopóki bu­

rza nie przycichła, gdyż lękała się pa­
nicznie piorunów. Rozmawialiśmy dłu­
go. może z godzinę. Przez te godzinę 
byłem najszczęśliwszym z lud*».

— Bo...?!
— Bo patrzałem na nią 1 upajałem 

się jej widokiem, jej głosem, jej odde­
chem, jej...

— Acha, oddechem! Więc całowa­
liście się!

— Nie, Robercie, ani mi to przez 
myśl nie przeszło, przysięgam!

Patrzyli sebie prosto w oczy przez 
dłuższą chwilę, a tymczasem pociąg 
ruszył ze stacyjki pod Dworcem Ljoń- 
skim, gdzie Prakasz powinien był wy­
siąść. Robert pierwszy spuścił wzrok, 
ale na królika.

— I co dalej?
— Co dalej? — powtórzył Hindus 

głucho, boleśnie. — Czyś już zapom­
niał, co byto dalej, k!"dy... ty wróciłeś 
do domu?! Kiedy wy oboje...

— Słyszałeś ... coś... może? — wy- 
bąkat Robert zmieszany.

— Wszystko! Drzy tych drewnia­
nych ściankach trudno byłoby nie sły­
szeć... 1 ty pytasz jeszcze, czemu ucie­
kłem z twej willi?!... A jednaii źle zro­
biłem... — ciągnął dalej Prakasz już 
spokojniej. — Mahatma, kiedy wyspo­
wiadałem się przed nim„ bądź spokoj­
ny, nie wyjawiłem nazwisk... Mahat­
ma zganił mą ucieczkę. „Powinieneś 
był pozostać i cieszyć się szczęściem 
swojego przyjaciela“ — powiedział mi. 
Powinienem był. powinienem i tak- 
bym uezvnií dzisiaj, lecz wtedy bvlem 
za młodv. za sJaby. by "dźwigać 
brzemię tego poświeceni?... Czy mi to 
wy baczysz. Robercie?

— Są krzvwdv. których wybaczyć 
nie można... Powiedz mi jeszcze, czy 
chociaż uczyniłeś ie, szczęśliwą?

— Kogo? — spytał zdumiony Pra­
kasz.

— Jakfo. kogo! No. chyba, że nie 
swojego Mahatme. tylko Zosię!

— Znowu nic nie rozumiem, przy­
jacielu. Od owej nocy, w którą nad 
Kalkutta srożyła się taka burza, nigdy 
więcej nie widziałem tej dziewczyny.

— Nie kłam!
— Mówię prawdę, klnę się na zdro­

wie mojej ukochanej matki!
— Terminus! — zawołał konduk­

tor. — Porte de ’Viucennes.
Teraz dopiero zauważyli ci dwaj, 

że przejechali całą linję 1 dotarli do 
końcowego przystanku przy Bramie 
Vincennes.

— 1 co będzie9 — zafrasował się 
Prakasz.

— Nic. siedzimy dalej, za dwie mi­
nuty pociąg wyruszy W powrotną 
drogę do Porte Maillot.

— Tam właśnie wsiadłem, a mia­
łem wysiąść na Dworcu Lyońskim.

— Czy nie mógłbyś wyjazdu do 
Marsylji opóźnić o peł dooy?

— Jaknajchęfniej, jeśli wzamian za 
to będę mógł nacieszyć się twojern to­
warzystwem, Robercie. Lecz może ja 
cię krępuję swoim strojem?

— Nie pleć. A swoją drogą nie mo­
gę pojąć, w jaki sposób ty, siostrzeniec 
radży Pagana i przyszły spadkobierca 
jege olbrzymiej*.

— Spadkobierca już wydziedziczo­
ny ! — wtrącił Hindus z uśmiechem.

— Ach. dlatego1 Hm. jako 'nwali- 
da masz prawo do renty oraz...

— Nigdýbvm jej nie przyjął.
— Więc z czego będziesz zyl?

morem.
Gdy pociąg ruszył w powrotną 

drogę, Prakasz delikatnie lał wypyty­

wać o Zosię Sadził bowiem, ii pośłu- 
b la Poberta i są najszczęśliwszem 
małżeństwem, tymc sasem z dzisiejszej 
rozmowy wywnioskował, że...

— Że mnie wystrychnęła na dud­
ka? Czy to chciałeś rzec?

--Ani tak nie śmiaFDym powie­
dzieć, ani w to nic uwierzę, żeby z cie­
bie zadrwiła. Ona nie Dyla zdolna do 
żadnej podłości.

— A jednak odeszła ode mnie bez 
stówa pożegnania, bez wyjaśnień.

— Kiedy? Dawno?
-- Jeśli dziś dobrze pomnę, to lego 

samego dnia, w którym ty nagle wy­
prowadziłeś się z mojej willi, albo za­
raz nazajutrz.

— Ach, teraz nareszcie rozumiem 
powody twojej nieuzasadnionej urazy 
do mnie. Jakiż przeklęty zbieg oko- 
hczności! I nie mogę cię winić, Rober­
cie. W tych warunkach każdy na two- 
jem miejscu byłby wszelkie podeji że­
nią skierował w moją stronę...

— Więc- skoro nie odeszła z tobą. 
fp...

— Czy 'cszcze wątpisz?
— ...to ec się z rżą stało?!
— Może poprostn wyjechała do 

swojego brata. Gdyż w rozmowie ze 
mną napomknęła raz, źs ma brata- 
plantatora w...

— W Birmie, wiem, wiem, opowia­
dała mi o nim, tylko zapomniałem ją 
poprosić o jego adres. Ani mi przez 
myśl wówczas nie przeszło, że rozłą­
czymy się tak szybko ï... Nie, nie, gdy­
by nawet mus.ała nagle wyjechać do 
Birmy, byłaby do mnie napisała. Tvra- 
ezasem nic, ani listu, ani marnej wido­
kówki z konwencjonalncmi pozdrowie­
niami... Mus'alo coś zajść!

— Może usunęli ją ci. którzy ją 
śledzili w Kainucie?

— O, jakże mi przykro! Ja bynaj­
mniej...

(Ciąg dalszy nastąp}).

— Niewiem jeszcze. Gdybvm po­
wiedział. te z praev swoich rąk. ty­
łoby to przesadą o 5u proce nt, gdyż 
mam tylko jedną rę«ę! — dodał z hu­

— Szefem ludzi, których masz na 
myśli, jest mój ojciec.

19704454
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"Drobny rolnik i ogrodnik
Urządzenie

Wzorowego gospodarza-rołnik* po­
znaje się po jego plotach i.gnojowni. Sko­
ro ploty są dziurawe ; zapadają się, a 
oborn'k zbierany jest do zwykłego dola, 
do którego woda ścieka z całego podwó­
rza, a gnój zamiast warstwami ułożony i 
udeptany jest przez kury i in. gawiedź roz­
kopany, wtedy, chociażby z okien zwie­
szały firany tjulowe, a w izoie dobrej pa­
radowała sola i leżanka, a ściany obwie­
szone były obrazami i figurkami, to mi­
tro wszystkiej Politycznej przemądrzało­
ści takiemu gospodarzowi wystawić mu­
simy świadectwo niedostateczne. A po­
żal się Boże!... Tego rodzaju rolników 
mamy w całym kraju bardzo, bardzo 
wielu.

Każdemu rolnikowi dobrze wiadomo, 
ie bez pierwiastków Pokarmowych w 
glebie żadna roślina nie wyda dobrego 
plonu. Uprawiane ziemiopłody rfe-ją róż­
ne pod tym względem wymagania, ;"edne 
mniejsze, inne większe, jedne wymagają 
większe ilość; azotu niż potasu, inne (up. 
ziemniaki) właśnie są czułe na obecność 
potasu, ale żadna nie może dobrze rosnąć 
na ziemi zupełnie jałowej. Dostarczenie 
więc pokarmlów, których niema w gle­
bie, jest obowiązkiem i troską rolnika.

Pokarmy te mogą być dawane w roz­
maitej formie, — pod postacią obornika, 
lub nawozów sztucznych. Nie uf ega jed­
nak wątpliwości, że obornik jest dotąd 
najważniejszem, a przedewszystkiem naj- 
tańszem źródłem, dosŁarczającem nie­
zbędnych składników pokarmowych. 
Obornik bowiem otrzymywany jest jako 
produkt uboczny Przy houowlj inwenta­
rza żywego, a więc prawie nic nie kosz­
tuje, wówczas gdy nabycie nawozu 
sztucznego pociąga za sobą wydatek go­
tówki. której rolnik zbyt wiele nie posi ida.

Stąd wiec troska o obornik staje się 
tednym z głównych obowiązków dobie- 
go rolnika, bez tego' bowiętu ,hie 'może 
być mowy o dobrym urodzaut nawet 
przy najbardziej sipri yjaiacych warun­
kach glebowych i przy najlePszwn prze­
biegu pogody. Tymczasem ro’nik częste 
nie zwraca na obornik należytej uwagi, 
sądząc, że i bez starań można otrzymać 
dobry gnój. Jest to sąd bardzo po­
wierzchowny. Obornik obornikowi nie 
równy, a ilość jego może być w tych sa­
mych warunkach bardzo rozmaka, zależy 
to bowiem w wysokim stopniu od umie­
jętności jego przechowywania.

Zwłaszcza przechowywanie pozosta­
wia wiele do życzenia, jeżeli bov\iem do­
puścimy do fermentu (do „spalania się“) 
już w oborze, to oczywiście ilość obornika 
duża być nie może. Drugim warunk era 
jest zatrzymanie możliwie wszystkiej 
gnojówki, która zawiera dużo składni­
ków odżywczych j łącząc się ze ściółką, 
znacznie powiększa jego dobroć. Cia­
snota pomieszczeń gospodarskich i obór 
nie pozwala zwykle na trzymanie przez 
cały rok obornika pod bydłem i przecho­
wywania go na gnojowniach jest wręcz 
koniecznością.

Gnojownia, aby odpowiadała swemu 
przeinaczeniu, musi być pod dachem, 
aby schronić obornik przed wodą desz­
czową. Na gnojownią wybieramy miej­
sce cokolwiek wyniesione, aby nis do­
puszczać do podsiąkama wody zaskórnej 
1 powierzchniowej. W wybranem miej­
scu robimy wgłębienie, którego rozrerary 
zależą od ilości obornika w gospodar­
stwie. Głębokość nie potrzebuje być du­
ża, wystarczy 50—60 cm. Jednym z naj­
ważniejszych warunków dobrej gnojown* 1 * * 
jest. aby dno i bo«i były meprzepu~zc'al- 
ne, inaczej gnojówka wsiąka w ziemfę i 
bezpowrotnie ginie. Jeżeli więc miejsce 
wybrane jest łatwo przenuszcza'ne, nale­
ży dno i boki wyłożyć tłustą gliną. Do 
dobrej gnojowni rolnicy zagranicą przy­
wiązują tak duża wagę, że zwyk'e urzą­
dzają ją w dołach betonowych. Kogo stać 
na to. niech nie żałuje wydatku na beton, 
w razie przeciwnym trzeba Postarać się 
u sąsiadów choć o trochę g,:nv. W ta­
kiej gnojowni, zabezpieczouei dachem od 
deszczu i śniegu, obornik nietylko dosko­
nale się przechowuje bez strat, al» m- 
kość jego nawet poprawią s'ę w leżeniu 
otrzymujmy bowiem Produkt przetra­
wiona, nąifntwiei d’a roślin d^st-ony.

Wywożąc obornik na gnojownie 
(zwłaszcza w lecie). trzeba go dobrze 
Ubijać, aby nie dopuścić dostępu po-

gnojowni
i komansaefa obornika

wietrzą, pod wpływem którego obornik 1 który wchłania dużo gnojówki i nie der 
zaezyma się szybko rozkładać. Dobrze I puszcza do spalania się obornika i obficie 
też jest posypywać go dobrym torfem. I polewać gnojownię gnojówką.

Wyandotty

Przygotowani piwnic
Rt zimę

Zadaniem piwnicy jest przetrzymanie przez 
czas najdłuższy produktów łatwo ulegających 
zepsuciu. Przedewszystkiem więc piwnicę nra- 
śmy pozbawić znajdujących się w niej zaraz­
ków i wilgoci. W tym celu wynosimy wszyst­
ko, co się w piwnicy znajduje, mniej więcej na 
dwie doby. Osuszamy o ile możliwe przez 
ustawienie i palenie w przenośnym irecyku lub 
koszu żelaznym z palącym się koksem. Nastę­
pnie wycieramy dobrze śc:any, sufit i podłogę 
o ile możliwe do sucha, poczem stawiamy na 
jakimś wysokim sluuku blaszane pudetko ą w 
nient kawałek zwykłej siarki, którą zapalajmy 

: zamykamy szczelnie drwi i okna. Dym z siar­
ki jest ciężki, więc opada na dół a sianka bę­
dzie się palić do czasu, aż zabraknie w powie­
trzu tlenu. Nazajutrz otwieramy drzwi, okna 

inne otwory i mniej więcej za godzinę, prze­
wiązawszy usta i nos chustką, wchodz;my du 
piwnicy, niosąc przed sebą zapaloną świecę.

i Jeżeli świeca przy wchodzeniu gaśnie, cofamy 
• się sipowrotem. jeżeli nie zigasta, zostawiamy 
jeszcze piwnicę na resztę dnia i noc otwartą. 
Nazajutrz możemy już bez obawy produkty 
wnosić. Piwnica nie zawiera w sobie także 
już żadnych zara„..uw.

Chcąc usunąć z piwnicy wilgoć, można użyć 
potażu zwyczajnego, jako najtańszego. Wsypu­
jemy potaż w płaskie naczynia i ustawiamy je 
w piwnicy, potaż bowiem ma tę własność, że 
wyciąga wiłgoć z powietrza Jak tytko więc 
dobrze zw.lgotnieje, zabrać naczynia z piwnicy 

potaż dobrze wysuszyć w piecu chlebowym, 
lub na piecu kuchennym i powtórnie wstawić 
do piwnicy. Możemy tak postępować aż do 
zupełnego osuszenia piwnicy. Można mieć kil­
ka naczyń przygotowanych z potażem. Gdy je­
dne będą stać w piwnicy, drugie można suszyć. 
Skoro piwnica stanie się dostateczni.e suchą, 
potaż w piwnicy powinien przestać wilgotnieć.

lak i&bezi>~ec*y{ züentit aki
sprzed kiełkowaniem w piwnicach

Jeżeli chcemy ziemniaki dłużej prze­
chowywać jako jadalne, chronić je powin­
niśmy od kiełkowania, bo się niepotrzeb­
nie ziemniaki osłabią, tracą smak i uby­
wa im na wadze. Ziemniaki, przechowy­
wane do końca kwietnia, tracą wskutek 
wyrastania na wadze 8% procent, do koń­
ca maja skutkiem kiełkowania Í1M pro­
cent, a do okńca czerwca skutkiem więd­

nięcia średnio 30źt procent. Ażeby unik­
nąć tych strat, można polecić nasypywa- 
nie ziemniaków na warstwę węgla drzew­
nego w suchej piwnicy. O ile w piwnicy 
jest odpowiednio chłodno, to w stanie 
zdrowym można przetrzymać ziemniaki do 
lata, które wtedy nie tracą dobrego sma­
ku. Jeszcze lepiej jest przesypywać ziem­
niaki węglem drzewnym.

Bielenie drzew
Jesień i pogodne, bezmrożre dni wczesnej 

zimy — to najlepsza pora na bielenie drzew w 
sadzie. Wielu ogrodników wprawdzie uważa, 
że pracę tę można odłożyć do wiosny, jednak 
pogląd ten nie jest słuszny i mija się z wła­
ściwym celem, dla którego drzewa bielimy Są 
dwa główne powody bielenia drzew owoco­
wych.

Pierwszy — to zdezynfekowanie całej po­
wierzchni i wytępienie wielu szkodników lub 
ich poczwarek i jajek, które w szczelinach i 
pęknięciach kory znalazły zaciszną kryjówkę na 
zimę. jeżeli odłożymy bielenie do wiosny, to 
bardzo wiele z tych szkodników zdąży już 
drzewo opuścić i w ten sposob ujdzie zniszcze­

niu. Opóźnimy też wytępienie licznych mchów
i porostów, które pokrywają zwłaszcza stare
drzewa grubym kożuchem i niszczą tkankę na 
pniach i konarach.

Drugi powód bielenia — to ochrona, 
szczególnie mtodych drzewek, przed nagłemi 
zmianami temperatury. Styczeń i luty obfitują 
u nas często w dni słoneczne, a w nocy mróz
ściska. Takie gwałtowne przejście od ciepła Jo 
mrozu powoduje t. zw. zgorzeliny lub przepa­
lenie pnia, który w następstwie choruje i czę­
sto gnije. Biała barwa' wapna, pokrywającego 
bielony pień, rozprasza promienne słoneczne 1 
'agodzi wpływy zbyt szybkiego ogrzewania się 
drzewa. U drzew starych ma to również zna-

Czy wiecie že...
.„najsilniej z nomiędzy gryzondów rozmnaża 

się dziki królik. Jedna para w ciągu jednego 
roku wyprowadza 7 razy po 8 młodych; w cią­
gu 4 lat, gdyby dzikiego królika nje tępiono, 
wyprowadziłaby 1.274,840 sztuk potomstwa.

...najwyższe i najstarsze drzewo na świecte 
rośnie w amerykańskim parku narodowym Sf> 
quoja — jest ono 81.5 m wysokie, 27 m na od- 
ziemku grube ] 5.000 lat stare.

„kropla deszczowa spada 4 metry w sekun­
dzie, płatek śnieżny 80 cm, a kropla rosy tylko 
4 cm. Z stumetrowej wysokości spada kropla 
deszczowa w 25 sekundach, płatek śnieżny w 
2 min., a kropla rosy w 42 min.

„.poczwarka mszyczmka księżycznika zjada 
w okresie swej przemiany, trwającym 7 dni, 
900 mszyc roślinnych, a potomstwo jednej sa­
miczki tępi 27.000 mszyc.

...materja „Kamelhaar'4 (wełna wielbłądzia)’ 
niema z wielbłądem absolutnie nic wspólnego. 
Nazwa pochodzi raczej od słowa „Karnet wolle" 
1 pod nazwą „Mohär“ ukazuje się w handlu 
Wełna „Kamelhaar" pochodzi z sierści kói ar» 
górskich, a prawdziwe mater je kasztmrsldf _ 1 
plusze jedwabne z sierści kóz kaszmirskTh. 
Sierść wie'Wadzia jest szopką, a materje „Ka­
melhaar“ są jedwabistomiçkk’e.

Pszczelarze žala sie
że tegoroczny zbiór miodu wypadł 

slaibo. Ciągłe deszcze i chłody w lipcu, na 
wschodzie kraju uniemożliwiały pszczoi 
łom miodobranie, na zachodzie zaś, na-* 
skutek klęski posuchy, pszczoły miały b’» 
skąpy pożytek. W wielu pasiekach nte 
wybrano z liii ani oflroblny miodu i mi­
mo to zapas w ulach nie wystarczy do 
przezimowania rojów do wiosny. W wielu 
wypadkach ilość zebranego przez pszczo­
ły miodu jest już na wyczerpaniu. Chcąc 
ratować pasieki od zagłady, pszczelarze 
muszą podkarmiać roje cukrem. Zamiast 
więc oczekiwanego dochodu, pszczelarze 
muszą ponieść poważny wydatek, celem 
utrzymania swych pasiek przy życiu»

Konserwa z borówek 
jablek i gruszek

5 litrów przebranych borówek sparzyć 
w garnku gotującą się wodą, przykryć i 
zostawić w spokoju na 10 minut. Potem 
wylać je na sito, przelać obficie zimną 
wodą i doskonale osaczyć.

Następnie wziąć 15 sporych jabłek i 
tyleż gruszek, obrać, pokrajać na ćwiartki, 
odrzucając pestki i komory nasienne, na­
sypać ćwierć kg cukru, dodać borówki i 
smażyć, stale mieszając dopóty, aż jabłka 
i gruszki będą zupełnie miękkie, ale je­
szcze zupeinie całe (powinny zostać w 
kawałkach) — ostudzone składać do sioi, 
obwiązując je pergaminem lub celofanem. 
Tak przygotowane borowki stanowią wy­
borny dodatek do mięsa.

czeme z tego względu, że opóźniając ruszenie 
soków, powstrzymuje się wybicie pączków 
kwiatowych, które rozkwitając zbyt wcześnie, 
mogą być zupeinie zniszczone przez wiosenne 
mrozy. Z powyższego wynika więc jasno, że 
rozumiejący istotę bielenia ogrodnik, będzie 
bielił týnců na jesieni t wczesną zimą, a me 
odłoży roboty do wiosny.

Przystępując do samej czynności bielenia, 
należy najpierw doidactme obejrzeć pień 1 grub­
sze gałęzie korony. Jeżeli kora na nich jest po­
pękana, łuszcząca się 1 peina szczelin, porośnię­
ta menem i pieśmą, trzeba ją najpierw osuro- 
bać, używając do tego celu specjalnej szczot­
ki drucianej lub chociażby tępej s.ic.iy zwy­
kłego noża kuchennego. Spadające przy tej 
pttjwy z oazowa uuťuU.a na.cz y wj.js.zc zbie­
rać na rozesłane na ziemi plachty i spalić, gdyż 
są one siedliskiem wielu szkodników i cltorub, 
które możemy łatwo pizemesc na inne drzewa. 
Jeżeli kora jest gładka i mierna, skrobania prze-

LfV» ćdcAuŁkiC 1Ü/Ë ZUDcl.
B'elimy drzewa wapnem świeżo gaszonem, 

wymięszanem z równą ilością gliny rkrow.eń- 
ca. Dta większej dezyntekcji 1 odstraszenia my­
szy 1 zajęcy od ogiyzan.a kory na drzewach, 
dodaje się sadzy lub karbolineuin. Wap­
no, gnnę 1 krowien.ee zalewa się wodą i długo 
dokiadiufc mięsza, aż utworzy się jednolity ptyn, 
gęstością przypominający kwaśną śmietanę. Do 
o.elema używa się specjalnych miękkich szczo­
tek.

Bielenie zaczynamy od góry, starając Się 
pokryć wapnem jaknajwiększe części grub­
szych gałęzi. Potem bielimy cały pień do dołu. 
vVkoiicu uobzze jes; sn.y„..a». i-.... ,tem rowueż 
ziemię dcikola drzewa, tępiąc w ten sposób te 
szkodniki, które przy skrobaniu spadły 1 pozo­
stały pod drzewami.
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PORZĄDEK NABOŻEŃSTW
W tuSśJele katedralnym ńw. Piotra I Pawła w Katowicach 

Płatek. _ Gadiz. 6 do Serca Pana Jezesa aa człon­
ków bractwa matek chrześcióańskid-

6.30 m®za bw.
7 ku czci Sw. Franciszka na Bt. Misji Wewnętrznej.
7.30 ku czci iw. Fiamcisaka za członków III zaikc.iu. 
18 Adoracja do Naijśw. Serca Pana Jezusa dla człon­

ków bractwa.
Polskie Nabożeństwo Różańcowe.
15.30 Zebranie Stów. Mężów Katol. w Domu Związ­

kowym.

Stan pogody
Przewidywany przebieg pogody do połu­

dnia: w zachodniej połowie kraju, najpierw 
pochmurno i miejscami deszcz, w ciągu dnia 
przejaśnienia- Lekki spadek temperatury. Sta­
be lub umiarkowane wiatry z kierunków za­
chodnich. We wschodniej połowie: stopniowy 
■wzrost zachmurzenia, aż do deszczów. Nieco 
chłodniej. Słabe wiatry z kierunków zmien­
nych.

Walny Zjazd P* S. Ch. Dem. 
paw. katowickiego

W niedzielę, dnia 6 bm. o godz. 10 +ej przed- 
ooîudrVm w sali p. Popiołka w Katowicach (uł. 
Mikołowska 10) odbędzie się walny zjazd po­
wiatowy Polsk. Stronnictwa Chrześcijańskiej De­
mokracji na pow. katowicki. Porządek obrad 
obejmuje m. in.: sprawozdanie ustępującego za- 

oowiatot egt wybór nowych władz po­
wiatowych oraz referat p. posła Pawła Broncla 
o sytuacji polityczno-gospodarczej Państwa. 
Wstęp na salę tylko za okazaniem przesłanego 
okólnika. Ze względu na ważność spraw, ob­
jętych ponradkier 1 obrad, uprasza się o wzię­
cie gremjainego udziału w zjeździe.

Nawet w kościele kradną
Sltiżąca Krystyn? Oelakówna przybyła z 

Belna (woj. lubelskie) do Katowic i wstąpiła 
we wtorek rano do kościoła N. M. P-. aby się 
pomodlić. Podczas modlitwy skradziono jej 
walizkę, w której miała wszystką gar­
derobę oraz nieco uciułanej gotówk: Poszko­
dowana zgłoś:ta o tern na policji, ale na,razie 
pozostała, oez grosza.

Pielgrzymka do Austrji
W czwartek, 10 bm. wyjeżdża z Katowic 

polska pielgrzymka do Austrji. Program piel­
grzymki nader urozmaicony. Uczestnicy zwie­
dzą Wiedeń, okolicę, f'aiiazeU, położone w ma­
lowniczej okolicy w Styrji i Semmering. Cena 
udziału, obejmująca wszelkie świadczenia, jak 
paszport, wizy, przejazdy kolejowe i autobuso­
we, zwiedzanie, utrzymanie i mieszkanie, wyno­
si tylko 175 zł. Spowodu wielkiego zaintereso­
wania pielgrzymką, termin zgłoszeń przesunię­
to do 4 paździemiioi- Informacyj udziela i zgło­
szenia przyjmuje: Liga Katolicka w Katowicach, 
ul. Piłsudskiego 58. Tel. 306-52 i 313-30.

DZIŚ REWELACYJNA PREMIERA W CYRKU 
ST ANIEWSKIĆH.

Na rogu przy u,l. Andrzeja tłumy łudzi oble­
gaj a plac, na którym rozbił olbrzymie namioty 
główny odidaiial warszawskiego Cfrku Staniew- 
skfeh. Gorączkowe przygotav*arna na dzisiej­
sze otwarcie i pierwsze przeastawien» agdą po­
niekąd rewelacją Katon ic. Obecny główny od­
dział zjechał do naszego miasta własnym pocią­
giem, składającym się z 30 wagonów, 250 arty­
stów ! pracowników techmiiczinych oraz posiada 
ponad 500 zwierząt egziotyozinych i 50 rasowych 
tresowanych koni

W obecnym programie występują ulubiony 
Bim-Bom w nowyr, repei taairze, Adanos, Giną 
Cinotti, Los Asevçras ' w. iln. Dzisiejsza premjera 
Cyrku Stamcewskich stanowić będze rewelację 
dnia. (o)

APEL DO SZKÓŁ.
Dzięki pięknej pogodzie na terenach wysta­

wowych przy parku Kośoiiusaki w Katowicach 
nrzewija Się Be zna pub!"11’ onc^ć, chętne zwh 
dzeniia „JESIENNYCH TYGODNI TARGCp- 
WYCH“ oraz „WYSTAWY ARTYSTÓW MA­
LARZY“ ŚląsKia, Warszawy i innych milast.

Bogate eksponaty wystawowe są przedmio­
tem ogólnego zaiiiiiifcresow aima. 1 pecjalnym 
popytem cieszy się dział mebla-rSki, furtrziamsiki, 
dywanowy, eiektrycany, radjowv. ogrodniczy.

Imprezę tę powinna zwiedzie młodzież szkol­
na — ze względu na jej gospodarczy i handlowy 
charakter, oraz spowodu udzjia.u grupy wybit­
nych malarzy i grafików polskich, jak również 
obecności jedynej w Polsce Stacji Doświadczal­
nej Jeawabntezej w MilanówWu, która w obec­
nej Jesiennej Wystawie Katowickiej wzięła 
udział. Dzięki znacznie zniżonym b:ictom wstę­
pu dla grupowych wycieczek, młodir-ż szkolna 
ma doskonałą okazję zapoznania się z rodzimą 
wytwórczością krajową.

Ze względu na znaczny napływ zwiedzają­
cych. mludziiież winna zwiedzać Wystawę w go­
dzinach przedpołudnuor-ych. Każda grupa ze­
stárne oprowadzona po Wystawie przez specjal­
nego przewodnika, który 'dzieB wszelkich far 
ch owych wyjaśnień. .(o).

POLONIA"

li «szczęsna loin bezrobotnego
Tułacze życie rodzlry b. sierżanta WP.

W Katowicach, w pobliżu narożnika 
szosy chorzowskiej oraz ulicy Zamkowej 
na malej łączce obok zabudowań firmy 
Paweł Wieczorek, rozbiła swój obóz ro­
dzina Ignacego Paruszewskiego. Już od 
czerwca br. rodzina Paruszewskiego ko­
czuje na 'tem miejscu i zgodnie z prze­
pisami polieyjnemi zameldowana jest 
w odnośnych urzędach.

Rodzinę Ignacego Paruszewskiego 
tworzą: 41-Ietni ojciec, żona jego i czwo­
ro dzieci, a mianowicie: 6-letni Ignaś, 
4-letnia Stasia, 3-letnia Władzia i Do­
roczny Tadzio. Za mieszkanie służy im ma­

Przy przeć culeniu, bólach głowy, bezsenne • 
ścS, ospatoesd, przygnębieniu uczucia lęku, po- 
s adamy w naturalnej wodzie gorzkiej Frandsz- 
ka-Józefa niezawodny środek domowy do usu­
nięcia wszelkich zaburzeń przewodu pokarmo- 
wego w każdym jego odcinku. Pol. przez lek

ły wóz, pokryty staremi płachtami. Lego- 
wisko w wozie jest tak małe, że mogą 
się na niem pomieścić zaledwie dzieci, 
to też ojciec i matka sypiają często pod 
gołem niebem, przykrywając się szmata­
mi i papierem.

Historja Ignacego Paruszewskiego jest 
podobna do historji wielu innych bied­
nych łudzi. Rodzina pochodzi z Łodzi. 
W roku 1913 P., powołany do służby

w armji rosyjskiej, brał udział w wojnie 
światowej, lecz już w pierwszym roku 
wojny dostał się do niewoli niemieckiej, 
gdz,e przebywał w niezwykle ciężkich 
warunkach do wybuchu rewolucji nie­
mieckiej.

W listopadzie 1918 r. P. wrócił do 
Polski. Zaledwie przekroczył ówczesną 
granicę pod Skalmierzycami, zgłosił się 
natychmiast jako ochotnik do armji pol­
skiej. Do Łodzi nie miał poco wracać, bo 
rodzina jego w międzyczasie wymarła.

Pierwotnie służył w Kaliszu, potem 
brał udzia: w walkach przeciwko bolsze­
wikom i Rusinom. Po wojnie pozostał 
w armji' i dosłużył się stopnia sierżanta, 
jako sierżant W. P. poznał swoją obecną 
małżonkę, pochodzącą z Piotrkowa Try­
bunalskiego i poślubił ją.

W roku 1926 wystąpił z wojska, łu­
dząc się nadzieją, że w cywilu będzie 
mógł żyć wygodniej. Lecz chociaż otrzy­
mał odprawę w wysokości 1.400 zł., Pa- 
ruszewski nie potrafił sobie utworzyć no­
wej egzystencji.

P. łudził się nadzieją, że otrzyma ja­
kąś posadę państwową. W tym celu 
w niósł do władz wojskowych w Łodzi 
wniosek i otrzymał nawet od generała 
Małachowskiego zawiadomienie, że został 
zarejestrowany jako poszukujący pracy, 
lecz dotąd czeka nadaremnie. Stałej pra­

I SZCZĘŚLIWY LOS
do I-ej klasy 34 ej loterji kupisz w kolekturze

KAFTALA
sgcSzte lwól wg^rnn«ji a

MILION
padl lui d«va razej.

Nie zwlekaj — zamów natychmiast.

Katowice, ul. św. Jana 16 
Chorzów I., Wolności 25 
Bielsko, Wzgórze nr. 21

Konto P. K. O. 304-761

Roazaia b. sierżanta Pi iiszew swego. Wyżej miejsce, w którem koczuje cala roť ina.
Fot, Nogaj,

cy nie otrzymał. Przejściowo miał zaję­
cie na pięć miesięcy w starostwie w Sza­
motułach (WiełKopolska). Po zreduko­
waniu Paruszewski znalazł się w Pozna­
niu, gdzie znalazł tymczasowo pracę i 
jako tako wegetował. W Poznaniu otrzy­
mywał też wsparcie jako bezrobotny.

Nie mogąc jednak zapłacić czynszu za 
mieszkanie, został wyeksmitowany. Cały 
dobytek Jego wysta v tono wówczas na 
ulicę i uległ on częściowemu zniszczeniu. 
Nie mając innej drogi wyjścia, Paruszew­
ski sprzedał za bezcen wszystko, co po­
siadał i czego nie mógł zabrać ze sobą. 
Za pieniądze, osiągnięte ze sprzedaży 
urządzenia mieszkaniowego i sprzętów 
domowych, P. kupił wóz i konia, poczem 
wybrał się w podróż po Polsce, szukając 
pracy i chleba. Nie mogąc znaleźć pra­
cy, zmiifteOny był zarabiać śpiewaniem 
po podwórzach, w czem pomocne mu 
były jego dzieci.

Najstarszy syn, 9-letni Andrzej, nie 
mogąc widocznie wytrzymać tułaczego 
życia, uciekł z domu w dniu 14 maja br., 
gdy koczowali w Podebicy, pod Łodzią. 
Cjciec poszukiwał zbiega i dowiedział 
się wreszcie, że syn połączył się z jakimś 
ślepym dziadem. Widziano go jeszcze 
w Łęczycy oraz na drodze do Kutna.

Gdy P. o ucieczce 9-letniego syna za­
wiadomił posterunek policji w Aleksan­
drowie, pod Łodzią, prosząc władze bez­
pieczeństwa o ujęcie zbiega i doprowa­
dzenie go do rodziny, jeden z funkcjona- 
rjuszów odpowiedział mu, że „to się nie 
opłaci“. Co się obecnie dzieje z najstar­
szym synem Paruszewskich, czy żyje jesz­
cze, tego nikt nie wie. Zaznaczyć jeszcze 
należy, że Andrzej Paruszewski dotych­
czas do żadnej szkoły nie uczęszczał, 
chociaż w Polsce obowiązuje przymus 
szkolny.

W Poznaniu, w czasie przeprowadza­
nia eksmisji z mieszkania, doszło do 
ostrej scysji między Paruszewskimi a ko­
mornikiem, za co odpowiadać musieli oni 
później przed Sądem w Poznaniu. Zasą­
dzono ich na 3 miesiące więzienia. Z u- 
wagi na to, że Paruszewscy przenosili 
się z miejsca na miejsce, trudno było ich 
odszukać i doręczyć im wezwania do od­
siedzenia kary. Sąd w Poznaniu rozpisał 
wtedy za nimi listy gończe.

Na podstawie tych listów gończych 
Paruszewscy przytrzymani zostali przez 
policję w Katowicach. Paruszewskiego 
odstawiono pod eskortą policyjną do wię­
zienia w Poznaniu, zaś Paruszewską 
wraz z najmłodszemi dziećmi, półtora­
rocznym Tadeuszem i 3-Ietnią Władysła­
wą, zamknięto w więz&emiu katowfickiem. 
Czteroletnią Stanisławę i 6-letniego Igna­
cego Paruszewskiego umieszczono w Sie­
rocińcu im. Mielęckiego.

Mały Ignaś, zapytany przez naszego 
sprawozdawcę, chwalił sobie jedzenie, 
żaiąc się jedynie, że trzymano go tam 
krótko. Trzyletnia Władysława doskona­
le zdaje sobie już sprawę, że wraz z ma­
musią siedziała w więzieniu.

W czasie przebywania rodziny P. 
w więzieniu, dobytkiem jej zaopiekowała 
się policja. Konia, psa i wóz ulokowano 
w oddziale policji konnej. Pies w mię­
dzyczasie zbiegł i obecnie Paruszewski 
żąda od policji wzgl. Magistraty 50 zło­
tych odszikottowania za psa

Rodzina Paruszewskich koczuje w Ka­
tów icach od czerwca br. P. nie ma za­
miaru w dalszym ciągu przenosić się 
z miejsca na miejsce. Przekonał się, że 
w całej Polsce jest bieda i że nigdzie 
pracy nie znajdzie. Otecnie żyje z jał- 
jTUźny. Zbliża się jednak zima. Dzieci 
jego są niedożywiane, nie mają ciepłej 
odzieży. Chorują, i Jest rzeczą wykluczo­
ną, by w tych warunkach przetrzymały 
zimę.

Miasto Katowice ma dosyć kło­
potów z własną biedą i urząd opieki 
społecznej nie ma ochoty zajmo­
wania się tą sprawą, polecając Paru- 
szewskim, by zwrócili się do Łodzi lub 
Poznania. Tymczasem P. nie mają poco 
tam się zwracać, bo napewno tamtejsze 
urzędy skierują ich do Katowic wzgl. 
Piotrkowa, i tak w kółko.

Ignacy Paruszewski, według przedło­
żonych naszemu sprawozdawcy dokumen­
tów wojskowych, służy* w armji polskiej 
osiem lat, jest sierżantem rez. i ma od- 
znaoziem&a. "Wałczył w obronie granic 
Polski i niewątpliwie, gdyby nastąpiła 
mobilizacja, musiałby się natychmiast 
zgłosić do służby w wojsku, bez względu 
na to, czy mieszka w Katowicach, Łodzi, 
Poznaniu czy Piotrkowie.

Gdy więc obecnie potrzebuje pomocy, 
należałoby mu jej udzielić, bez względu 
na to, gdzie obecnie się znajduje. Spra­
wiedliwość i litość choćby tylko nad 
dziećmi wymaga, by biednej rodzinie da­
no przynajmniej dach nad głową. (n.),
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Wielkopolska pogada 2000 wytwórni mebli, najnowsze rysunki zagraniczne, piękne sypialnie od 450,— zl., jadalnie od 700,— zł.
najtaniej wprost z fabryki ia wystawie

WNĘTRZE DO W’ w POZNANIU ’ - " ”na tei enach "f argów I 'oznańsk^h

Jeato,
ístxada i ČÁxaa

Śmiały napad rabunkowy
w śródmieściu Chorzowa

i A „4 TAK V» KATOWICE". í' I ■
W najbliższy czwartek, 3 bm. Teatr «Rarytas^ wy- 

•tWHje ï Dromiera loauguracylne^o programu p. f.: 
*r A tai na Katowice“. 20 zumtr&w pčvsemtá, taňcáw J îro- 
mùru> *hoH alç na barwna* pelea humore caîoSd. W pro- 
»rawi* cdz:a| biorą pp.: Juno Oordea, Rastafisfca, Str6- 
*yAska. Wjlozyftska. Jankowski, Opolski, Qracowski I in. 
Na trete baletu duet „Taragra“. Codziennie 2 przedsU* 
wienla o go4z. 19.13 i 3143 wieczorem.

£ PPEMJEBA „GWAŁTU CO SIĘ DZIEJE**,
W czwartek. 3 bm. o godz. 20 — premiera arcywe- 

sofej krofrochwiłi największego komediopisarza polskiego 
ftr. A. Fredry : „Gwałtu eo się dzieje“ — w reżyserii dr. 
Leopoldo Kleiaatowskiiego, a w obsadzie pp Elsnerówny. 
Rozwadowskie), Wlerzejskiel, W ai te ró wiry, Jastrzębskie­
go, Koszewskiego, Kordowskiego, Mar tyká, Przebiń* 
tói&go, Wasilewskiego, Wtoiaszkiewieża. Dekoracje art. 
malarza J. Janiutewaltiego. , i

Największa sensacja j ab akt la KATOWIC.

CVR« Stanie w skitn
(g’ôwnv oddr>aP w Katow’cach na placu 

orzy ul. Andrzeja.
OTYV ARCIE I PIERWSZE PRZEDSTAWIE­
NIE W CZWARTEK, 3-GC PAŹDZIERNIKA 

o g oáz, 8.15 wiecz.
f Sawy rewelacyjny jubileusz owy rrog ‘am. 
I? sensacj jnych atraifccyj na eseie — Naj­
więksi „ sensacją swśaia. — Fenom enaii,., 
fakir hinduski' Blacaman w otoczeniu 30 
lwów, krnkodyK j j«d'0wi<tytb gaaow Fakira 
R' acam®nŁ podziwiało w Polsce 5.' 100.000 
osób. Bte-aman, gdzäekolw©« ■v'-'stçpuif 
jes': edyny.n ten.ati m dnia. — * »beom* pro- 
gran. zachwyca wszystlkich. — Przy cyrku 
wielki zwerzyroec, jlwairty cały dzień. — 
Wstęp 25 grosa y. Cydk gra bez w ;g1ydu na 
pogcię, ponieważ dach cynku jest oprze- 
nićAaluy._____ _________ ________

A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KA^OV ICACH:

CZWARTEK: i. X „Owal to, eo tetele“ (prwrft-
«)

SuBOTA: r 15,30 „Owałtu. OO rie dziele" (dl,
Ifctól);

g. JO „Owalłu. co sie dziele".
NIEDZIELA: g- 1.Z ..Akademia L. M K.":
C. 16 n.zedstaa ieai* sprzedane;
g. jn przedsta-wiůaíj sprzedane.

A TEATR POLSKI NA PROWINCp:
CHORZÓW: piątek, 4 paźćz.. g. 30 ..Krewi,iaki".
CIESZYN: piątek 4 pažte.. g. 20 ..7ałlj5 ta".
BIELSKO: poeiiedz.. 7 paidz.. g. 20 ..Taille la".
MIKOLÖW: poaiedz., 7 tažte. z. 19 13 „Oo-iíta o~ 

,!« dzieje".

A REPERTUAR TEATRU „RARYTAS" 
W KATOWICACH:

CZWARTEK: „Atak ot Katowice".
PIĄTEK: „Atak na Katou-J-e".
SOBOTA: „Atak na Katowice”.
NIED7JELA: „Atak na Katowi.e"

A REPERTUAR TEATRU DOMU LUDO­
WEGO W CHORZOWIE.

4. X, „Krewfl.aki “ Ceny &J SÎ gr, — 2.28 

REPERTUAR KWt
KATOWICE. Canliol: „Sequoia". Castao: „pesłna". 

Colosseum: „Pfetroi”. Rlalta: „Kocham wszyaurae ko­
biety". Union: ..Pieśń milionów“.

CHORZÓW I. Colossenm* „Miłostki ! „Rozeemla"*, 
oczy". Apollo: ..Rejma" I .Przygody pechowca".

SIEMIANOWICE. Apollo: „To lubią mcžcayžni"
Kameralne: ..Im.pera‘»rowa“,

MASŁOWICE. Casino: .Powrńt Prankensteici".
Odeon: ..Wonder-bar" Helios; „Cowboy milionerem".

KOPALNIA EMA. Helios: „Noc miłości" I „Dolina 
trwóg5 *\

RU).\. Apollo: -.Prrygoda o ipólsiocy“.
MIKOŁÓW. Adrł,. „I cói Osiej «ary człowieku" I 

„VeSezpieczna gra" z Tom A*>.em.
RYBNIK, Helios: „Spełnione sny" I „Miasto widm" 

(2 serie razem). Pałac* „Z pamiętnika detektywa" 4 
..Czterech dientelmee 5w". Apollo: „Wa« dla ciebie" I 
„Tygodnik Paz“.

CtIROPACZOAY. Metropol. „MeioLe Cyganisze" i 
..Zbrodnia w Trin-Idnd"

SZARLEJ. Apollo: „Córka pułku" ( Cios pnstynt".
TARN. GÓRY. Nowości: „Nie chcę wiedzieć kim

jesteś".
LUBLINIEC. Apollo: „Autek poHemaJstif”.
KNURÓW. Śląskie: „Wielkie wydarzenie" 1 komedia,

KINOTEATRY W ZAGŁĘBIŁ
SOSNOWIEC. Łmricble: ,,Ksirl ilczikk Czardasza“.

Paiace: .Jolies Berge-:“.

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.
Dziś, dnia 3 października ł>. t. lea*r Miejski w Sos­

nowcu g-a dwa razy arcydzieło Zygmunta K.aslńsk.ago 
p. t. „M«>-i.oska komedia“. Przedstawienie «..'kolnę o 
gods. 4,30 po poi. po cenach oi 2i *r. dc 70 gr. oraz 
o gol,'.. 8 30 w ecz. przedstawienie popularne od 26 gr.

Jutro, dnia 4 ipafdzierulka br. Teatr M.o}ski w Sos­
nowcu gra doskonała komed!s Romanę Niewiarc yJ-ens pi.: 
„Kochanek to |a". Początek O godzMIe 6,30 wieczóre~

W nocy na środę dokonano w śródmieścia.' 
Chorzowa śmiałego napada rabunkowego. 
Około godz- 1-ej ul. Hajducka wracał w stro­
nę swego domr Paweł Mai'*>eIon z Chorzowa, 
(Sobieskiego 15). ktôrv w chwili, gdy znajdo-

W tych dniach wyjechała ďo TTrzędu Wo­
jewódzkiego w Katowicach oraz do Woje­
wódzkiego Biura Funduszu Pracy delegacja 
Związiku Częściowo Pracającich Bezrobot­
nych Górników i Hutników w Polsce, celem 
przedłożenia uchwalonej na ostatnich zebra­
niach rezolucjł.

W rezolucjach tyeb robotnicy domagała 
się podwyżki zarobków o 50 proc., motywując 
swe żądanie wzrostem cen na artykuły pier­
wszej potrzeby, przyczem stwierdzaią, że za­
pomogi dla bezrobotnych wogóle nie odpo­
wiadają warunkom życiowym. Dalej donaga-

Przei trzema miesiącami kop. „Reden* w 
Dąbrowie, jedną z największych w Zagłębiu 
nawiedziła katastrofa, jakiej co dziesiątek lal 
nie notują miejscowe kromki. W ozasie piacy. 
w podziemi acn wybuchł pożar, który rozsze­
rzając się z przerażającą szybkością, napeł­
nił podziemia morzem ognia i dymu. grożąc 
zatgładą kilkuset znajdującym sie tam robot­
nikom

Katastrofa nie pocągnęfa ofiar w ludziach, 
bo robomlcy, wszyscy, do jednego crdem

W dniu 2 bm. dokonano w Łagłewnłkacł, 
w pow. świetochłowickum, strasznego odkrycia. 
W dole piaskowym, do którego zwczi się obec­
nie miał węglowy, przechodnie zitalnźli zwłoki 
jaKiegos mężczyzny

Na zwłokach stwierdzone bardzo ciężkie ra­
ny, pochodzące od poparzenia. Początkowo me 
można było ustalić identyczności rwlok, bowiem 
przy trupie nie znaleziono żadnych dYkumeriłów 
osotołstych. Dopiero, na skutek prze jrowadzo-

We wtorek wieczorem wydarzył siy w od- 
legiości około 200 metrów od stacji w Małej 
Dąbrówce nieszczęśliwy wypadek.

Oto 17 letni uczeń stolarski, Reinhold Mol, 
zamieszkały w Małej Dąbrówce przy ul. Kato­
wickiej 2, wskakując do poc.ągu osobowego.

Na szlaku kolejowym Kochłnwłce — Nowa 
Wieś znaleziono we wtorek w południe truoa 
mężczyzny.

Jak się okazało, był nim oO letni włóczęga 
Teodor Wyrfor który dnia poprzedniego zgu­
biwszy 17,50 zł., postanowił wiebrać sobie ży­

wa! się w miejscu mniej oświetlonem. taoze- 
pionv został przez dwuch osobników. Osob­
nicy ci poprosili go o ogień | w lej samej 
chwili rzucili się na niego, wlokąc go do 
bramy domu pod nr. 18, gdeie powalili go na

ją się robotnicy przyśpieszeń!» akcii ,’«nn>cy 
dla bezrobotnych na zimę i zaopatrzenia icn w 
opał. ciemniaki itp- Ponadto stanowczo żądają 
interpelanci przywrócenia dawniejszej stawki 
dotacji mąki, obniżone; ostatnio o przeszło 
połowę.

Jak nam donoszą, interwencla 7wiązki: w 
starostwie w Rybniku nie dała żadnego wyni­
ku. Władze wojewódzkie zapewniły delegację, 
że trzeba będzie czekać jak Warszawa usto­
sunkuje się do tych żądań. Zaiste nieabyi 
wielka pociecha, gdy głód tokiucza Cr)

prawie zdołał* słę ocalić, jednak eagroziła zni­
szczeniem kopalni, warsztatu pracy, dającego 
Utrzymanie tysiącom rodzin.

Kopalnię unieruchomiono, z wszystkie 
otwory prowadzące w podziemia zamurowano 
szczelnie, bo w ten tylko uosób można było 
pożar ugasić i uratować kopalme. Robotnicy 
skutkiem tego wjnzuetnł zostali na bi uk i 
skazani na nędzną wegetację. Na skutek sta­
rań i interwencyj toscm tch zajęły sit władze 
i wymusiły na dyrekcji Gwarectwa Hr. Re-

nych orzez policję co-nodzeń, ustalono, że cho­
dzi tu o 63-letn;*:go Józefa Ylanmrę bez stałe­
go miejsca zamieszkania.

Według dotychczasowych przypuszczei, śp. 
Mr.niura, nie mając dachu nad głową, jamierzal 
krytycznej nocy przespać się w dole piasko­
wym, nie przeczuwając, że może go spotkać 
tam straszna śmierć. 2 żarzącego się miału wy­
dobywają się tam gazy, to też M. uległ zatru­
ciu, oraz częściowemu zwęgleniu.

zdążającego z Malej Dąbrówki oo Katowic, do­
stał się pod koła pociągu, które zmiażdżyli mu 
obie nogL

W słanie groźnym przewieziono go do szpi­
tala miejskiego w Katowicach

cłe. Powiadomiwszy o tem swoicł. znajomych, 
udał się na tor kolejowy I rzuci! się pod :©ła 
pociągu. Zwłoki jego odstawiono do szpitala 
miejscowego. Wypadek miał miejsce opodal po- 
deutrtcu kolejowego w Kochłowicach Nr. 6.

ziemię, a następnie w dotklVy sposób pobili. 
Jedem z brndytów zrewidował Makselonowi 
kieszenie ł skradł 48 zł. Bandyci oddalili się 
następnie w kierunku Kiimzowca

O zapadzie Makz&on powiadomi! natych­
miast policję, która rozpoczęta pościg za 
bandytami. — Tej same’ nocy udało się Je] 
przytrzymać pewnego osobnika, silnio podej­
rzanego o współudział w napadzie rabunko­
wym.

Brzydko postąpił
W poniedziałek wieczorem szosa oomiędzy, 

Siemianowicami a Bańgowem była widownią 
bardzo przykrego zajścia. Oto przejeżdżający 
tamtędy na rowerze, w stanie mornc nietrzeź­
wym, kontroler Spółki Brackiej z Tarnowskich 
Gór, niejaki Franciszek Pionka z Tarnowskich 
Gór, potrądł rowerem Błędną, przechodząca 
tamtędy s.aru izkę, 70-ietnią Karolinę Gruntową, 
zamieszkałą w Bańgowie przy ul. Siemiano­
wickiej 2!

Gr., nieprzy tomna, upadła na ziemię, dozna­
jąc di mania kwtj rt^i i zgniecenia Matki pier­
siowe!. Po wypadku Płonka począł ranną znie­
ważać i nawet targać ta włosy, a następnie 
zbiegł. Dopiero przechodnie zajęli się nieszczę­
śliwą, którą odwieziono do szpitala Sp. Br. w 
Siemianowicach. Kontrolera przytrzymała po­
licja.

Fatalne skutki zatarpw z przełożonym
We wtorek wieczorom znaleziono na torach 

kolejowych w Nowym Bytomiu zwłok, mężczyz­
ny. Przeprowadzone prze; policję dochodzenia 
wykazały, iż chodzi tu o 27-Ietniego Piotra Sza- 
taiJtù, kawalera, zatrudnionego w hucie „Po­
kój“ w Nowym Bytomiu, a camieszkclego przy 
ul. Pilsudsl êgo 5. Szatanek miał ostr% zatarg 
ze swym przełożonym » pracy i przejął się tem 
do tego stopnia, iż rzucił się pod kote pociąga 
towarowego ^

nard. do którego należy kopalnia, otóetn cę 
zatrudnienia tych robotników na Kcp. . Reden“ 
w Sosnowcu. I rzeczywiście obietnicy dotrzy­
mano. kecz tylko częściowo, bo czrść robot­
ników z „Redeuu ‘ została zatrudniona, lecz 
po trzech, ceterecn tygodniach pracy ?w<>l- 
nłono Ich na trzymiesięczny urlop turnusowy. 
Wobec tego z czego ci ludzie maia żyć, i czy 
po urlopie zostaną ponownie przyjęo i na ;ak 
długo, czy znowu na 3 łub 4 tygodnie.

Dyrekcja Gwarectwa, jest niby w porząd­
ku. bo zobowiązania dotrzymała, lecz czy 
przez to los robotników poprawi! się choć 
trochę? Można wyobrazić sobie tragedię ro­
botników zamkniętej k°palni. pozostających 
bez środków do życia i bez nadziei, że otrzy­
mają jeszcze pracę

Panuje wśród nich przygnębienie » nie­
słychana rozgoryczen.e, kierownictw’© kopalni 
zapewniało bowiem, że gdv niebezpieczeń­
stwo minie kopalnia zastanie n0,,owni‘ uru 
chomKhia- Obetnie już trzy miesiące m.ja od 
katastrofy, pożar według opin-ji rzeczoznaw­
ców dawno już wygasł, a mimo tego koDal- 
nia pozostaje nieczynną. Dlaczego? Na pyta­
nie to brak oupowiedzt. bo’ stanowi ona ta­
jemnicę dyrekcji. W naibliższych dniach C« 
Z. G. ma «wrócić się do czynników jrzędo- 
wych z Interpelacją, czy ł kiedy zostanie wre­
szcie uruchomiomy „Reaen“. Przypuszczać na­
leży, że władze zechcą zająć sie tą sprawą 
bliżej i wpow odować uruchomienie potężnego 
warsztatu pTacy. Czeka na to z niecierpliwo­
ścią «koło tysiąc robotników. „Reden“ musi 
być uruchomiony J

Ohlawa policyjna w f .ufjllńcj
Dnia 1 bm. przeprowadzono na vereme r.jř*-- 

sta Lublińca obławę policyjną,, podczas której 
sporządzono S doniesień o przekroczenie prze­
pisów o radiu na drogach publicznych oraa 
ukarainc 2 osoby dorywczym nakazem. Poza, 
tem przytrzymano nie i ai_tego Franeszka Pa- 
protnego, bez s.atego miejsc i zamiesakania, po­
szukiwanego przez policję w Przystajri. tpg)

Przykra nrzyguda
Pewien kup:ec z żor, niejaki N„ przybył w 

poniedziałek do Katowic, i zabawiając się we­
soło po rozmaitych restauracjach, udał się 
wreszcie na nocleg do jednego z hoteli, gdzie 
»kradziono mu 3000 zł. N. był w stanie nie­
trzeźwym, a gdy wres :cie wytrzeźwiał, żałował 
tej nieudałej wycieczki do Katcwię,

w Rybniku

OdAdm iilsimcli
Jhzy pominout#
o ednotvîenm prenumeraty 
na miebiąc październik i o 
uteguietoaniu pienumeiaty 
saieghft a to dCa uniknięcia 
przerto to toy&yłce pl&ma.
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Czy unichomiony zotfe „Reden”
Tragedja robotników zamkniętej kopalni

0 W DOLE PlłMfM
Straszne Okrycie w Łagiewnikach

WPAilŁ POU KOŁA MM
Nieszczęśliwy wypadek w Malej Dąbrówce

SartiWwo , 1 17 ?!
Rzucił się pod koła pociągu
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Konkurent mennicy przed sqdem
Narzeczona zdradziła „fabrykanta“ monet

Na ławie oskaiżonj-cli Sądu Kaniego 
W Rybniku zasiadł w ub. wtorek niejaki 
Józef Szj meczek z Lubomi* w Pow. ryb­
nickim, który, mimo swych 22 lat, posiada 
dość bogatą przeszłość kryminalną Z 
urodzenia „wolny ptaszek“ stroniący od 
uczciwej pracy, zabrał się w kwietniu 
1934 r. do podrabiania monet 1-Złoto­
wych i puszczania ich w obieg. Jako sto­
pu używał ołowiu j cynku.

Jak wynikało z aktu oskarżenia, Szy- 
jmeczek był już 5 razy karany za kra­
dzieże i raz za przemytnictwo, Ost?łnią 
karę jednego roku więzienia odsiaduje 
obecnie, lecz w rzeczywistości przebywa 
już w marach więziennych od 1929 r°ku. 
Mimo jaskrawych dov’odôw winy, oskar­
żony nie przyznaje się do zarzucanego 
mn przestępstwa, twierdząc, że został 
oskarżony z zemsty przez swą b. narze­
czoną. Zawezwary na rozprawę w cha­
rakterze świadka post. policji Zakrzewski 
stwierdził, iż od pewnego czasu pojawiły 
się w jego rejonie falsyfikaty 1-złotowe, 
lecz kolporterzy, oraz „fabrykanci“ pod­
robionych monet byli nieuchwytni. W 
międzyczasie dopuścił się Szymeczek 
kradzieży, za co został skazany na 8 mie­
sięcy więzienia. Wówczas zjawił się na 
poKcjji pewien znajomy jego b. nar uczo­
nej i pedał, że Sz. fałszuje m >neiy. Świa­
dek, wchodząc raz do mieszkania oskar­
żonego. widział na stole około 250 sztuk 
gotowych falsyfikatów. Oskarżony przy­
obiecał mu prowizję za puszczenie mo­
net w obieg. Świadek jednak na to się 
nie zgodził, co rozgniewało Szymeczka 
do tego stopnia, że zagroził mu zemstą 
w razie, gdy go zdradzi. Jedoń z dal­
szych świadków’ również widział, jak 
oskarżony fabrykował monety, o czem 
też Później doniósł policji.

Świadek Józef Kustosz widział u 0- 
skarżonego trzy formy, o czem jednak 
nikomu nie doniósł. ponieu’aż Sz. powie­
dział rru, że w razie, g„y go zdradzi, to 
„kul nie będzie żałował“, by się za wsy- 
pę zemścić.

Dalsi świadkowie zeznawać w ooeob- 
nv sposób, obciążając poważnie oskarżo­
nego. Sąd po kilkugodzinnej rozprawie 
skazał niepc,pranego koiubfflałora na 2 
lata więzienia z policzeniem aresztu ś ed- 
czego. Wyrok nie wywarł na osKarżo- 
nym żadnego wrażenia. Z obojętnym 
wyrazem twarzy kazał się spowrotem 
odprow'adz’c za mury więzienne, skąd 
nie tak szybko wyjdzie, gdyż. jak się do­
wiadujemy, irra Szymeczek jeszcze jedną 
sprawkę na sumieniu, która będzie roz­
patrywana na osobnej rozprawie. (Rj

Sensacyjna rozprawa
Na piątek i sobotę zostań w yznaczona 

przez Sąd Apelacyjny w Katowicach 
Sensacyjna rozprawa karna przeciwko b. 
kierownikowi gimnazjum rybnickiego Ką­
dzieli o sprzeniewierzenie. Kądziela zo­
stał aresztowany pod zarzutem sprzenie­
wierzenia 7 opłat szkolnych około 3C.000 
zł. Po kilkumiesięcznym pobycie w 
areszcie śledczym, odbyła się rozprawa

przed Sądem Okręgowymi w Rybniku,! Od wyroku zasądzającego wniósł od- 
który skazał Kądziele na 5 lat więzienia wołanie tak prokurator jak : oskarżony, 
i utratę praw obywatelskich. Po rozpra- | Ze względu na osobę oskarżonego, który 
wie został skazany wyposzczony na I w Rybniku i sferach nauczycielskich był 
wolność i obecnie będzie odpowiadał z | ogólnie znany, rozprawa apelacyjna wy- 
wolnej stopy. wolała wielkie zainteresowane, (s)

Chci sie pozbyć fałszywej monety
i co z tego wynikło?

Fryzjer Eryk Okręt z Siemianowic1 
miał bardzo niemiłą przygodę. Gdy pew­
nego dnia czynił w sklepie zakupy, otrzy­
mał fałszywą 5-złotówkę. Ponieważ nie 
chciał stracić tych 5 złotych, postanowił 
za wszelką cenę pozbyć się fałszywej 
monety. Dlatego też wysłał chłopaka do 
najbliższego kiosku po 5 papierosów’. W 
kiosku zauważono fałszywą monetę i 
chłopca przytrzymano. W międzyczasie 
zauważył to Okręt, który, uciekając, udał 
się pod opieKuńcze skrzydła swego przy­
jaciela Ernesta Janochy. który zabrał 
Okręta do swego mieszkania i łam ukrył 
go w szafie. Po zamknięciu na kiucz 
sza.fr ; mieszkania, wyszedł, jednak na 
schodach spotkał się oko w oko z poli­
cjantami, którzy szuikati ukrytego Okręta. 
Janocha nie chciał wydać kluczy od 
mieszkania, wobec czego musiano Ie 
otworzyć przeimOją.

W środę Okręt w’raz z Janocha od­
powiadali przed Sądem Okręgowym w

Katowicach. Okręt przyznał się ze skru­
chą do winy, wobec czego sąd przyznał 
mu jaknaidalej idące okoliczności łago­
dzące i zasądził go na tydzień aresztu. 
Janocha został uwmlniony od winy ; ka­
ry.

Pozatem na ławie oskarżonych za­
siedli włamywacze, Alfred Klar i Edward 
Pawelczyk z Szopienic, oraz paserzy 
Henryk Kucewicz, Alfons Dietrich' ; Leon 
Moll. Klar j Pawelczyk włamali sie w 
czerwcu br. do mieszkania Mieczysława 
Kupczyńskiego w Szopienicach, któremu 
w czasie jego nieobecności skradlj więk­
szą ilość garderoby, aparat radiowy itp., 
wartości 2500 zł. Po kilku dniach zło­
dzieje wraz z paserami zostali przytrzy- 
trzymani.

Sąd skazał Klara i Pawelczyka po ro­
ku wiezienia, natomiast osk. Molla na 
6 miesięcy więzienia. Reszta oskarżo­
nych została dla braku dowodów winy 
uwolniona, od kary. (s)

Kino »Apollo“ Uhni I
_...---------------- ■— -- ----
Dziś i dni następne:
Wspaniałe arcydzieło czołowej prod. niemieckiej p.t.

REGINA
Cudowny romans miłości, dziewczyny z ludu 

prześliczny po-mat miłości 
W rolach głównych: Lu’za SJIrłsh

Ado.f Wohlbrlick — Olga Czechowa 
W wersji niemieckiej!

Jašo drugi film
E»BEZ* BODY PECHOWCA
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DRUKI
wszelkiego rodzaju 
wykonują tanio

Śląskie Zakł. Graf. i Wyd,

„POLONIA“ S. A.
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„Prosimy o nowe szkoły“

Z dniem 2 hm- w Zagłębiu rozpoczął się 
„Tydzień szkoły powszechnej“. W związku z 
tem zawiązał się komitet powiatowy obcho­
du, oraz komitety lokofcie. których zadaniem 
jest należyta propaganda i zainteresowanie 
społeczeństwa potrzebą budowy nowych 
szkół.

W ub. wtorek Będzin był terenem niezwy­
kłej demonstracji dziatwy szkolnej, która za­

opatrzona w chorągiewki o barwach narodo­
wych i transparenty, przemaszerowała uh na­
mi przy dźwiękach orkiestry szkolnej. Dzia­
twa niosła transparenty z nar sami: „Prosimy 
o szk°łę na Ksawerze“, „prosimy o salę gim­
nastyczną“, „da> ofiarę na budowę szkół“ itp- 
Widok olbrzymiego pochodu dzieci, wywołał 
ogromne zainteresowanie wśród ludności mia­
sta.

ORYGINALNE PROSZKI
• MIGRQNONEPVOSIN"e 0« Q.M5.W.N* 1SÇÇEM.pAen. ♦
Z I 1GUTKIEM

SA KOJĄCYM SOLE
2A1TOJOWAW6 •

BOLE GfcOWY
MIGRĚNA.NEW0ALCJA

B 5LE ZEB0W
GRYPA, t>nZEilEBlENiA,BOlE: AR- 

__ TRf7YCZNE,STAWOWEfHOiTNEiLRjl^_ 
*■>£,£ OBÏJlKALNVÇSÏOoÿWw KOGUTEM łPPjĘPAJ.*,

Z posiedzenia Magistratu m. Mysłowic
Na posiedzeniu magistratu m. Mysłowic po- 

Staoowkmo prokmgowac n-a następny rok dzier­
żawę nwejsltóoh slupów relklamowy m, oraz do­
konano wvhp’-u rozjemców na d.niszą 3-letncą 
Ikade-rttję. falko rozjemców wybrano pp.: F. 
Rzy-mkę (zastępca na okrąg I), A Muszełę 
(rozjemca na okrąg III), a jako zastępcę p. F. 
Stanckiego. (k)

Zycie organizacyjne
* Z RUCHU KAT. TOW. POLEK.
Siemianowice: zebran>e 3 bm. c sodz. 17 w Domu 

Oświaty.
Zawodzie. Koło II. zebranie 3 ban. o godz. <!6 w !>- 

njii Lufowym.
Bogucice: zebranie 3 bm. o godz, 16 w Sierocińcu 
Szopienice: zebranie 4 bm o godz. 16 u p. Morgafy. 
Roi dzień: «brani« 4 b«n. o goto, H6 iw klasztor*^

Z pozdrowieniami ml cioci
Występ sprytnej oszustki

Do mieszkania wdowy Łucji Wygaszowej, 
zam. w Katowicach przy ul. Jagiellońskiej 14, 
przybyła w poniedziałek wieczorem około 20 
letnia kobieta, oświadczają'-, że przyjechała z 
Zabrza do cioci, której jednak nie zastała w 
domu. Wobec tego zgłasza się ao Wygaszowej, 
posiadającej w Zabrzu również krewnych, któ­
rzy tą drogą przesyłają jej jaknajserdeczniejsze 
pozdrowienia.

Ponieważ wszystko to mogło polegać na 
prawdzie, Wygaszowa chętnie zgodziła się na 
przenocowanie niewiasty. Rano następnego dnia

Wygaszowa poszła na pocztę po odbiór renty, 
zostawiając nieznajomą w domu. Gdy powró­
ciła, obie udały się na przechadzkę na cmen­
tarz. Tu nieznajoma oświadczyła, że musi na 
chwilę odejść, celem zakupienia pończoch. Nie 
chcąc jednak fatygować Wygaszowej, zapropo­
nowała jej, by poczekała na cmentarzu, gdzie 
się za chwilę sootkają. Nieznajoma jednak nie 
wróciła, wobec czego Wygaszowi poszła do 
domu, gdzie stwierdziła brak wszystkich s tvoich 
oszczędności, które przechowywała w tekturo- 
wem pudełku w spiżarni. Było tego 470 zL

Straszna śmierć dziecka
Potrącone pr zez samochóo. rozbiło głowę o drzewo

Na ul. Wojciechowskiego w Katuwicach-Za- 
łężu wydarzył się we wtorek w południe nie­
szczęśliwy wypadek przejechania 4-letniej 
dziewczynki przez samochód. Samocnód śl. 
9216, kierowany przez szofera Eryka Michalika 
z Szopienic, obok sypialni „Kleofas“, potrącił 
przechodzącą przez jezdnię Elżbietę Kostecką, 
która, odrzucona błotnikiem, uderzyła głową o 
przydrożne drzewo, ponosząc śmierć na miejscu.

Zwłoki dziewczynki odwieziono do kostnicy 
szpitala miejskiego w Katowicach. Jak dotąd,

nie stwierdzono, kto ponosi winę w wypadku. 
ŹLE się bawił.

14-Ietni Walter Cumeir, zam. w Szopienicacn 
przy ul. Ściborskiego 1, bawił się we wtorek 
przedpołudniem na hałdzie obok szybu „Pritt- 
witz“ w Szopienicach. Zabawa jego polegała na 
tem, że czepiał on się wagoników przejeżdża­
jącej łam tędy kolejki wąskotorowej, przy-zem 
dostał się w pewnej chwili pod koła pociągu, 
które zmiażdżyły mu lewą nogę. W stanie groź­
nym przewieziono go do szpitala gminnego w 
Szopienicach,,

TEATR REWJI „RARYTAS“
Stawowa 19 KATOWICE Teief. 344-21

1 W dniu 3 października 1915r.
OTWARCIE SE/ONU

Wielka rewia w 2-ch częSciach p. t.

AYAK NA KATOWICE
, Udział znakomitych s:ł rewjowych

Codziennie 2 przedstawienia: o godz. 19,15 
i 21,15. W niedziele i święta 3 przedsta- | 
wienia: o godzinie ł7-ej, 19,15 i 21,15 
Przedsprzedaż biletów w firmi .Mar", ulica

1
 Dworcowa 18, teł. 341 -04, a w dnia prze­

dstawienia w kasie teatru od godz. 18-tej 
w niedzielę ! święta od godziny 14-tej.

JbuMptam
Jładiową

CZWARTEK, 3 PAŹDZIERNIKA 1935 R.

Katowice. 6.30 Audycja poranna. 12. IS Poranek mu* 
zyczny dla szkół średnich. Wykonawcy: Orkiestra P. R. 
pod dyr . Feliksa Rybickiego, Stanisława Tawroszewic* 
— skrzypce, Włodzimierz Trocki — fortepian. Omówie­
nie koncertu — T. Mayzucr 13.00 „Po Jednej piosence** 
(płyty). 13.30 Koncert orkiestry man doi im stów „Halka** 
z Rozdzietn-ia-Szopfenitc pod dyr. Kazimierza Bcńcza-To- 
maszewski-ego. 15.30 „Jesienne nastroje“, — Koncert w 
wyk. Zespołu Kameralnego Niny Mań sklej. 16.00 . .Cyga­
nią tko“ — opowiadanie dla młodszych dzieci — wygi. 
Siary Doktor. 16.15 Edward Grieg, Kamt! Samt-Saens i 
Babio Sarasate grają swoje własne utwory. — Muzyka * 
płyt z objaśnieniami. 16 45 „Cała Polska śpiewa“ — kon­
cert w wyk. chóru mieszaneco pod dyr. Wilhelma Mani­
la 18.00 Recital fortepianowy Flory Czarnockiej. 18 45 
Koncert reklamowy. 19.35 Lokalne wiadomości sportowe. 
20.00 Koncert muzyki lekkiej w wyk. Ork. P. R. pod 
dyr. SL Nawrota z udziałem Mariana Kietarskiego — pio­
senki. 20 45 Dziennik wieczorny 21.00 Wielki Teatr Wy­
obraźni: Premiera słuchowiska oryginalnego Zofii Nał­
kowskiej p, t.: „Noce Teresy". 21.50 „Nasze pieśni** 
— w wyk. Maurycego Janowskiego 22.15 III koncert * 
cyklu „Kwartety Haydna“. 22.40 Muzyka taneczna s 
Dlrt.

Warszawa (1339,3 tn) 6,30 Aud. poranne. ł?,15 Pora­
nek muzyczny dla szkó* średnich. 13,00 Muzyka salono­
wa (płyty). 15,30 „Jesienne nastroje". Koncert zespól 
kameralnego. 16.00 „Cyganiątka", opowiadanie dla dzieci. 
1615 Płyty. 16,45 „Cała Polska śpiewa". Koncert * 
Krakowa. 17.15 Transm. z Poznania. 18,00 Recital forte­
pianowy. 18.45 Muzyka salonowa (płyty). 20,00 Koncert 
muzyki lekkiej. 21,00 Wielki Teatr Wyobraźni nada słu­
chowisko.- 21.50 „Nasze <pieśna*\ Ç45 Koncert z cyklu 
„Kwartety Haydna", 22.40 Muzyka taneczna.

Poznań (343.6 iu) 6,30 Aud poranne z Wars«. 12.03 
Transm. z War®z. 13,00 Muzyka popularna. 13.30 Koncert 
muzyki lekkie] w’ wykonaniu -orkiestry 58 p. p. 15,?S 
Transm. z Warsz. 16.45 Transm. z Krakowa i Warsa. 
17,15 „Polak, Węgier... dwa bratamki“ Aud. muzyczno- 
słowma. 18,45 Intermezzo wokalne (płyty). 19,40—22,25 
Transm. z Warsz. 22,25 Muzyka z płyt. 23,05 D. c. mu­
zyki z płyt.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wrocław (315,8 m) godz. 6.30. 12.00. 17.00, 20.10. 
Mediolan (221,1 m) godz. 11.30. 13.05, 17.05. 20,40 
Praga (470,2 tn) godz. 11 05, 16.00, 20.00, 22.15.
Wiedeń (506.8 ni) godz. 12.00, 16.05, 19.30, 22.10. 
Budapeszt (550,5 tn) godz. 12.05, 17.30, 20.30, 22.15.

PIĄTEK, 4 PAŹDZIERNIKA 1935 R.
Katowice. 6,30 Audycja poranna (W-wa). 12.15 A»* 

dycja dla szkół (dla dzieci starszych) p. t. ..-Na niezna­
nych szlakach". 1.2,40 Koncert zespołu Wiesława Wilko­
sza (W-wa). 13.35—14.30 ..Chór Dana i różne orkiestry** 
(»płyty)- 15,30 Muzyka lekka. Wykonawcy: Tadeusz F»* 
liszewski — piosenki, Teofil Theo — 4heoIa. 16,15 Kon­
cert w wyk orkiestry Tadeusza Seredyoskiego (Lwów). 
16.45 ..Październik na niebie i ziemi“ — pogadanka przy­
rodnicza dla dzoieoi starszych. 17,00 „W polskiej drew­
nianej .Pompei44 — reportaż z prahistorycznej osady w 
B'skupmie — wy©l. Mam Rudnicka. 17,15 „.Minuta p-oe- 
-zM*‘: Wiersz Leoipołda Staffa. 17,20 Gabr.ieł F aurę : Kwin­
tet fortepianowy f-mol-l. Wykonawcy: Józef Kamiński — 
Le skrzypce, Zygmunt Ledermnm — Il-e skrzypce. J.m 
Gornowski — altówka, Marjan Ne u te ich — wiolonczela ł 
Lgnący Rosenbaum — fortepian 18,00 (Koncert orkiestr 
ireprezentacyjnej Dyrekcji Tramwajów q Autobusów Miej- 
sikioh. 18,45 Koncert .-reklamowy, 19.,35 Lokalne wjadomo- 
£cś sportowe. 20,00 Lekka audycja muzyczna (Lwów), 
21,05 Koncert symfoniczny w wyk. ork. P. R. pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga z udziałem Bolesława Woytowicza 
— fortepian (W-wa). 22,20 Muzyka taneczna z płyt.

Warszawa (1339.3 m) 6,30 Aud. poranne. 1.2,15 Aud. 
dla szkół. 12,40 Koncert zespołu salonowego. 15.30 Mu­
zyka lekka. 16.00 Pogadanka dla chorych ze Lwowa. 16.15 
Koncert ze Lwowa. 16.45 .Pogadanka dla dzied. 17.00 
Reportaż z poa słów lińskiej osady w B'isk u parnie. 17.20 
Koncert kameralny. 18.00 Koncert crkies-tralny. 18,45 Kon­
cert z płyt. 19.50 Aktualny monolog. 20,00 Lekka aud. 
■muzyczna ze Lwowa. 21,05 Koncert symfoniczny 22.20 
Muzyka taneczna (płyty).

Kraków (293.5 m) 6,30 Tnan^m. z Warsz. 12.03 Trans­
misja z Warszawy. 13.35 Melodie dalekich krajów na pły­
tach- 15.15—16.45 Transm, z Warsz. i Lwowa. 16 45—
18.30 Transmisje z Warsz. 18.45 Wielkie śpiewaczki na 
płytach. 19,40—22,20 Transm. z Warsz. -i Lwowa. 22,20 
Muzyka taneczna z płyt. 33,05 Pieśni polskie (płyty).

Poznań (345.6 ni) 6.30 Aud. poranna z Warsz. 12.Ö3 
Transm. z Warsz. 13,35 Melodie z operetek, 15.25 Transm. 
z Warsz. 16.00 Transm. ze Lwowa. 16.45—18.30 Transm. 
z Warsz- 20.00 Transm. ze Lwowa. 20,50—23,30 Transmi­
sje z Warsz.

KONCERTY ZAGRANICZNA.
Wrocław (315,8 tn) godz. 6,30. 12.00, 17-00, 21.18,

23.30
Mediolan (221,1 tn) godz. 11.30, 19 15, 20.40, 22.15. 
Praga (470.2 ra) godz. 11 00. 17 05, 19.30. 22.30. 
Wiedeń (506.8 m) godz. 12 00. 17 30. 19,25 23-05. 
Budapeszt (550,5 m) godz 13.00, 17.30, 19,10, 22.li,
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UCIECZKA OSZUSTA W SUTANNIE
z celi klasztorne] na Jasnei Gór ze

Ob. soboty na jasnej Górze u O. O. 
Paulinów rgłosil się pewien osobnik w 
sutannie, prosząc o gościnę. Otrzymał on 
jeden z górnych pokoi nad nową kapli­
cą, w którym się zainstalował. Zachowa­
nie tego osobnika wydało się 00. Pauli­
nom bardzo podejrzane, a podejrzliwość 
00. Paulinów zwiększyła sie. gdy na­
stępnego dnia wróaył on późną nocą i za- 
rządał, aby mu dano kolację. Kolacji nie 
dostał, tyiko jeden z braciszków klasz­
tornych przyniósł mu wody. Widząc, że 
jest pod obserwacją, a nie czekając, aż 
go zaczną legitymować, rzekomy ksiądz

jCtOftlka Siąska

tejże nocy uciekł. Opuścił się on po 
dwuch prześcieradłach z okna celi klasz­
tornej na dziedziniec, poczem wśród 
ciemności nocnych zdołał przedostać się 
poza mury klasztor* ?.

Gdy braciszkowi, który przynosił wo­
dę, pokazano album z fotografiami prze­
stępców kryminalnych, rozpoznał on w 
tym albumie zbiegłego codopiero gościa 
w sirtannie.

Przed kilku dniami przy scnodach, 
prowadzących do jasnogórskiego skarb­
ca, na dole spostrzeżono ukrytego <a 
wielKim kutrem Jakiegoś człowieka. Tłu­
maczył się on, że spadł ze schodów, lab, 
że szuka zgubionych tu swych pieniędzy. 
Oddano go w ręce funKcjonarjuszów po­
licyjnych.

Te dwa wypadki dały powód do wer­
ft, NA SIEROCINIEC. P. Chęcińska z Ka- syj, jakoby miał być mianowany zamach 

lawie wpłaciła na Sierociniec dr. Mielęckiego * na skarbie« Jaerogórskl, 
w Katowicach w oddziale miejskim 3 zł.____ j Pomijając już to, że skarbiec znajdu-

l KRAKOWSKIEGO

Odnalezim zapiiep adrtela
z Krakowa

Adwokat krakowski, dr. Teofil Immer- 
glich, który opuścił w czwartek w nocy ’ib. 
tygodnia swe mieszkanie i udał sie iv nie­
znanym kte-unku, pozostawiając w doma 
list. w którym pisze, iż zamierza rozstać 
się z ży ciem, został odnaleziony w Rab­
ce, Rodzina adwokata Immerglicka, data 
znać. w różne strony znajomym i wła­
dzom policyj nym, iż dr. [mmerglick udał 
się w niewiadomym Kierunku » stawę

głębokie] depresi! psycnlczne] I prosił*, 
aby go zatrzymano.

Jeden i adwokatów Rabce, znający dr. 
Immerglicka spotkał go w stanie upełnei 
apatii, wziął go do siebie, ugościł ł za* 
wiadomi! rodzinę r> znalezieniu chorega 
Doktora I.nmerglick? rodzina przewiozła 
do Krakowa i imisściła w s&naiarium die 
psychicznie chorych.

OKROPNY WYPAOFK SWA
Bny ibieraihu węgla na ulicy

— Nf)WA PI ACÓWKA LIGI MORSKIEJ W 
FP7ŁMYŚLE kTĄSKIM. W tych dniach powo­
łam Jo życia nową placówkę społeczną na te­
renie przemyski śląskiego, mianowicie Koło Li­
gi Morskiej i Koionja'nej przy Pilskiej Konwen­
cji Węglowej w Katowicach. Na czele nowo­
powstałej instytucji, która rozpoczęła już swą 
działalność, stanął gen. dyr. Konwencji, tnż. 
Juljan Cybulski, prezes Izby Przemysłowo-Han­
dlowej w Katowicach, zastępcą zaś jego został 
dyi. Karol Falfcowsfd

— W WESOŁEJ KOMPANII... Cieśl? Józe* 
Wuzi-k, zamieszkały w Katowicach, zabawiał się 
we wtorek już od świtu w restauracji W:dery 
w Katowicach na ul. Dworcowej 11 -w wesołej 
■korrpa-nji, przyczem ktoś wyciągnął mu z tylnej 
kieszeni soodnl portfel z zawartością 38,70 zł.

— ZNIKŁ SREBRNY LIS. Biuralistki Maria 
’A1am:zykówna z Welnowca, zgłosiła na pon- 
cji, że w dniu hm. przedpołudniem z przed­
pokoju biura Huberta Berenta w Katowicach 
przy ul. Kochanowskiego 10, skradziono jej 
wełniany pulower i srebrnego lisa. Narazie nie 
stwieruzono, jak się to stało.

— 10-JUECIE TOW. PAN MIŁOSIERDZIA 
W MICHAŁ KOWICACH. Dnia i. bm. odbędzie 
się uroczystość 10-Iecia Istnienia To w. Pań Mi­
łosierdzia św Wincentego a Paulo w Michalko 
wicach. O godz. 6-tej odprawioną zostanie uro­
czysta Msza św. Członkinie przystępują do ge- 
neralnti Komunii św, O godz. 16-tej wspólna 
kawą. O godz 19,30 zebranie towarzyskie.

— POD ADRESEM WŁADZ KOLEJOWYCH. 
Uwagę viatf* kale owych zwracamy na pociąg, 
który od-iařdáa « Katować do Oświęcim?" o go 
dzńrwe 1918. Posągiem tym wasa-ią dto Bogu­
cic, SaopięnŁ i Mysłowic setki pracowników 
1 ifiteirŁs-awiów. Jesl on zwykłe tak przejasło- 
wgmy, ic odczuwa się gwałtowne uderze-^a wa­
gonów o podwozia, świadczące o rmłcmraz- 
czS'oem pneriążmOn poiągu. Ludz-e stoją w 
wagonach łafc •mocłmm e przcjścię nip. do 
Ustępów test wyMiuwotue 1 —2 vagony do­
datkowe z Kalijwic go Mysrowńc 8ą (kci»fcw*we.

<!.)
— ODCZYT W LICZĘ MORSKIEJ, liga 

Morsikc t KołomjaSaą, koło K&iowłte centrum, 
przypomina, że w najbliższą niedzkäe, H. 6-go 
października o godz, 11—tej /nre o 12, jak by- 
*o pr.ewdziune), wygłoszony zostanie w Tea- 
frze Poteiicim w Katowicach od,czyi na temat: 
„Polskie p<*rs"ektvv. v kolonialne". Odczyt wy- 
greni publicysta Michał Pankiewicz z Warsza­
wy, b. naiuca emigracyjny na Ameryką Połud­
niową, czknek mrząśu głównego L. M. K., 
członek Rady Orgąmsacyjnęj Pouaków z Zagra­
nicy.

— Z ŻYCIA ÓOdAUCyJNFGO Spowiedź 
Sodi\iiicji Pań w Katowicach odbędzie see 3-go 
paidzöerpflta oa godz 17-tei w Kapłey S.S. 
Llżtwetanrtk Tamże w piąte« 4-go paźdiie. ,n- 
k o godz. 9-tej nabożeństwo wsoółnc które 
odprawić raczy J. E, Ks. Bskuw Adams«.. Wy- 
łaizj na retoBłalkeie zamftniete do Kokoszyc roa- 

w sobotę 5-gc pażdeernika o godz. 13.32. 
Każ«® z uczestniczek kupuje sama beict HI ki 
lo Wcdtmstanyna gdzie cczetować będzie auto­

bus do Kokwzvc.
— CHOROBA DYREKTOP' ZAKŁADÓW 

XX, SALEZJANÓW. Dyrektor Zakładu ks. ku. 
Salezjanów w Mysłowicach, ks. Liszka, w tych 
dniach poddał się operacji wyrostka robaczko­
wego j przebywa w Szpitalu Miejskim. W za­
stępstwie ks. Liszki urzęduje jeuen z kiery kow

——, ZATRUWANIE POWIETRZA. Między 
Bogucicami i Szppienásaniě tuż efocik toru kole­
jowego Zaskîady Owehego wywożą szteuę na 
wielką hf'dř. ij*& cfrjfjj c* w wxmjj&èn Jo 5W* 
metrów je9i zadymiona 1 »truta wstrętnmm 
wyziierj^aimi haldy, dceiącemj s.ę we znpfid miesz­
kańcom okokçy, a przedews .ystten podróż­
nym, jsdaeyni pociągami Bardzo przykrą nor 
dymów z haldy utrzymuje s#ę przeć cuas Jaudś 
w wagonach i „dusi’“ podróżnych. Przed, wy­
wiezieniem należy gaisrc szlaikę, żeby wyziewa- 
mii SWP'EI’ r;io ■7[c,V*.|iWr^ nrvw^frza. (ł)

— ZASŁABŁ, NA ULICY. Inwadda wojenny 
54-letni Józef Majnusz, zam. w Kończycach przy 
ul Paderewskiego 18, zasłabł we Wiórek nagle 
w Katowicach na u|. Wojewódzkiej. W stan e 
nieprzytomnym odwieziono go karetką pogoto­
wia do Szpitala miejskiego w Katowicach. Nie­
bezpieczeństwo śmierci m,j nie grozi,

je się za pancernemii drzwiami, niemożli- 
wemi prawie do wyłamania, 00. Paulini 
jeszcze baczniejszą roztoczyli opiekę nad 
drogocennościami jasnogórskiego klasz­
toru. (z)

W środę o godz. 16,45 przywicz-ono na »ta 
cję pogotowi ratunkowego meprzytomneg 
mężczyznę, liczącego okol' W lat, nieznane go 
nazwiska, który, ; otrącony koio parł. Krakow­
skiego przez samochód, doznal zmiażdżenia po­
tylic i wstrząsu mózgu. Przewieziono go w 
stanie ciężkim do szpitala.

Ranny szedł za wozem r węgłem ł zbierał 
kawałki węgla, które spadały z wota. W pew­
nej chwili wychylił się om nw ostroin“’ z T-a wo-

Z ŁÓDZKIEGO

Przed seosacypp procesem
o przemyt ludzi do Risjl w Idzi

Donosiliśmy, £e władze bezpieczeństwa I nak, którzy, pozostając bez prucy w Po! 
na Wołyniu wykryły w swoim czasie I sce, zamierza,; wyjechać de ko-onji żv 
rozgaieziouą szajkę przemytniczą, która dowsklej w RirO-Bldżanle. Przemycanie
składała się niemal z sairycn kom un i. 
stów. Macki tej szajki sięgały do wszyst­
kich zakątków kraju, s koncentrowały 
się jak następnie stwierdzono, na tere­
nie Łodzi. Dla zakonspirowanych rzłon- 
ków szajki, która przerjyęa*ą ludzi do 
Rosjj sowieckiej, urządzona została we­
wnętrzna poczta dla wymiany korespon­
dencji między centralą a poszczególnymi 
członkami. Rolę ruchomego biura pocz­
towego w Łodzi pe’nila Taubą tan je, 
Komunikowała się ona z niejakim Melc­
era Szpakiem, który podobną funkcję 

pocztową pełnił w Równem. Do dyspo­
zycji szajki stał sztab doraźnie angażo­
wanych akwizytorów i pośredników, 
którzy sprowadzali szajce kandydatów 
na przejście granicy.

Klientami szajki byli przeważnie dzia­
łacie komunistyczni. Byli i tacy led-

— PR?Y PRZEPRDV ADZCE Agnieszką 
Drzyzga, aa mieszkała w Katowicach II (>rzy ut. 
Konegundy 19, zgłosiła na policji, że przy prze­
prowadzce z Katowic do Bogucic skradziono iej 
z wozu meblowego wafckę z ubri.m«vmi mę- 
skiemi oraz kilka sprzętów, wiszysloe jąomei 
wartości około 500 ztoiycli

— Zł ODZIEJE W KIOSKU. Do kiosku 
ksjks. Satezj; nów w Mysłowicach przy ul. Po­
wstańców wferoałi ssę w nocy na l bm. raeztna ■ 
ni sprawcy, którzy SkrarW szereg rozwartych to­
warów, ułatiićaiąc *fę z iupem pnzez iBkoigo ntie 
zauważomi vv iwewiaHeinym kfanf-fvi. n* nozo- 
stawiatąc po sobie żadnych śtadów SJkcda 
wyrząńzoma przez „odw-edzuny-' z.od:zkj, wy­
nosi oflioło 300 zł.

— 7 AT ARO ‘V HUCIE. K mńsairz Dernob. 
ans. Maskę odbył 2 bm. konterencię z p-zetfelą- 
w'icv.'.i-im. zi> —irów rawoaowvch i rady załogo­
wej huty „Batory“', oraz z Djrekcją tejże bu­
ty w sprawie 'zażalenia, wn&eŘonego przez ro­
botników, a dotyczącego caulvch zwa'-nÄen 
przjprowadzanyeh w ^aíow.B huty „Batory'“ 
Po wywowac.ť obu zaáaíwfo^-ovch su’on 
iisrałcino, że dyrefceja orzejrzy ponowree 
wszystkie skargi rady załogowej i w razie 
stwierdzenia uchybień, usunie je.

— AWANTURA W BRZF7lNArH. W no­
cy ra sroaę ooslio w Brzezinach, w p-ow 
swrętoc-htoiwickim, do gorszącej awantury. Po- 
sterunuiowy poł':.n Pis„s Nowak przy rrzyma} poc 
zarzutem kradz»ezv 23-letrcego Wilhelma Ku­
tka z Brzezrai i zamieizai odstawić go oo po- 
stenmúu. Zauważył to znajerny prz^rzymane- 
go nrej-aki Ja.i Opora lat 21, który wspornie z 
Kulikiem rzucił się na pofüctamta. Zrani# on 
go ciężko na twarzy i skopek'. PatvjwûL nie 
mając mnego wyjścia, dał 2 strzały z rewolwe­
ru co miialo ten skutek, <A osobnicy ulotnili się.

— Z KOP. „JACEK-“. Dyrekcja Poiskich 
Kopalń Skarbowych przystania do wstępnych 
nraic pnzygotowawcey-ch, maiących na cełu po­
głębienie szybu kop. , Jacek“ oraz przerobie­
nia sc.downa tego szybu. Nić tele przebudowy 
szybu preliim'mcwamo olkoto70C OCX* zł. Przerób­
ka ta, jak spodziewają się, usprawni wydoby- 
eie svçgta,

odbywało się drr.Mnc-mj partjanti po 2 do 
3 łudzi. Ody wielka ta afera przemytni­
cza wyszła na jaw, władzo śledcze w 
Równem po Łmudnem dochodzeniu, które 
trwało kilka miesięcy, postawiły w stan 
oskarżenia 53 osoby. Ponieważ stwier­
dzono, że lwia część świadków, w licz­
bie około 250 osób, pochodzi z l odzi- j 
okolic, oraz, *e cała ta afera koncentro­
wała sio w raszem m.ęście, sPrawa zo­
stała przekazaną Sądowi Okrę*,owenji 
w Łodzi. .Tak słę obecnie dowtedidemy, 
niezwykle sensacyjna ta sprawa odbędzie 
się w Łódzkim Sądzie Okręgowym w 
nadchodzącą środę dnia 9 bm.

Ze względu na obfity materjaf sadowy 
sprawa ta została rozpisana na dwa ty- 
goßn’e. Budź} ona kolosalne zaintereso­
wanie. (el) * i

— MOI OCYKLEM NAJECHAŁ KROWĘ 
Przy ulicy Gliwickiej w Rybnika najechał w 
dmu I bm. jakiś nieznany motocyklista na kro­
wę, prowadzoną przez Agnieszkę Warczokową 
z Wielopola. Krowa uległa lekkim okaleczeniom
i doznała rozerwania nozdrzy. Warczokowa nie 
zooiała odczytać numeru rejestracyjnego moto­
cyklu. (R)

— KRADZIEŻ SKLEPOWA W LLBLIŇCI.
Nieznani sprawcy włamali się do składu kupca 
Andrzeja Piotrowskiego, przy placu Kościuszki 
w Lublińcu, i skradli z kasy 20 zł. w bilonie 
oraz jedną fałszywą monetę jednozlotową, po- 
zatem 2 litry spirytusu oraz jedną butejkę wiś­
niówki. Ogólna szkoda wynosi około 45 zł.

— POWRÓT DO (RAJU. W śrortę wró­
ciło przez punk' graniczny w Łagiewnikach 42 
emigrantów polskich z Francji.

— UJĘCIE WŁAMYWACZY. W dniu 24 
maja b: włamywacze po wybiciu im w 
soi© «e, costald s»ę z jmmi sy do ąkhju Moja 
w Chorzowie (Wolności 46) i sikrzdiM rożne to­
wary zjp przeszło 1000 zl. Obecnie wał© się 
porcji przy+raymac sprawców włamania. Są 
nńma brada Julian, Kaź mierz i Henryk Socho- 
wk, zam. v powiecie będzińsk m Z łódzki od- 
stewłonc do wręzsenia.

- NAJECHANA PRZF.Z MOTOCYKL, W 
drwu 1 bm. na tri. Chorzowski®] w WielWch 
Hajdukach najechar« została przez motocykl 
ŚI 452o. p-rowac “<rny przez Pcrąbkę z Wiel­
kich Hajduków, 27-Ieóm?a Chaja óoi?-aben„ z 
Sosnowca. Naitchana sostaia dotkłłwie poka­
leczona na głosi e oraz ma złamany obojczyk.

— POŚWIĘCENIE SZTANDARU MĘŻÓW 
KATOLICKICH W MIAST F.C7.KU W niedzie­
lę, 6 bm. oJoçàzte Ssę w Miasteczku SI. po- 
;.w ęcen e satćundaru mężów katolickich ; o go­
dzinne 10 tej nabożeństwo i pochód przed świet- 
łkf, o gociz. 13 30 wymarsz z Ryniku na lako­
wą Górę na koncert.

— ŚMIERĆ NA STACJI. Da. 2 bm. nad
ranem na stacji kolejowej Tarnowskie Góry, 
przejechany został orzez r>wv»w“i’iaca na fo­
rze toiiiomotywę, kolejarz Hugo Be eska po- 
chodeacy z Nakla Śląskiego. Robotnik pornos’ 
śmierć na mletsui Zwłoki jego odstaw'ono d o 
kostnicy szpeaite. Liczył on lat 50,

ni f rosiał po^cony wacWairem ™mochodn 
izoter samochodu przewiózł “ronego do Pogo­
towia.

Przetam nvnh ho^nwianeon
w Krakowie —i

Staraniem Krakowskiej Izby Rolnk®en i Ma­
łopolskiego Tow imysłwa RołnścLcgo, ui * irto 
na małych Montach w Krnkwwie pizetarg bvdta. 
owiec b7,ody I drobin. Celem pizrtarg jest 
umożliw eme hodowcom aalbycie *naterj iłów ho­
dowlanych i zatixknvvch. Otwarcie aukcji od­
było się w obecności mrzedstawideM wtaoz Na­
bywcy, zgłoszer: na onetarn' wiorząt pjcho- 
dzą z wr îwôdztw: b afostocfkiBego .óazkiego, 
lubetekiegv 1 krakowsk ogow

TUwika JCtakawska
tbivíR TM. SŁOWt CKlEaO W KPśKOWIR.

-ruirtes- Iwa® O'Ciny ,
Plili.t:

REPERTUAR ÏW W KRAKOWIE.
Swll. „Sai^ea — vMnw» •wninowa“ «• d* ,J>wł* 

Joasie“. Apollo. „Mały pułkownik". Uciecha: .JCoch«» 
wajysłWe koWety . Stena: „palka" AJrta: J’scU« 
widmo" I ,.Tn usadzi humor". Prom!«*: „MihkSt eysan- 
ki“. Szlaka: „B-jocna”. Bagatela: u® car» te: „Chłopcy 
z placu broni", rewia: „Let w Śmrtctosferę“.

— ŚMIERTELNA BÓJKA O KOBIETĘ. Na
tle porachunków osobistych o dziewczynę do­
szło do bójki we wsi Łogoczc 'ice. w pow. 
myilenickta pomiędzy Janem Bu jasem, i Ja­
nem Choiewą. Bu'as przebity różem, wnaił, 
zaś Cholew? został cíqžko poraniony,

— ŚMIERTELNE POST RZELENIE. W po- 
nledZ’to'eti na łące w wsi Łupce w pow, m e 
chowskim, oosiirzeiony zosu’ 2H©tai Ja* 
Zmarlak- Ciężko ranny w dwie rodziny po 
wypadku wyaiouąl ducha, oskarżając przed 
śmiercią o postrzelenie sweso sasiada, Roma­
na Szaletra. którego oolicja aresztował T.

— ŚMILPC POD KOLAMI POCIĄGU. W 
ub. v. torek w Tarnowie woinr sądu okręgo­
wego, Józe! Curyllo, iaóac na rov'erze per / 
tor kolejowy, dostał się pod pociąg l poriósł 
śmierć na miejscu. Z narty osierocił żonę i 
siedmioro dzieci

— REDUKCJE W UßFZPlF.CZALNI. V.*
wtorek otrzymali wymówienia trracownio? 
krakowskiej Ubezpieczalni Społecznej e 1 ’-r- 
min&m na 1 grudnia. Wymówienia spowodo­
wane zostały dążeniem do obniżenia pfóorów
0 Id do IS proc Obniżka nastąpi w s^simku 
do tych. którzy zarabiają ponad 200 zł. mie- 
s.ęczue. Pożarem od 1 października zostało 
zwolnionych kdkunast- prace ymków krakow­
skiej Ubezpieczalni Spo*., któnzj otrzymali 
wymówienia wcześniej

— STRAJK* Przy budowie drogi z Zabie­
rzowa do Krzeszowic wybuchł strajk robot­
ników, należących do organizacji socjalistycz­
nej Inni robotnicy w liczbii ó-M nie strajkują.

- ZMIANY PERSONALNE. Na urzędach 
w magistracie Krakowa ?aszlv pewne anrany
1 przesunięcia. Na stanowisko naczelnika wy­
dział* admimstracyJno-OKÓlnego. powołany 
zwtał dotychczasowy naczelni* wydziału opie­
ki społecznej dr. Wessely, zaś kierownictwo 
wydziału opieki społ. objął dr Gronecki. Pra- 
zaoii mielskiej izby obrachunKawel kierować 
będzie p. N- Dunikc-yskt Wedlu* pogłosek 
mają poeatem zaiść zmiany szersze *si5d 
urzędników kilko wydziałów. Prawdopodob­
nie w nowym budżecie miejskim skreślona 
będzie drugą ooł iwa dodatku samorządowego 
dla funkcjonanuszów miejskich- Pierwszą po­
łowę doJatsu skreślono w bieżącym roku bu­
dżetowym

iionifo Tflroslaipkfia
— OSOBISTE. P. mgr. |an Kondratowskt, 

referendarz Starostw« w Mościskach prren.e- 
siony został do tut. Starostwa w miejsce prze­
niesionego do Sloníma wicestarosty p. mgr. 
Wacława Czajkowskiego, i objął już urzędowa­
nie. P. mgr. Bazyli Szparłuk mianowany został 
sędzią grodzkim w Pruchniku, (m)

— ZAKOŃCZENIE TYGODNIA PRZECIW­
POŻAROWEGO. W zakończeniu Tygodn • 
Przeciwpożarowego odbył się zjazd słt iży 

pożarnych z całego powału, w iiośc. ponad 500 
osób. Po nabożeństwie w kościele 00, Domi­
nikanów odbyła się defilada (m).
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Refleksie po frOimeczo lekkoatletycznym
w Bytomiu

piď», Brose« \LibMas), Gschw ndl (Vi«ma)', 
Stoiber (Auniira), Donuenfeld (Hakoah), Ho* 
letz (Vienna).

Jak widać, większość graczy należy do 
Viennv

Trójmecz lekkoatletyczny tr iędz r Wrocła­
wiem, SląSkien Polák m i Śląskiem Opolskim, 
rozegrany 14 ub. m. w Katowicach, wykazał 
następującą punktację: Wrociaw 126 pkt., 
Śląsk Polski 109 pkt. i Śląsk Opofeki 90 pkt. 
Niedzielne rewanżowe sportkami w Bytomiu 
wypadło ala nas dUelko gorc^j. Wrocław uzy­
skał 1*8 5 ofct., a Śląsk Polski z trudem uporał 
się z Niemcami ze Śląska Tpoiskiego, zwycię­
żając ich zaledwie o 1 pkt i zbierając przytem 
tyka 89,5 pkt.

Czem tłumaczyć talk nagły spadek punIWacji 
na naszą niekorzyść 1 przeciwnikiem, którego 
przed drzewa tygodniami biliśmy na głowę. 
Przecież zawodnicy dali z sieb:e wszystko. 
Jednak wobec świetnie przygotowanego, a prze- 
wszysrtkiem licz obrać nas przewyższającego 
przeciwnika, mogącego do kaizdej konkurencji 
wystawić nowe siły wypoczęte, nasi przedsta­
wiciele, wymęczeni łicznemi startami, byli nie­
raz bezradni.

Po niezbyt szczęśkwym wynika dla Niem­
ców na zawodach kahw*cflúeli, Dneorow adziłi 
oni szereg systematycznych treningów i wzmoc­
nili Sklady swych reprezentacyj, a w rezultacie 
osiągnęli zaszczytny rezultat.

A u nas? Na tydzień przed meczem v »do­
mem było, że Orłowski startovat będzie na 
mistrzostwach Kolej. Przysp. Wojsk w Pozna­
niu, a Stoklosiński w mistrzostwach Poczt. P. 
W. w Warszawie, że Jankowskiemu Dyrekcja 
Szkoiy zabroni startować etc., Š1. O. Z. L. A. 
mimo to wystawił uch do reprezentacji, nie tro­
szcząc się bynajmniej o zapewnienie startu tych 
arwodnikčv. Nie można sic dziwić Orłowskie­

mu lub Stokłosińskiemu, że startowali w mi­
strzostwach swych organizacyj, które Jal!y im 
pracę, bo przecież zależni om są on laski swych 
pracodawców. Ale od czeg„ są wlaaze lekko­
atletyczne? Czy nie można było przekonać tych 
organizacyj, że reprezentowanie barw Śląska 
wzgl. Polski na zewnątrz (ternbardziej, że na 
terenie Niemiec), ,est ważniejsze, niż zdoby­
wanie punktów dla Kolejowego względnie Pocz­
towego P. W. i wychwalane się „zajęciem za­
szczytnego szóstego mlCj-sc w klasyfikacji 
ogólnej mistrzostwa K. P. W.“ żoprawdy, to 
są śmieszne rzeczy. Nazwa Kolejowe czy Pocz­
towe Przysposobienie Wojskowe każe przypu­
szcza'.. te tak, jak w wojsku, tak też ! w tych 
organizacjach na pierwszym planie stać powin­
na troska o honor Ojczyzny i godne jej repre­
zentowanie.

Rzeczą na&rych lekkoatletycznych w rad; by­
ło wytłumaczyć danym klubom nfesłusnnść ich 
postępowania. Bezczynnie jednak zaiktadatk) 
ręce : wzruszano ramionami.

Czas najwyższy, ab v Śi. O. Z. L. A. po­
myślał o rezszerzeniu lOczebnem nasze repre­
zentacji Każdy prawie z naszych biegaczy 
zmuszony był robić po dwa bieg,. To jest „ra­
bunkowa gospodarka“. Taki np. Nowosielski 
z całą pewnośr-ą przegrał plotki tytko dlatego, 
te wprozt ze Skoczu,,, po cdbycm męczących 
ikoków musiał biegać 110 m płotki, podobnie 
jak Sznajder, który przed Skokiem o tyczce mu- 
ilał startować na plotki. To zadecydowało o 

jego przegranej oo Hart mama 800 1.500 m
biegali d sami zawód,rńcy. W pierwszym biegu 
oszczędzali się do drugiego, a w drugim byli 
już zmęczeni pierwszym, podczas gdy Niemcy 
do każdego dystansu mieli osobne siły.

Same zawody miały przebieg bardzo emo­
cjonujący. Wpraw dze Wrocław w punktacji 
z miejsca odsunął s’ę zdecydowanie od nas i 
śląska Opolskiego, aře o drtíme miejsce toczono 
zadętą walkę. Szala zwycięstwa wahała się 
przez cały czas 1 dopiero nadludzka wprost am­
bicja naszych biegaczy w biegu 4X400 m prze­
sądziła ją na naszą korzyść. Cały zespól szta­
fetowy 9pisał się doskonale. Hajduk już na 
pierwszej zmianie zdobył decydujące 2 metry 
przewagi nad Niemcami. Rojek zbiegł niesły­
chanie ambitnie i pięknie obroni zdobytą prze­
wagę, Dyka z niezwykle groźnym i szybkim 
niemieckim sprinterem Niklasem nic nie stracił, 
a Sofolk dał z s eb e wszystko, odpierał wściekłe 
ataki ostatniego Niemca, skończył bieg prawie 
bez przytomności, ale jako zwycięzca.

Szczegółowe wyn.k: podaliśmy w ponie­

działek Warto jednak podkreślić dwukrotne 
zwycięstwo Praskiego nad znanym Lamią w 
rzucie kulą i dyskiem. Niezwykle wysoki też 
był poziom rzutu oszczepem. 3 zawodników 
przekroczyło 60 m. Nasi r estety nie mieli tu 
nic do powiedzema. Mały Hartliik z Chorzowa 
rewanż na 5.000 m z Pawlakiem rozstrzygnął 
znowu na 9WOią korzyść. Poza sztafetą 4X400 
metrów niezwykle dramatyczny przebieg miał 
bieg na 800 m, gdzie Rakoczy zgotował nam 
milą niespodziankę. Po oi.erw szern ckrążenóu 
zaczynia uciekać dwuch hie-mcow, zdobywają 
oni aiz 25 m przewagi. Na ostatnim wirażu w 
tej beznadziejnej, zdawałdby się sytuacji, zaczy­
na nagłe atakować Rakoczy, zbliża się, mija 
jednegc Niemca, następni: prowadzącego i sa­
motnie zdąża do Tietv, Védy nagle n ezauwa- 
żnny prze: Rdkoczegf wroclat 'amin Rücken 
zrywa się i już na *aś‘mie zwycięża o piert.

Chmiel mia* pecha. Wysokość 1,75 m prze­
szedł lei ko w ítx drnsach rre™ igowych. Nie 
wychodził mu rozbieg i podziękę się musiał

W rozgrywkach fbiaławych o wejście _ do 
Ligi rozegramy został jut jeden mecz, a miano­
wicie Dąb — Podgórze (2:1) w Katowicach. 
Terminarz dalszych rozgrywek wykląda nastę­
pująco: 13 października we Lwowie Czarni — 
Dąb, 20 paźdz eiriiJka w Krakowie Podgórze — 
Czarni, 27 października w Katowicach Dą1 — 
Czarni, 3 listopada we Lwowie Czarm — Pod­
górze 10 listopada w Krako wie Podgól i£ — 
Dąb. W razie równej ilości punktów u dwuch 
drużyn decyduje trzeci mecz, zaś w razie rów-

•«erwszeir miejscem z Niemtem Hausierern. 
Chmiel jest w doskonałej formie Jego ,skocz- 
ność‘' wybitnie poprawiła się.

Na kopiec musimy wspomnieć o kierow­
nictwie naszej drużyny. P. Oska oył w nie­
małym kłopocie na stádjonie bytomskim, usta­
wiając skład z małej garstki zawodników. Wy­
brnął jednak z tego szczęśliwa#, dzięki iużej 
ofiarności potekich reprezerfantów. Kierow­
ników było czterech. Wiadomi, że narówni z 
zawodnikami powie« oni reprezentować dru­
żynę. Dlatego łeż ludzie ci muszą być odpo­
wiednio dohmrna. powinni się dobrze "tezenťv 
wać, znać formy towarzyskie mieć jaką taką 
etok Arencję, aby przynajmniej móc 5apo"'ie- 
dizieć na toas, przy bankiecie, a aie bas ’aonie 
przysłuchiwać się mowom gospodarzy. Przy­
znacie chyba Panowie z Š1. O. Z, l. A., te z 
czterech kierowników, obecnych w Bytomiu, 
zaledw e 'eden nadawał się na reprezentanta.

Tu też trzeba nomyśleć o poprawie.

nej ilości punktów u wszystkich trzech drużyn, 
decyduje stosunek bramek.

4*
Zarząd P. Z. P. N. odrzucił odwołanie Legji 

poznańskiej, która prosiła o zasądzenie dodat­
kowej trzeciej rozgry wki Legja —■ Dąb wooec 
jednakowej ilości junk'ôw, a tylko różnicy w 
stosunku bramek. Ponieważ przepisy przewi­
dują, że stosunek oramek decyduje w półfina­
łach, odwołanie Legji odrzucono.

r. ruïïKnwski sędziuje mecz 
Niemcy — Łotwa

Dowiadujemy się, że «ędaia '•akowski p. 
Ruko wsie zlikwidował swój zatarg z krfflkow- 
SKiem rskręgcwerr. koiegjum sędziów i odmo vił 
już legitymację Wobec powyższego zarząd 
Pol. Koi. Sędziów raw adonnił Niem.ećki Zw. 
PiłkarsK: że p. Rutkowski może sędziować za­
wody Niemcy — Łotwa w dniu 13 bm. w Ntem- 
czecft.

Mecz z Estonią jeszcze aktualny
Zarząd P. Z. P. N. rozpatruje jeszcze możli­

wość5 urzçdzemV® meczu Polska — ?stonja w 
roku bieżącym. Istnieje projekt odbycia meczu 
w dniu 3 Ketop&da, a zartem w tern samym 
dniu, kicaj odbędzie się w Bukareszcie mecz 
Polska — Rumunja.

Przyjęto de wiadomości oroiekt Szwedzkie­
go Związku Fiłka«-skiego, który [-oponowa! 
przełożenie meczu Po«Ska — Szwecja z roku 
1936 na 1937 Mecz ter odbędzie się 23-gO 
czerwca 1937 t. w Warszawie.

Uwaga autonwmifiści!
Zapowiedz any na 6 bm- raid autoimobiluwy 

w „Nieznane“, organizowany przez Automo* 
bilkhib Śląski wzbudził duże zainteresowanie 
wśród automob.listów śląskich.

impreza ta organizowana na rtioelnie no­
wych zasadaoh, zapowiada sie niezwyk'e cie­
kawie i będzie niewątpliwie atrakcją obecne­
go sezonu.

Automobilklub Śląski wyznaczy! cały sze­
reg b. pięknych nagród i oryginalne plakiety 
dla uczestników.

Wobec dużego rairrfei kowania się konkur­
sem, termin zgłoszeń został przedłużony do 
4 fcm. włącznie.

Ołiżlcyah fttformacyj udziela sekretariat 
Automobilklubu Sląs^ego Katowice, Płac 
Wolności 12, II p. teleL 322-39.

Dro&ne wiadomości sportowe
— W końcu październiku odbedz e się w 

Warszawie konferencja czterech t^^erow pił— 
karskich, mianowicie pp. Odo, Apojdy, Kozdka 
i Sella. Konferencja ta będzie miau na celu 
zbilanisowairao >rasy sezicmii 1935 i Dmówieraa 
planów przysziości.’

— Zarząd P. Z. P. N. na swem posrl-cdzesku 
postanowił wył 'ftić specjalną komisję, złożona 
z pp. pułk. ĆPabisza i mż. PrztwOiskiego, któ­
rzy będą bieli za zadn.iie omówienie spraw, 
związanych z wał cą z brutalnością na boiskach 
piłkarskich która osta nmo znów Się zaczęła 
szeizyć.

— Nasi hokeiści poj idą do Wioch. Polśt* 
Zw. Hokeja Lodowego postanow i przyjąć za­
proszenie klubu Diavob Ross o Neri ná turniej 
międzynau odowy w divoch 11—15 liste pad: w 
Medjolaiiie. Na tumie,, ten pojedz e kcmblno- 
wai a drużyna doIsk 1.

— Rc łholc nie będzie walczy! w meczu z 
Czechami. laik w swojtti czasu podawr-iśmy, 
rodzice boksera Rotfiolca zakazali swemu sy­
nowi wystąpić w meczu 2 Czechami 6 bm. w 
Poznanie te względu na przypadaiący na tt.i 
cizien „Sądny Ozień“ Na pr .śbę P. Z. Z. ro­
dzice bonsew. zgodzili aę jedynie pod warun­
kiem, że Rołholc wrócą na wieczór do Warsza­
wy, Ponieważ jednán mecz od ięu.e się o 
godz. 20, przeto trzeba bęa&ie zrezygnować z 
Rotholca, którego w wome muszej za&rąpi Sob- 
kowia«.

Skład Austrji przeciw Polsce ustalony
Z Wiednia donoszą: Skład reprezentacji

Austrji ra niedzielny mecz z Polską w Warsza­
wie został przez austriackiego kapitału Związ­

ku ustalony jak następuje: Hav‘mzek (‘lemtay, 
Rainer (Vienna) Schiaufl ćFloncisd. AC.), Lebe­
da (Libertas), Urbanek (Admira), Skoumal (Ra-

s/iytjf mi tiíKií
będę wprawiał wedle 
natury w dn ach 6—7 
października o godz, 8 
— 16 w Brackiej Klini­

ce Ocznej. Kaiowlce 
ul. Francuska nr. 34

Kato! i lei i Jeny

Kino Srihsoom Chorzów 1. 
Wolności 4b

Przyjmiemy zaraz

polską. Zgłoś-enia z odpisami 
świadectw kierować do Polonii pod 

nr. „R 2255“

Dnâa 17 października 1935 r. o go- 
damie 10—tej rano rozpocznire 9ię w 
magazynie kanhakat ęDworzec Koiejo- 
wo-towarowy) Urzędu Celnego w Ka­
towicach, Mkudnkma licytacja pu- 
blicana różnych towarów zagranicz­
nych skcmflscowanych na rzecz Skar­
bu Państwa, jak też towarów, niewy- 
kupiOiiiych przez odoiwów w przepi­
sanym termunie. Towary m »sprze­
dane na licytacji pierwszej, będą bez­
pośrednio po ukończeniu tejże wysta­
wi one po raz drag- do sprzedaży.

Szczegóiouy wykaz towarów, prze­
znaczonych do licytacji, można prze­
glądać w tut Umędzie w godz nach 
urzędowych (8—15) od dnia 15-go 
paździenniKa 1935 r.

NAL’Z.r l NIK URZĘDU.
W. Kaczorowski.

Magda Schneider — Luiza Ullr ~:h
w wspaniałem dramacie miłości 1 poświęcenia p. t.

MIŁOSTKI
osnuty na tle sztuk’ Artura Schnitzlera

II. Rozkoszna SHIRLEY TEMPLE
w swej kapitalnej najnowszej kreaqi p. t

„INFORMA lOR ZIELARSKI“ 
czasopismo pnśw-ęcone sprawom zielarstwa w Folscz 
numer pojedynczy 20 groszy.

„PRZED OBJEKTYWEM *
miesięcznik poświęcony fotografii amrtorsk’-el oraz 
wszelkim nowościom technicznym lak n p, radj'>ama- 
torsiwu. Cena egzemplarza 20 groszy, abonament rocz­
ny 2.00 eŁ

„PORADNIK KOSMETYCZNY"
nowe czasopismo poświęcone kosmetyce | hygjerie. — 
Cena egzemplarza 20 groszy Nakład Związku D.-oge- 
rzystów Rzpl Polskiej. Po/nań. ul. Nowa 7. Konto cze­
kowe PKO Poznań nr 200 192 Numery okazowe

wszelkiego rodzaj.i naj'taniej 
wykonują Śl. Zakł. Graf, i Wyd.

„P0 ŁOSIA“ §. A.

Terminarz zawodów o wejście do Ligi

PANNY do pomocy w pTowa- 
dzemot przedsiębioi-stwa pieikair- 
sko-cukiern'czego, z pracctyką 
w tym dzsaiie, poszukuje s.ę za- 
jiaiz. Ruth Grygerówna, Cho- 
rzóu I, jagieUoń^ita 6. 2009

NAUCZYCIELKI języka nie- 
miec' go do domu chrześcijań­
skiego poszukuję. Kielce, Mic- 
ncjewmza 8. Pleoańiizyk.

2010

PIERWSZORZĘDNA mainiku- 
rzystka może się zgłosić. SaJoa 
Rotter, Katowice, Slowa-ck jgo 
nr. 31. 2012

JET 'NNF française donne ie- 
çciiis de franc».«. Teł. 330-8'«

2017

PAL \RNIA r fabryka kawy sło­
dowej, dobrze zapro\ idzona 
do sprzedania. Oferty „Połowa' 
pod 4538d. 2014

$pru<S«it
SAMOCHÓD, 4-oróbDwy, maik. 
„Ford“, model „Sport-Coupe“ 
t karetka Stała, z tyhi 2 siedze­
nia do otwierania), w pierwszo­
rzędnym itsirae, okazyjnie do 
sprzedam 1 Informacje : Tele­
fon 344*32, 2015

MASZYNY do pisania wszelkie 
systemy tano sprzeuam. Ka­
towice. Stawowa 3. „Remont"

1557

SŁONECZNE 2 pokoje, nowe 
mieszkano, 5 mutut do Stach, 
tanio do sprzeda-rua. Ochoiec, 
VV'dîiiosa 36, parter prawo.

2013

MIESZKANIE, 2-pókojowe i 
kuchnia, wraz z wygodami, od 
zar-.z do wynajęcia. 3 man. öd 
stacji kolej, w Ma.ej Dąbrówce. 
Zgłoszenia: Lud-wilk Fíiipieť,
Mała Dąorowka, Katowicka 26 

2011

tfbföqje umMo*x

POKÓJ, elegancki, umeblóiwany, 
t Ceniramem ogrzewaniem, z 
używalnością raz.snki, w ;p- 
śzym domu pö®zuk-'yany. Ofer­
ty „Pö'ciws“ pod 1535d

2016

ąQOWUJ
POLOMÍ*

Uwaga!
; Omyłki w ogłoszeniach 
! nie upoważniają do żąda- 
i nła zwrotu gotówki, ar> 

ei nie obowiązują Ad- 
i mlnlstracii no bezpłatne 
1 fo puw óitetua gloss 
I nia, o ile przez to treść - 

sens Ogłoszenia nie zostały 
j wypaczone.

WliSItCZNY ABONAMENT POLONJł Z DOSTAWA DO DO­
MU PRZtZ AGtNTÓW 2Ł.5.-Z DOSTAWA PPZCZ »OCZ T-Ç 
ZŁ3.-PRZY ZAMÓWIENIU W URZÇDZI-E POCZTOWYM ZL.5.-
fawBSBBiBili mmma

Rn
OGkOS2€NlA ZWYKŁE PO 25 CR.ZA 1 WÍ.-2SZ MILIMETROWY PRZY 10 SZPAlr 
TOWYM UkíADZIE 0< łCS7EN iATE .STOVHI O Zł ZA WIERV MILIMETR. JEDNO- 
SZPALTOWY PRZY ASZPAIŁOWYM UKLADZIt l'LOSZ-EN’A NA 11 OSTATNIEJ ST&Q 
N*f. O 20°4,K0L0R0Ww O 50Î.DP 3ŁJ.C KOSZENIA DROBNE 9QGR.SLOWO
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Wielka mobilizacja fas^stów
Tłumy na ulicach miast włoskich

Rzym, 2. 10. Tel. wł.
Zapowiadany od dłuższego czasu i z 

napięciem oczekiwany a*3e! generalny par- 
tji faszystowskiej został ogłoszony we 
środę po południu. O godz. 15.30 rozfe- 

ninsn, .1 rei i zabrzmiały dźwięki

ny i z pod Vtctorio Venedo stoją w pogotowiu.
Słowa te przyjęte zostały przez tłumy okrzy­

kami entuzjazmu, na które Mussolini odpowie­
dział:

„Okrzyki te niech dotrą drogą podniebną 
do naszych ż^łruerzy w Afryce Wschodniej. 
Niech staną się pokrzepieniem dla przyjaciół, a

przestrogą dla nieprzyjaciół. Skrzyk Włoch dzi­
siejszych, jest okrzykiem sprawiedliwości ł 
okrzykiem zwycięstwa.

Po przemówieniu Mussoliniego, wysiucha- 
nem przez ludność całych Włoch, sekretarz j 
partii faszystowskiej oznajmił, że apel taszy- | 
stów został zakończony.

Pierwsze utarczki
Paryż, 2. 10. PAT.
„Paris Sodir“ donosi z Addis Abeoy, że woj­

ska włoskie, które przekroczyły granice w oko­
licach gór Hussa AU, składają się' z 3-ch ko­
lumn, lic. ącycii 20 OOO ludzi. l>ierm»K donosi 
dalej, że miało już dojść do starć między woj- 
skamł w’osik'-ni i ni^jhpÉHhienii oddziałami 
plemienia Danka« Mają być zabici po obu 
stronach. Wojska włoskie nie weszły jeszcze w 
styczność z regularną airmją abisyńslką.

Ust otwarty uczonych
Amsterdam, 2. 10. PAT.
Ifejzrui sir* i.y w spraw* kon­

fliktu wtoöko-afcisyr'i 20, podpisany przez 
j 350 psychiatrów całego świata. Wuród podpił- 
I sar.j óh iiigurują nwzwisfca prois«Jráw imiwer- 
« sytetu, dyrektorów szęubalii dfe Obłąkanych, ku- 
3 ntlk neuralogiczmych Md. _ List, omawiając za- 
, gadnie^le wojny, podkreśla, i motywuje anta- 
i gonizm, istniejący między tendencjami pacyfi- 
i stycznych jednostek i usposobieniem wojowni- 
Ï czem zbiorowości. Podkreśla i motywuje obo-

’ anoielskieoo
*

Zastosowany zostanie 15 punkt Paktu Ligi

scy przechodnie. Poczęto na gwan 
kać sklepy, ponieważ ich właściciele i 
sprzedawcy musieli się przygotować do 
generalnego apelu. Wszędzie widać było 
spieszących przechodniów, pędzących do 
demu, by włożyć mundur i udać s.ę na 
poprzednio wyznaczone miejsce zbiórki.
Z urzędów i wielkich budynków publicz­
nych wypływały na ulice masy ludzi. 
Wszędzie wywieszane są flagi. Panuje 
powszechne naprężenie i oczekiwanie.

Rzym, 2. 10. Teł. wł.
Z całego kraju nadchodzą do Rzymu 

wiadomości o przebiegu apelu fu ml- 
tiorro, który odbywa się w zupełny ti po­
rządku. Pierwsza faza aoelu w myśl pro­
gramu zakończyła sie zbiórką w lokalach 
partyjnych o godz. 17.15, foczem rozoo- 
czeta się druga *aza zwartych Dochodów, 
która zakończyła się o godz. 18.15. W 
Rzvmie na wszystkich większych placach 
zebrały się olbrzymie zastępy „czarnych 
koszul“ i organizacyj faszystowskich, ja­
kie przymaszerowałv wśród warkotu bęb­
nów i dźwięków „Giovinezzy“. Całe m’a- 
sto tonie w powodzi flag Ponad miastem 
kraża eh mary samolotów wolsko wch. 
Wszędzie ustawiono rozgłośniki, które 
transmitują naoawane przez radio rozka­
zy i frazesy „patrjotyczne“.

Hcma MussoliiHego
Rzym, 2. 10. (PAT)
O godz. 18.30 Mussolini wygłosił z balkonu 

Pałacu Weneckiego wielką mowę do kilkuset 
tysięcznych tłumów faszystów, którzy .ebrali 
sie na Placu Weneckim, oraz w przyległych 
ulicach. Przemówienie Mussoliniego transm.to- 
wane było przez radio na całe Włochy. Na 
wstępie Mussolini. zwracając się do Włochów 
całego świata, stwierdził, że 20 miij.. Włochów 
zebranych jest w tei uroczystej chwili na pla­
cach kraju. Jest to najpotężniejsza demonstra­
cja znana u- dziczach rodzaju ludzkiego. 20 
mili, Włochów ożywionych jest jednym duchem, 
jedna wolą. Manifestacja oznacza zupełne i cał­
kowite zesnolenie, panujące między Włochami 
1 faszyzmem.

W ostrych słowach zwrócił się dalej Duce 
przeciwko tym, którzy mogliby sądzić, że jest 
inaczej, i którzy nie wiedzą, czem są Wiochy 
faszystowskie w roku 1935. Nasiennie Musso­
lini stwierdzi, że przeznaczenie Włoch zbbża 
się coraz bardziej do celu. Mussolini stwierdzi? 
dalej, że armia włoska maszeruje do swego ce­
lu nie sama. Armji tei towarzyszy 44 mili. Wło­
chów. Ci, którzy chcieliby przeciwstawić się 
Wiochom, spotkają się z narodem zwartym i 
■jednoczonym.

Skolei szef rządu przypomniał o obietnicach, 
jakie czyniono Włochom w roku 1915, gdy sta­
nęli no stronie aljantów. Jednakże, kiedy po 
wspólnem zwycięstwie, które kosztowało Wło­
chy 670.000 zabitych 400 tys. kalek i 1 nrlj. 
rannych, rozooczęły sie przv z:elonvm stole 
obrady o pokój, nadzieje kclonjalne Włoch nie 
zostary spełnione. Włochom dano jedynie okru­
chy. W ciągu 13 lat Włochy były cierpliwe, mi­
mo, że w tym czasie zacieśniał się coraz moc­
niej krąg ich przeciwników. Również wobec 
Atrsynji prowadziły Włochy politykę cierpliwo­
ści w przeciągu lat 40. Dziś jednak dość tego. 
Tymczasem i.iga Narodów zamiast uznać słusz­
ne prawa Wioch, mówi o sankcjach.

Ja jednak — powiedział Mussolini — nie 
Chcę wierzyć, by prawdziwy naród francuski 
mógł przyłączyć sie do satikcyj przeciwko nam. 
6.00Ó poległych w ‘ bohaterskim atoKu pod Bli- 
guy poruszyłoby ziemię, w której zostali po­
chowani Bez uzyskania namacalnego dowodu, 
te jest inaczej, nie sądzę również, by prawdzi­
wy naród angielski chciał wprowadzić Europę 
na drogę katastrofy w obronie narodu afrykań­
skiego, barbarzyńskiego, który nie jest. godnym 
miana ludu europejskiego. Jednakże nie może­
my nie brać pod uwagę — mówił dalej Musso­
lini — tego co może nastąpić jutro. Na sankcje 
gospodarcze odpou lemy naszą dyscypliną, za­
ciśnięciem pasa, poświęceniem się i wyrzecze­
niem wielu rzeczy. Na środki wojenne odpo­
wiemy zarządzeniami natury wojennej, na akt 
wojenny, odpowiemy aktem woier iym (burzli­
we oHaski — entuzjazm). Naród dbający o 
swój honor i swoją przysztość, nie może ustą­
pić, nie może zaiąć innego stanowiska. V. obli­
czu całego narodu wtoskiego raz jeszcze biorę 
na siebie św:ete zobowiązanie, że uczyn.ę 
wszystko, by konflikt kolonialny me zarmem) 
się w konflikt europejski. Nigdy tak, jak dziś, 
naród włoski nie okazał tyle siły i charakteru 
przeciwko temu narodowi, który ośmielił s:ę 
mówić o sankciarh Włochy prole*ar:ac«ie, 
Wioch] faszystowskie, Włochy z wiernej woj­

Londyn, 2. 10. Tel. wł.
W sprawie środowej angielskiej rady mini­

strów, Press Association pr-—iosi następujące 
informacje:

Rada ministrów ponownie w całej pełni po­
twierdziła- stanowisko, zajęte przez rząd angiel­
ski w kwes+ji wlosko-abisyńskiej. Ministrowie 
jednogłośnie aprobowali politykę brytyjską w 
Genewie, przedstawioną im przez ministra dla 
spraw Ligi Narodów, Edena. oraz wyrazili pełną 
ufność w szczerość tej poetyki. Nie było żad­
nej wątpliwości, że jedynie skutecznem stano­
wiskiem jest trwale i niewzruszone popieran.e 
polityki, mającej aa celu ścisłe wypełnienie zo­
bowiązań, wynikających z paktu Ligi Narodów. 
Jednomyślnie wypowiedziano się za utrzyma­
niem systemu zbiorowego bezpieczeństwa we­

dle zasad Ligi Narodów Eden wraca do Gene j 
wy bez żadnych nowych instrukcyj. Zadanie i 
swoje będzie jednak kontynuował w poczuciu | 
nowego autorytetu. Wyjeżdża on z Londynu ) 
we czwartek przedpołudniem i wieczorem odbę- ? 
dzie w Paryżu z Lavalem nową konferencję.

Wiadomość o wkroczeniu wojsk włoskich 
na terytorjum ahteyńskie, wywołała w Londynie 
przekonań*, że iakt ten przyśpieszy rozstrzyg­
nięcie w Genewie. Sfery polityczne podkreślają, 
że oznacza to naruszenie art. 12 paktu Ligi Na- : 
rodów, a zatem opracowywane obecnie spra- 
wozdanie na podstawie art. 15, będzie musiało i 
być anulowane. Po stwierdzeniu tak,u wkro- ; 
ezenia wojsk włoskich do Abisynji, będą zasto­
sowane postanowienia art. 16, przewidujące 
sankcje przeciw napastnikowi.

Zarzuty prasy włoskiej
Rzym, 2. 10. Tel. wł.
Zapytanie rządu angielskiego, skiero­

wane do rządu francuskiego w sprawie 
interpretacji postanowień paktu Ligi Na­
rodów w wypadku niespodziewanego na­
padu floty włoskiej na flotę brytyjską, 
spotkało się w prasie włoskiej z ostrą 
krytyką. W artykułach wstępnych oraz w 
doniesieniach z Paryża i Londynu wysu­
wane są zastrzeżenia przegjw noeie an­
gielskiej, której treść jest jednakże tylko 
pobieżnie znana.

półoficjalny „Giornale dTtalia“ przy­
tacza 5 domniemanych punktów noty an­
gielskiej, specjalnie interesujących Wło­
chy, jak< bezpośrednio odnoszących się 
tK korfliktu włosko- abisyńsk;e go. Pole­
mizując ze stanowiskiem rząiu angiel­
skiego, dziennik zarzuca Anglji, iż pod­
czas konfliktu chińsko-japońskiego nie 
usiłowała nawet podjąć żadnej demonstra­
cji przeciw Japonji, podczas gdy w obec­

nym konflikcie tak polionrie występuje j 
przeciw Włochom. Nie ulega wątpliwo- i 
ści, że Anglja uprawia politykę dwulico- I 
wą i chciałaby się posługiwać dwoma 
miarami. Jeżeli się notę angielską prze­
myśli log cznie, musi się dojść do przeko­
nania, że angielska polityka w stosunku 
do Ligi Narodów jest bardzo wątpliwa. 
Co się zaś tyczy współpracy angieisko- 
francuskiej podczas akcji morskiej .na 
Morzu śródziemnem, z zapytania angiel­
skiego w Paryżu wynika, że koncentracja 
floty brytyjskiej na Morzu śródziemnem 
stoi w związku z planową blokadą Włoch, 
której następstwa są zupełnie jaune dla 
ca!ego świata. Blokada ma być akcją Li­
gi Narodów, która jednakże nie podjęła 
jeszcze odpowiedniej uchwały. Anglja po­
wzięła więc inicjatywę na własną rękę, 
uprzedzając w ten sposób odpowiednią 
uchwałę Ligi Narodów przeciw Włochom.

Przeniesienie zwieli Hindentaf
Uroczystość niemiecka rad Tannenbergiem

Berlin. 2. 10. Tel. wł.
W środę jako w 88 rocznicę urodzin 

zmarłego w ubiegłym roku feldmarszałka 
v. Hwďeuburga, ©ifíivto się w mitrach 
pomnika bitwy pod Tannenbergiem uro­
czyste przeniesienie zwłok Flndenhorga 
do specjalnie wybudowanego mauzo'eum 
W ceremonii tej wziął udział kanclerz 
Hitler w otoczeniu dygnitarzy wojsko­
wych i rządowych, oraz rodzina zmarłe­
go.

Orędzie
Berlin, 2. 10. (PAT)
Z okazji złożenia zwłok prezydenta Hinden- 

burga w krypcie pomnika tannenberskiego, 
kanclerz Hitler wydał orędzie, przekazujące 
szczególnej opiece społeczeństwu niemieckiemu 
mauzoleum, w którem spoczywają zwłoki pre­
zydenta Hindenburga. W orędziu tem powie­
dziano m in.: „Złożenie wielkiego Niemca
wśród murów potężnego pomnika wojny, nada-

Po nabożeństwie, odprawionem Przez 
biskupa polowego Drhi-manua. toumna ze 
zuiokami p^euies'ona została do mau­
zoleum, po bokach którego pochowano 
zwłoki 20 iťeznanvch żołnierzy, pole­
głych w bitwie pod Taumembargiem.

W związku z uroczystością wydał Hit­
ler odezwę, w której pomnikowi nadal 
nazwę ..Pomnika Rzeszy w Tamnenber- 
gu‘‘ i powierzył yo „po wszystkie czasy" 
opiece państwowej.

Hitlera
je temu miejscu szczególn* znaczenie, podno­
sząc je do godności świętości narodowej. Celeru 
podniesienia iego znaczenia, nadaję temu miej­
scu nazwę Pomnika Tannenberskiego, by po 
wieczne czasy stało się symbolem i upamiętnie­
niem historycznych czasów i bohaterskich ofiar 
narodu niemieckiego z okazji wielkiej wojny 
światowej.

Niemcy — Austrja
Londyn. 2. 10. Teł. wl.
Z Wiednia nadeszły wiadomości o ro­

kowaniach austrjacko-niemieckirh. których 
nadstawa ma b\ ć propozycja Niemiec u- 
znania formalnie nienodleełości Austrii. 
Niemcy żadaja zato dopuszczenia austriac­
kiej partii narodowo-socjalistycznej do u- 
działu w rządzie.

Łączy się to ze sprawa wizyty Goem- 
hoesa w Berlinie, gdzie rozmawiano prze- 
4ews7ustkiem na tematy austoiack'e 
Gcť>mhne<z vmrórtf mynyp kanclerzowi Rze. 
c?y na tno~i'waść \vmiee*aoi" do ?nraw 
irr)d1'fíwrrrvrO'Oei?h’rh Ano1 ii. hfńrah" za- 
owarnntwnaln n;enarvczninofd terytorium 
nnstriarMooo pod naciskiem Francii któ­
ra żadałabv tego wzamian za zgodę na 
zastosowanie sankcyj wobec Wioch.

Genewa, 2. 10. Tel. wl.
W wyniku nadejścia wiadomości o roz. 

mowach niemiecko-węgierskich na temat 
zagadnienia austriackiego, przedstawiciele 
fdałei Ententv odbyli narada, po której 
zwrócili sie do Lavala z prośba, bv nie 
tracił z oczu zagadnienia paktu naddunai' 
skiego i snrawy austriarldei. Mata F.nten- 
ta chciałaby zwiazać Austrię silniej ze 
soba i iv.vnvflťf ja tern samem z orbity 
wphnvów niemiecko-wemerskich.

Jak sie zdaje, rozmowy niemiecko- 
-"terriackie. prowadzono przez Pap°na w 
Wiedniu nie doprowadziły do zgody zp 
'•tropy S''himrbn:g<m na *-zvie"1** do rzt • 
dii przedstawiciela narodowych-seca*’ 
«•tow. Pdyi do pnmjr of'ejdln”
u* którvm wlr>d^Avkie b’nro iniormnevin 
ranropoofi pogłoskom o rzekomych roko­
waniach“.

jętność i Malieżyczne ustofmibrwanie się tłu­
mów wobec wojny. Omawia daitej zmaczanie 
sugestii iłowa Md.

"Wśród podpisanych figuruje szereg nazwisk 
pofeikńch m. im. b. ítii"istra dr. Chodźki, dr. J. 
Mazurkiewicza, prot WHwicldego, prof. Koeli- 
chena Itd.

Za sankcjami
Londyn, 2. 10. Tel. wł.
Doroczny kongres partji orary w Brighton 

wypowiedział się 2.168 tysiącami głosów prze­
ciw 102 tysiącom za zastosowaniem wobec 
Wioch sankcyj. Ogłoszenie rezultatu głosowa­
nia przyjęto przez zgromadzenie entuzjastycz- 
nenii oklaskami.

Francja i^zie na rękę Angiji
Londyn, 2. 10. Tel. wł.
Z Paryża nadeszła wiadomość, iż am­

basador angielski Po rozmowie z premie­
rem Lavalem uzyskał na znane zapytanie 
rządu angielskiego odpowiedź, że flota 
angielska może w pełnf korzystać z baz 
francuskich na Morzu Śródziemnem.

Pewno kola przypuszczają, że oświad­
czenie to może się stać podstawą do za­
warcia ewentualnego ścisłego przymierza 
wojskowego, co byłoby dalszym krokiem 
w rozwoju wzajemnych stosunków. Jak 
wiadomo, istnieje już ścisłe porozumienie 
sztabów tych armii i flot tych państw.

Głód w Berlinie
Berlin, 2. 10. Teł wł.
Bralk mięsa i tłuszczów zaczyna w stoücv 

Niemiec przyb'erać zastraszające formy. Przed 
skleoami snożvwpzemi ustawiają się od rana 
długi ę ogonki osób, oczektr ących na nasło. 
Wydawano tylko po 12 dkg na osobę. W pra­
sie ukazują się wprawdzie urzęo we oświad­
czenia, że bnaik tłuszczów i mięsa ma cli arak tei 
przejściowy, jednakże w szerokich rzeszach 
konsumentów daje się zauważyć popłoch. Po­
cząwszy od października ma być impetowa 
nych do Niemiec 5 000 sztuk trzody chlewnej 
tygodniowo. Pozaitem czynniki ządewe stara­
ją się o szybkę zawarcie umów z krajami rolni- 
czemi o wwóz mięsa

Według ogtoszor.vch obecnie wyników obli­
czeń urzędowych z 5 września br., ilość świń 
na obszor^e Rz^szv wvtiosflH 22 ’/i tniljona, to 
znaczy o 97 proc mniej, niż w tymże samym 
okresie roku ubiegłego. Celem podniesienia 
kontyngentów trzody chlewnej, przeznaczonej 
na ubój dla miast, związek rzeżnilków ograni­
czył kontyngent ubojowy na wsi do 80 proc. 
stanu z przed roku ub egłego.

Spowodu sk mtyngentowanâa trzody chlew­
nej, przeznaczonej n„ ubój, żaden vdep rzeź- 
nicki nie bedzie mógł bić wiecej sztuk, niż czte­
ry piąte kontyngentu z października i934 roku.

Prngramv licealne
Warszawa, 2. 10. (PAT)
Dnia 2 października rb. w sali konferencyj­

nej ministerstwa W. R. i O. P. pod przewodnic­
twem ministra Jędrzejewicza odbyło się pierw« 
sze posiedzenie państwowej Rr.dy Oświecenia 
Publicznego w nowym składzie, poświęcone 
zagadnieniu programów liceów ogólno-ksztalcą- 
cych. W dyskusji członkowie Rady wypowiada­
li swe uwagi na temat programów licealnych.

Nanad na ambulans piętowy
Kraków, 2. 10. PAT.
We wtorek koło Libuszy w pow. grrMdlm, 

dwuch zamaskowanych mężczyzn uderzeniami 
siekiery poraniło ciężko woźnicę Wojciecha Ry­
bę, poczem zrabowawszy dwie przesvlkt pie­
niężne po 15.000 zł., oraz znaczki pocztowe, 
wartości kilkaset zl., zabrał konia ambulansu 
poczto wego i zbtetr’i Cieżbn -—rego woźnicę 
odstawiono do szpitala w Gorlicach.

Katastrofa kolejowa
Warszawa, 2. 10. Tel. wł.
We wtorek nastąpiła katastrofa tranzytowe­

go pociągu polskiego, zdążającego z Kut do 
Śniatv~iia.

W chwili, kiedy pociąg zatrzymał się na 
granicznej stacji Grigore-Ghica-Voda, "ajeehal 
nań parowóz rumuńskiego pociągu czerniowiec- 
kiego. Trzy wagony polskie zostały kompletnie 
rozb'te.

Spośród pasażerów polskiego pociągu, 60 
osób odniosło rany, w tej liczbie 8 osób cięż­
kie Wachmistrz artylerii ze Złoczowa, Walew­
ski i kolejarz Boczkowski — dogorywają.

Wśród ciężko rannych znajdują się konduk­
tor oraz maszynista polskiego pociągu.

Na rmejsce katastrofy przybyli natychmiast 
irzedstawiciele kolei rumuńskich i polskich. 
Vstçpne dochodzenia wykazały, że winę za 

wypadek ponosi maszynista parowozu rumuń­
skiego. który był kompletnie pijany.
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